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Klasa robotnicza
BRONI REPUBLIKI

1 2 8 1 1 3 3
członków 

liczy Kart‘a
KOMUNISTYCZNA
G2ECH0SŁCWACJI
5

P R A G A , w to re k
e k r e t a r z  g e n e r a ln y  P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j  C zechosło ­
w acji ,  S L A N SK 1 ,  o św iad -  

fcfejpł, że p a r t i a  liczy o b ecn ie  
L2S1.13S C Z Ł O N K Ó W , t. j. w ie -  
Cei niż w szys tk ie  p ozos ta łe  p a r t i e  
^-zechoslowacij  r a z e m  wzięte.

P l a n  p r o d u k c j i  
w y k o n a n y  

w  1 0 0 ,4  p r o c .
'Premier Czechosłowacji. GOTT 

o ALD, w referacie wygłoszo­
nym na posiedzeniu Komitetu) 
—

eOTTWALT)

-n tra ln ego  Partii K om un tstyce- 
C zechosłow acji zakom uniko»  

^ak że Plan  p r o d u k c j i  p rz e m y -
•°w ei C zech o sło w acji za 10 m ie-

l 00,,
*ecu b. r. w y k o n a n y  zosta ł  w 

■.4 proc.  S y tu a c ja  f in an so w a  
p zechos iow ac j i  jest  z u p e łn ie  z a ­
dawala jąca ,  przy  czym podkreśl i ł ,  

w  z w ią z k u  z posu ch ą  b. r. po
faz p ie rw szy  w h is to r i i  Czocho- 
s!owacji ro ln icy  o trzy m ali  pom oc 
dd rządu .

28. 12.
ostateczny

t e r m i n

l ^ h a f r l i t a c j i
Komi s j a  

,7y Prezydium 
“'ffó-w poddie  do
żp

Rehabilitacyjna 
Rady Mini- 

wiadomości.
z dniem 2# grudnia 9 4 7  r.

jK o ta  ostateczny lermin
G adania wrtioskuw o wszczę 
ę|p Dostępowania rehabilita
k

'Mneso dla osób. które w oi 
rre?ie okuDacj' zatrudnione 
P'V. w Policji Państwowej 
' zw „granatowej" i w str a

tuipzienrtej

P O D Z I Ę K O W A N I E

O v
Wszystkim Instytucjom,
gamzacjom i Osobom,

k;óre z okazji netszego Jubi 
pńszu nadesłały nam ży-1

F2ema, jak również swym  
j^zpośrednim udziałem w 
jubileuszu przyczyniły sie 
?° jego uświetnienia oraz 
^uetnemu zespołowi Tea- 
,'U im. Wyspiańskiego w 

atowicach z dyr. Krasno- 
^ieckim na czele składa­
my serdeczne podziękowa­
nie.
^•^dakcja i A dm inistracja  

Trybuny Robotniczej"

WE FRANCJI
POLICJA STRZELA 
DO STRAJKUJĄCYCH

PA R Y Ż, wtorek

Np s k u te k  starcia w  S t .  Etie n n e  ra n n y c h  znstaio 
28 ż a n d a r m ó w  i p o lic ja n tó w  o r a z  100 d e u iw istra n- 
to w .

W DNIU 29 LISTOPADA STRAJKUJĄCY ZWOI A LI 
WIEC POD GMACHEM PREFEKTURY, NA KTÓRYM 
POSTANOWIONO WYSŁAĆ DELEGACJĘ DO PREFEK­
TA UDAJĄCY SIĘ DO GMACLU PREFEKTURY DE­
LEGACI ZOSTALI ZATRZYMANI PRZEZ POLICJĘ 
W WYNIKU CZEGO WYWIĄZAŁA SIĘ WALKA.

Na pomoc Oprowadzony został oddział wojska przy czym 
wvdano żołnierzom rozkaz strzełania do tłumu. Żołnierze 
jednak odmnwih użycia broni. Policji udało się odeprzeć 
demonstrantów dopiero przy' użyciu gazów łzawiących.

Żołnierze pe stronie 
robotników

Min. M0Ł0T0W
demaskuje;
M O C AR S TW A
PRZECIWNE

D E M O K R A T Y C Z M F M U
POKOJOWI

W  z a g łę b iu  g ó r n i c z y m  V sl* n -  
e l s a f i ł e  d o sz ło  w d n i u  w c z o ra j  
sz y m  do s t a r c i a  m ę d z y  st.raj- 
k u i ą c y m l  g ó r n i k a m i  a polic ją .  
P o l i c ja ,  k t ó r a  ni* m o g ła  o p a m -  
w a i*, s y t u a c j i ,  w e z u a ł a  na  po ­
m oc  'o d d z ia ły  w o jsk o w e .  Żołn .e-

. rzst odm óv.  Hi j e d n a k  w a lk i  ze 
s t r a j k u j ą c y m ,  g ó r n i k a m i ,  p r z y ­
łączy l i  s ię  dn s t r a j k u j ą c y c h  I 
w s p ó ln ie  z n im i  w y p a r l i  polic ję.

lak  fl jffosi  r a d io  p a r y s k ie ,  po 
lic.ia w T u lu z i e  z a w ie s i ł a  na 
cza? n i e o k r e ś lo n y  g a z e lę  „E cho  
de Góronne"' 1 „ E m en c ip a tto n  *.

Fiasko akcji łamistrajkowej
P A R T E  w to re k

P r ó b a  a k c j i  d y w e r s y j n e j  p r z e ­
c iw k o  s t r a j k u ' ą c '  m  na  t e r e n ie  
f a b ry k i  R e n a u l t  z a k o ń c z y ła  ? ’ę 
c a ł k o w i t y m  n ie p o w o d z e n ie m  Dy 
r e k c j a  f a b ry k i  w e z w a ła  p ra co w  
irkow- do w v p o w ie d z e n 'a  *ię w 
t a j n y m  g ł o s o w a n i u  za lu b  prze  
ciw' p n d ię c iu  p racy .

G ło so w a n ie  n a s ta n iło  n ie  w  la  
bryce, lecjr w  p a rk a  w y s f a y o .  
. i b ,  k ło ry  o toczon o  kordonom  
nolicH . D z ie n n - k a r z y  . n ie  d o p u  
s z czo n n  do p a r k u ,  z aś  d e l e g a ­
tów C G T  w-yklucz m o od k o n ­
tro l i  w r n k ó w  g l o s o w a n o

W e d ł u g  o ś w ia d c z e n ia  d y r e k to  
ra  f a b r y k i  do g ło s o w a n ia  zg ło ­
siło  s ie  4 tys. p r a c o w n i k ó w .  S ł a 
n o w ł to z a l e d w ie  k i l k a n a ś c i e  
p r o c e n t  og ó łu  z a t r u d n i o n y  h 
k tó r y c h  i lość  w y n o s i  34 tys.

R ó w n o cześn ie  w fab i yce Re- 
n a n lt  m ia ło  m le fsce  zeb ra n ie  
10 tys. s tr a jk u ją cy c h . k tórzy  w v  
p o w ie d z ie li s ię  za k o n ty n n o w a  
n iem  a k cji de zn n e in ep n  z w y c ię  
s iw a .

Jednomyślna 
uchwała CGT

PARYŻ, w torek
Na p o n i e d z i a ł k o w y m  posted/.e  

n ,u  B iu r a  W y k o n a w c z e g o  Gene  
r a ln e j  K o n f e d e r a c j i  P ra c }  u c h w a  
lono JED N O M 1-A LN IE r e z o l u ­
cję. k t ó r a  j e s t  d o w o d e m  pełn ej 
so lid a r n o śc i k ie ro w n ic tw a  CGT 
w  o d n ie s ie n iu  do sp ra w  zw iązk u  
w v c h  w b rew  T endencyjnym  do 
n ie s ien io m  p rasy  a m e ry k a ń ­
sk ie j.

R e z o lu c ja  p o d k r e ś l a  -p rzy w ią -  
i a n i e  ś w ia t a  p r a c y  do jed n o śc i  
z w ’a z k o w e j  o ra z  w y r a ż a  prż.ekn 
l ian ie ,  że w r o g o w ie  k l a s y  ro b o t  
n icze j  m y l ą  s i ę . , l icząc  n a  jej 
rozbicie .

B iu r o  ^ G T  jednos i ło śn ip  po łę .  
oia wszpII. p pro.jpk.tv u - tn w  
J ó r e  b y h b y  z a m a c h e m  na m e 

s k r ę p o w a n e  k o r z y s t a n i e  i  praw- 
z w ią z k  o w y ch .

Do Czvtelników!
W Hnfu dzisiejszytn dn stałej 

ceny dzienników krajowych do­
dana została złotówka. Złotów­
ka ta, to zainicjowany przez pra 
sę jednorazowy dar społeczeń­
stwa, na działalność Robotnicze­
go Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci.

Niedawno R T. P D. święciło 
swój dzień — i w dniu tym 

Ićpals klasa robotnicza Polski 
S tw ie rd z iła  że instytucję  tę, któ 
ra me od dzisiaj prowadzi twar­
dą i mozolną pracę w dziedzinie 
społecznego wychowania dziec 
ka — uważa za swoją.

W tradycjach narodu polskie­
go leży spieszenie z pomocą 
dziecku I dlatego, biorąc pod u- 
wagę celc, jakim RTPD służy 
i jego szeroką działalność w za­
kresie opieki nad dzieckiem, wie 
rżymy, że społeczeństwo pol­
skie inicjatywę naszą przyjmie 
przychylnie i serdecznie.

Wiadomo nam wszystkim, że 
zagadnienie opieki nad dziec­
kiem w powojennym okresie, 
jest ciągle zagadnieniem trud­
nym i dlatego dziecko w Polsce 
jest nie tylko przedmiotem tro ­
sk' Państwa czy instytucji spo­
łecznych do tego aowołanych, 
ale przedmiotem głębokiej i 
szczerej troski całego społetzeń 
stwa.

Prasa polska, przez dzisiejszą 
swoją inicjatywę, pragnie jesz­
cze raz zaakceptować pozytyw­
ny stosunek społeczeństwa do 
spraw wychowania i opieki nad 
dzieckiem.

Czytelniku! Skromny datek je 
dnorazowy nie obciąży Cię nad­
miernie, a w sumie stanowić bę­
dzie poważną pozycję w budże­
cie instytucji,  której ofiarne wy 
sitki w ym agają  funduszów wiek 
szych niż te, którymi RTPD do­
tychczas rozporządza.

Czytelniku — niech więc ini­
c jatywa nasza spotka się z 
Twym s e d e c z n y m  poparciem!

REDAKCJA

K O N S T Y T U C J A
NI E MI E C

PRZED M IO TEM  OBRAD

, W IELK IEJ CZW ÓRKI'
N-

D O ND YN, w torek
-dzisiejszym popołudnio­

wym posiedzeniu Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych 

w L o n d y ie  przewodniczy! min. 
MOLOTOW. Dyskusja toczyła się 
nad sprawa czy należy powołać do 
życia centralny rząd n^miecki 
przed rozpoczecem  się konferencji 
pokojowej. Min. M -RSHALL o- 
swiadczył. że nie uważa, iż stworze 
nie la t ieg c  rządu musi być wstęp­
nym warunkiem konferencji poko- 
lowej. AVn. BEVIN przedłożył do 
rozpatrzenia wersję  projektu brytyj 
skiego i stwierdza, że przedstawicie 
łom rządu niemieckiego odpowiada­
jącego-za  przyjęcie warunków Lak 
latu pokojowego , należy udzielić 
prawa przedstawienia poglądów na 
konferencji pokoiowej.

Projekt USA
\V sprawie tej do " porozumienia 

nie doszło Wobec tego ministrowie 
przeszli do sprawy ?amej konferen­
cji pokojow ej  Mm Marshall przed 
łożył tzw. zrew.dowany projekt 
amerykański w sprawie systemu 
głosowania na konferencji  pokojo­
wej. Pro jek t  len p iz e w d u je  zarów ­
no, większość 2/3 głosów jak i zwy 
kłą większość głosów, co — zda­
niem Marshalla — stosowane było 
z powodzeniem na poprzedniej kon 
te"encjic pokojowej dotyczącej sate 
litów Niemit-c.

Mm. Molotow zgodził cię w za­
sadzie na projekt amerykański,  ale 
zastrzegł sobie możność głębszego 
przestudiowania tego • projektu.

Następnie min. AAarshall wystąpił 
przeciwko s ta n o w sk u  W. Brytanii 
i Związku Radzieckiego, k tó ie  tc 
państwa uważają,  że traktat  pokt>- 
jowy z Niemcami musi być podpi­
sany przez taki rząd niemiecki, k tó ­
ry by mial pełnomocnictwa do przy 
jęcia traktatu Z kolei rozpoczęła 
się godzinna dyskusja  w sprawie 
proiektu wysuniętego przez de lega­
cję amerykańską I francuską. P ro- 
iekt ten domaga vę. aby w konsty­
tucji ni»mieckiei znalaz*a się klau­
zula przew;du|ąca że wszystkie 
ustępy konsty tucp muszą pozosta­
wać w związku z brzmieniem trak- 
tyczneiTiii pokojowi.

Wysśa®5 enie 
min, Mołotowa

Min Molotow wypowiedział się 
przeciw temu projektowi zapytując 
czy pozostali ministrowie życzą so­
bie nowych demokratycznych Nie­
miec fezy też chcą aby konstytucja  
nowego państwa n emieckiego siata 
się zależną od widzimisię tego lub

P 0S T U 14T Y  B E L G I I ,  
H O L A N D I I  

I LUKCrMBURGA
B R U riSE L A , w torek

J a k  już  d o n o s i l i ś m y ,  Bełsria 
H o l a n d ia  1 L u k s e m b u r g  z łoży ły  
m i n i s t r o m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
c z te re c h  m o c a r s tw  w s p ó ln ą  n o ­
tę. w k tó r e j  p r z e d s t a w i ły  sw o je  
p o g lą d y  1 p o s t u l a t y  w s p r a w i e  
V “ im ec .
♦ -N o ta  s tw ie r d z a  m. In.;

1) J ed n o ść  e k o n o m ic zn e  N ie ­
m iec  |e s t  p o d stew n iry n i w » r o n .  
k iem  Ich o n b n d ow y g o sp o d a r ­
czej.

2) W zg lęd y  g o sp o d a rcze  1 ber- 
p ir c ie ń s tw r  w sk a z n ją . że n ie d o ­
p u szcza ln a  Jest, aby o d b u d o w a ­
no g o sp o d a rk ę  n ie m io c k ą  w  s p ) 
sób fa w o r y zu ją cy  N iem cy w  
sto su n k u  do p a ń stw  sp r z y m ie ­
rzon ych  lu b  ze  szk o d ą  d la  n ich .

innego wielkiego mocarstwa, s ta ją r  
się przez. to kolonią k tóregoś z mo- 
q'arstw, które sprzeciwi s,ę demokra 
tecznemu pokojowi.

Posiedzenie odroczono do jutra.

7 dzień procesFi

WIZJA LOKALNA 
W OBOZIE 

OŚWIĘCIMSKIM
C złonkow ie NAJW YŻSZEGO TR Y B U N A Ł U  NARO DU  

WEGO dokonali w  n iedzielę w izji lokalnej w  obozie w  
O św ięcim iu. Wraz z mmi przybyła grupa b y łych  w ię ip tów , 
przedstaw iciele prasy zagranicznej i kr; jow ej, oraz zapro­
szone osoby, m in. pianistka francuska m m e DE BFTL  
CHOLLERIE oraz m łody Fers U -SA N  V A R ZA N D EH , stu-' 
d.ent UJ W czasie w izji zw iedzono g łów n y  obóz w  Brze^ 
zince oraz m uzeum . Po' obozie oprow adzał gości dyrektor  
muzeum ob. T. W ĄSOW ICZ, b. w ięzień  i św iadek  w  to­
czącym  się obecnie procesie. W czasie zw iedzania obozu, 
członkow ie N ajw yższego Trybunału m ieli m ożność stw ier­
dzić, że zeznania rożnych św iadków  odnośnie obserw ow a­
nia i  ukrycia przebiegu egzekucji i selekcji oraz Drzwpad- 
kown zauw ażonych m ordow, dokonyw anych przez poje­
dynczych oskarżonych było zupełn ie m ożliw e. D okładnie  
zwiedzono słynny jedenasty BLOK SMIFRC7, którego  
podwórze i łazienka były m iejscem  straceń dziesiątek ty ­
sięcy ludzi.

Akademia „Trybuny
' ’’ Ą -Ą t  ' '-4$

ć h * '.  : ■ to p  ..i
ł  ••• u  •-*!#'

WmiirJi/ssfóSfv3ij$§i

P re z y d iu m  u ro c zy s te j  a k a d e m i i  z o k a z j i  w y d a n ia  1000-nego n u m e n  
„ T r y b u n y  h o o o tn ic z e j " ,  w t e a t rz e  im  W s-spianskiego w K a to w ica ch

N acze ln y  r e d ak * o r  „ T r y b u n y  R o b o tn ic z e j"  tow. STASZEATSKI 
w rę cz a  w o je w o d z ie  gen. Z A W A D Z K tE M G  czek na  300 tys.  zł. '* 

na F u n d u s z  O d b u d o w y  Szkól.

Po decyzji o podziale Pclestyny

Arabowie proklamują
ŚWIĘTĄ WOJNĘ *

JEROZOLIM A, w iórek
Arabska Rada Narodowa w Palestynie wez­
wała ludność arabską do meczetów, gdzie zo­
stała prok^moyyana „święta Wojna“ na znak 
protestu przeciwko decyzji w sprawie podziału 
Palestyny. Ludność arabska w Palestynie pro­
klamowała 3-dniowy strajk powszechny. W dniu 

wczoia.szym doszło do zamieszek między^Żydami i Ara­
bami, w wyniku czego 8 Żydów zostało zabitych.

WASZYNGTON, wtorek
D e p a r t a m e n t  S ta n u  k o m u n ik u ­

je. że w y d a n o  POLECENJE wszy 
s tk im  o b y w a te lo m  a m e r y k a ń ­
skim , m ieszk a iacy m  w Dam aszku ,  
pozos tan ie  w d o m ac h  Decyzja  
n a s t ą p i ł a  na  sk u te k  co raz b a i-  
dziej w rogiej postawy lud nośc i

a r a b s k ie j  w  s to su n k u  do A m e r y ­
k an ó w .

2-tysięczny  t łu m  A ra b ó w  w t a r ­
gnął do pose ls tw a  a m e r y k a ń s k ie  
go. zdar ł  f)age a m e r y k a ń s k a  i 
podpalił  3 sam ochody ,  zna.idujące  
się  w p o d w ó rc u  pose ls tw * .

Z a  z a p s k n i ę  
® a p k r * s a  

5 d n i  g I M i w k i
W 7 -m y m  d n iu  ro zp rav -y  j ak o  

p ie rw szy  z ez n a je  ś w ia d e k  ’ B o ­
g d a n  G U ń sk t  s t u d e n t  m e d - ’cvny ,  
w iez teń  o św ię c im sk i  od lu teg o  
1941, Osk. P ł a r g e  w y m ie r z y ł  

ś w ia d k o w i  osob iśc ie  k a r e  ch łos ty  
;z a  rz e k o m e  u c h y la n ie  się  od p r a ­
cy.

D w u k r o tn i e  z a s to s o w a n o  
w o b ec  ś w ia d k a  k a r e  f ł u p k a .  a 
n a s t ę p n ie  u m ieszczo n o  eo w  b u n -  
k*-ze na  p rz ec ią g  p rzesz ło  4 m ie ­
sięcy. Z e - n a n ia  G l iń sk ieg o  o b c ią ­
ża ją  G e h r in g a ,  k t ó r y  za z a p a le ­
nie p a p ie ro sa  w  b u n k r z e  obił sie  
d rą c y c h  w n im  w ie - n ió w  i sk a z a ł  
i” h  na  5 dn i  g łodów ki .  Ś w ia ­
d ek  d o k ła d n ie  o p isu  je p rz eb ieg  
se lekc ji ,  k tó re  m ia ł  m o żn o ść  o b ­
se r w o w a ć  przez  o k ie n k o  celi. w 
k tó r e j  s iedział .

A u s w e k r

StwisrdigB. że 
A i im e łe r  p r z e p r o w a d z a ł  se lek c ję  
zaw sze  w obecności  w yższych  *un 
k c io n a r iu s z y  o d d z ia łu  p o l i ty cz ­
nego. G e h r in c  w-edług zezn ań  
św ia d k a  m o r d o w a ł  w y b r a n y c h  
przez  A u m e ie r a  w ię źn ió w  z p a -  
a b e ł lu m .  P r z e s łu c h iw a n ia  w o d ­

dz ia le  p n l i ty c z n v m  odb-  w a łv  się 
p rzy  s to so w a n iu  na j o k n i* n t r t .  
szych  m e to d  h i r ła ,  k o p a n ia  i t o r -  
to r n w a n ia .  Nie ' s c r p d r i n n  n.awęt
m ło d y c h  k i łk u n a s to to jn j r n  d z iew
czai . św iad ek  o p isu ie  w idziana  
nao czn ie  fakt pob icia  i K p a* * -  
k r o w a n i a  do n jo p rz —ło m n o rc i  o e w  
npj lfi-to  ie tn ie i  d e iew ęz jr ry .

Dalsze  z ez n an ia  do tyczą  d z ia ­
ła lnośc i  osk. P l a a s e s o .  k tó r o  
p rz y  w y d a w a n iu  j ed zen ia ,  m ia ł  
z w y cz a j  k o p a ć  w ię źn ió w  \t m o­
m en c ie  k ie d v  o d b ie ra l i  ch le b  ćzv 
in n e  p r o d u k ie .  B o łr . l i r  sie po 
u p a d łe  j ed zen ie  nie hy lo  wolno, 
w iec  w iez ień  tak i  odchodzi-  z n i -  
ozym. W o d n n w ied z i  na  o *an 'a  
p rz ew o d n .  T r c h u n a łu  ś w ia d e k
d o k ła d n ie  o p isu je  u rz ą d z e n ia
b u n k r a  Cele  h e ły  bez podłogi,  w 
ś c ian a ch  z n a id o w a !  sie o j w i r .  
k tó ry  p ro w a d z i ł  b e zp o ś re d n io  do 
m ie jsca  s t r ą c e ń .  Ś w ia d e k  et-oie». 
dza. że osk. P l a r c o  i M n d i o  biU 
ieńoów ra d z io r k ie b  łopota  pp 
karKu p o w p d u ia c  w o-iełu w y ­
p a d k a c h  z ła m a n ie  k r e g ° ' t o p ą .  
B w iad ek  p o d a je  szczegół-*- d o t y ­
czące  masnwoB-o m o rd o w a n ia  ,icA 
ró w  rad z icck jo h .  o p i s v " Tanvro t  
tuż p rzez  in n y c h  ś iv iad k ó w  s p o ­
so b a m i  jak  sz tu cz n a  u c ie c z k -- 
p o lo w a n ie  z odległości *itd

(Dalszy ciąg na  ?*r

J o z e f  Stalin kanf!vdn 
tlo M o skie w skie j Rady 

Miejskiej
M O S K W A  w torek

K o m is ia  w y b o rc za  o k rę g u  n r  Bó 
z a r e je s t r o w a ła  w d n iu  wczpra}.  
szy m  ■ G enera liss im usa  S T A L IN A  
jako k a n d y d a ta  do M osk iew sk  ei 
Bady M ie jsk ie j  

J e d n o c z e śn ie  G e n e ra l i s s im u s  
S ta l in  k a n d y d u je  do Rady M ie j­
sk ie j  w  L e n in g ra d z ie  j K i jow i? .

|
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4m m
'rffi LZOLU iagaunien, siano- 

wi,.~ych temai obrad konfe-* 
r ■“ n c j i czterech m in is trow i 
i p n w  zagranicznych w Lon-g 
iyme, wysuwa sif zdecyd. waą 
n 'f  sprawa utworzenia cenlr.S 
rządu demokr Niemiec§ 
J k dotychczas,  ledynie dele-r 
facja radziecka Wypowiedzią-; 
'a się zdecydowanie za konie-;  

znośuą utworzenia takiegoS 
•zadu, który mógłby repiezen-ś  
’ować Niemcy na forum m ie - |  
Jzvnarodowym. E

WOREP szeregu kroków, w sk a- i  
zuiacvch, iż mocarstwa a n g io |  
sa«k-e zamierzała doprowadź ć ;  
do podziału Niemiec i do utwog 
rżenia m arionetkowego rząau s  
reakcyinego W dwóch lub ;  
trzech strefach zachodnich; 
Niemiec, min. Molotow zglpsilś 
zasadniczy wmiosek majacyg 
na celu zdem askow ana  ty c h ;  
planów rozbicia jedności N ie - |  
mieć Delegacja radziecka z a - |  
nroponowala, aby Rada Mini J  
strów wypowiedziała S'f o t "  ar® 
:te przeciwko wszelkim p !a - |  
nom ntworzema rządów ma- 
'■'onetkowych w lednej luh kil­
ku strefach okunaeyjnych. .la!: 
było do prze" lżenia lasne 
mstawieru* sp evy prze? mit 
Matotowa wy", dało zaktono 
anie wśród tych. którzy przy 

nyli na konferencję z gotowym  
planem podziału Niemiec i i ; 
tworzenia rządu w „bizomi" 
Delegacje Wielkiei Brytanii, 
Stanów Zjednoczonych i Fran; 
cji nie udzieliły w yraźnej  od­
powiedzi na propozycję1 rs 
dziecką, "przyzna jąc w ten spo 
sób, że celem ich rzeczywi­
ście jest zamienienie Niemiec 
na bazę międzynarodowej re- 
akr ji w Europie.

WYMIANA zdań w sprawie jed-i 
ności Niemiec i utworzenia 
centralnego rządu demokraty-j 
cznego rzuca lednocześme niej 
kawą światło na tak często; 
reklamowaną i zalecaną ,.wol-j 
nosć prasy ‘ w Anglii. Prasa 
angielska uważała za stosow -i 
ne zupełnie przemilczeć i u-i 
tcrvć przed opinią publiczna 
rozmowy, które toczyły się ąaj 
tym posiedzeniu konferencj 
Co więcej, ani ledtia gazeta 
angielska me wspomniała ani 
słowem o propozycji radziec­
kie) i o dwuznacznym s tano­
wisku pozostałych mocaistw 
wobec wutosku min. Moloto-

»UCZCIWOSC«
ai? mlo -  s enery ka ńskic]

 + -----------------------------------------

U K R Y W A J A  P R Z E D  O P  N I A  P U B i  I C Z N A  

N A J W A Ż N i E J S Z E  M O M E N T Y  

K O N F E R E N C J I  4 - C H
M OSKW A, w torek  

W KOM FNTARZACH DO D Y SK U SJI NA PIĄ TK O ­
WYM I SOBOTNIM  POSIFDZEN1U CZTERECH M INI­
STRÓW SPRAW  ZAGRANICZNYCH K O RESPO NDENT  
L O N D Y Ń SK I T A SS STW IERDZA, ŻE W NIOSEK M INI­
STRA MOLOTO W A O KONIECZNOŚCI UTW ORZENIA  
CENTR/yLNEGO RZĄDG OGÓLNO-NIEM IECKI EGO, 
POM IESZAŁ SZYK I TYM W SZYSTKIM , KTÓRZY  
PRZYJECHALI NA SESJĘ L O N D Y Ń SK Ą , M AJĄC W 
K IESZENI GOTOWE PLANY PODZIAŁU >  NIEMIEC  
I UTW ORZENIA RZĄDU 2 L U B  3 STREF f

Korespondent podkreśla że delegacje Wielkiej Rryta- 
nii. U S A ‘jj* Francji same się zdemaskowały nie udzielając 
wprost odpowiedzi na Di tanie, czy zamierzają utworzyć 
rząd separa’ystyczny^ a jednocześnie odrzucają wniosek 
radziecki.

...i szkodzą w sp ó łp ra cy  
w ie llech  m ocarstw

F A K T  T E N  jest tym bardzie
wymowny że na ostatniej kon 
ferencji prasowej,  zorgairzo- 

n" wanej przez brytyjskie Mini­
s te rs tw a Spraw Zagu.nirz-  
nych. rzecznik Foreign Office;

w swym iprawozdamu o prze­
biegu prac konlerencji lontlyń 
sk;ej również przemilcza! cal- 

' kowibłe propozycję radziecką. 
Dyskusia nad utworzeriem  
centralnego rządu memieckie-i 
go nie znalazła miejsca na" et 
ra  lamach londyńskiego „T -i 
mes‘a ' \  szczycącego się s"  ą; 
rzekomą „ooiekty wnością".

NIE ULEGA wątpliwości, że ten' 
♦spisek milczenia* został zain­
spirowany i wyreżyserow any 
przez rząd bryty jski, ktqfj |l  
chce ukryć przed opinią publi-i 
czną w Angli- jedno z naiPJ-i 
ważniejszych zagadnier  chw lis 
obecnej. Przemilczając obrady ;  
konferencji londyńskiej  r z ą d |  
angielski i podporządkował ia* 
mu prasa chcą w ten sposób;  
nrzygotować g run t  do jedno - |  
stronnej decyzji  w sp ra w ie |  
Niemiec, podyktowanej p rzez ;  
amerykańskich imperialistów^
i posłusznie w ykonane '  p rz ez j
ich hrvtyiskich sługusów. 3  

TO WSZYSTKO nie będzie z a - |  
pewne przeszkadzało Angl--; 
kom w y s ł ąpić pizy na jb l iższe j;

I okaz ji v  obronie „wolności;  
prasy*. Anglicy są do t e g o |  
zdolni. E

ES-ZET. = 
- i m u h n m m m  uiii ummn.J

CH»R?KTERlSTlfCZNE 
m  ADCZENlE 

D. LIUENTHALA
w  s p a w i e  energii 

a to .n c w e j
NO W Y JO RK , w torek

Przewodniczący koni.sji ' n e i g u  
ęin-nnwej USA Dsvid L1LIEN- 

THAL, przema- 
viając onegdaj w 
ihicago oświad- 

’zyl, że problem 
•nergii atomowej 
jrozl poważnym 

niebezpieczeń. 
twem demokracji 

amerykańskiej.  
Niebezpieczeń- 
wo polega na 

tym. iż związane z tym problemem 
wymóg bezpieczeństwa i tajemnicy 
s t w a r z a j  tendencje autoiyta ywne 
I dyktatorskie, zag raża iące  podsta­
w ow ym  swobodom obyw ateisk m.

Zdaniem Lilienthala należy temu 
pr >w  wdnatać  przez dokładne infor 
r  nie narodu amerykańskiego o 
p emaeh energii a tomowej

Wystąpienie Lilienthala jest nie­
zwykle c h a ra k te ry s ly c n e  i w sA r / l  
je że w USA zaczyna budzić, ' i ę  
św adomość, że energia atomowa 
jest nie tylko problemem rmedzyna- 
rednwym, lecz również problemem, 
który grozj rrebezpiecz-nyrra zmia 
nami mentalności araerykaństocj.

„Jest rzeczą charak tervstyczm ą 
*— pisze TASS — żs cała praęa 
angielek*. Jak na kom en d ę  po m i­
nęła milczeniem wnioeek radzie-

M in. Molotow 
zFozyr wieniec 

na grobie Marksa
L O N D Y N , w to re k

W  (inni 30 li^lojiariu nut) MO 
L O T O W  zlożyl \ \ ip n ip c  na gru- 
biP K A R O L A  M A R K S A  na crnjśn 
t a r z u  w U g c a l e

Min. M olo low iiw i  t o w a r z y s z y ł  
a m b a s a d o r  ZsjKR w L o n d j  n ie
z a r u b i n .

A N G L I A
WIELKA  AFERA 
PRZEMYTNICZA

LON D Y N , w to re k
Urzędnicy celni na lotn, ku w 

Londynie  wykryli  u jednego z P 
sażerow przybyłych z B,ukseli  
przewożona nielegalnie biżuterię  
wartości 1W1 t.v« funtów szterlin' 
gow Jak  wvnika  ze wstennvcb *)• 
chodaeń aresz towany mpzrzyzna 
byl członkiem wielkiej szaikt xai' 
m u ją re j  *ie nm lesa lncm  Drzewoże 
mem kosztowności z kon tynentu  
do L ondynu

R U M U N I A
W ĘG RY  I RUM UN 'A  

NA DRuDZE WSPÓŁPRACY 
BUK A R F S Z T  w t o r e t

O g łoszony  w p ra s ie  k o m u n ik a t  
o f ic ja ln y  o p rzeb ieg u  n i e a a w -  
n vch  r o k o w a ń  r u m u ń s k o  - w ę ­
g ie rsk ic h  z a k o ń c zo n y c h  jak wi:. 
d o m o  p o d p isa n ie m  konwenę. i i  ku l  
turalne.1 s tw ie rd za ,  że p r z e d s t a ­
w ic ie le  obu  p a ń s tw  p o s ta n o w i l i  
w  b l i s k ie j  p rzysz łośc i  p o d jąć  pe- 
t r a k t a c j e  w  sp ra w ie  z a w a rc ia  
t r a k t a t u  o p rz y ja źn i ,  w spó łp racy  
i po m o cy  w z a je m n e j .

W Ę G R Y
PRZEM YŚL  ALUMINIOWY 
BpDZIE UPAŃSTWOWIONY 

B U D A P E S Z T ,  w to r e k  
B ad a  M in i s t ró w  Reuublt-ki Wę 

g iersk ie j  z a tw ie rd z i ła  o ro jek i  
U9tawy o  nac jo n a l izac j i  p r z e m y ­
słu a lu m in io w e g o  n a  W ę g ize c h  
Dro jek t  u s ta w y  p rz e w id u je  U- 
p a ń s t w o w i e n ie  p r y w a t n y c h  p r z e d ­
s ię b io rs tw ,  p r o d u k u j ą c y c h  a iu  
m in iu m .

T R I E S T
SZYKANY w ł a d z  

o k u p a c y j n y c h
B E L G R A D ,  w to r i  k  .

W !ndze  o k u o a c y ln e  w Trieście 
Odmówiły S łow eńsko  - Włoskie, 
mu Z wiązkowi A ntyfaszys tow skie  
mu Kobiet zezwolen ia  na udbyc  e 
w dniu 30 l is topada dem ons trac j i  
w związku z ogłoszonym  przez 
M ięd zy n a ro d o w ą  F ed e rac ję  Kobiet 
D e m okra tycznych  „Dniem P o ko ju”

U S A
ZGON

LPNESTA  LUBITSCHA 
NO W Y  J O R K  w to re k  

W H o l ly w o o d  z m a r ł  n a g le  v 
w ie k u  l a t  53 znany  re zv -e r  fi l­
m o w y  » oe+atnio d y r e k o r  "trmry 
k a r  ki ago towai-zystwa f i lm o ­
wego  E r n e s t  L ub itsch .

C H IN Y
POMOC AMERYKAŃSKA  
DLA CZANG-KAI-SZEKA 

N A N K IN ,  w to r e k  
G a / e t a  . .Sin M in  Bao" opub . ,  

kow ala  d o n ieś  en ię sw e s o  ko 
r e s p o n d e n ta  z T ie n i s in u  o ty m ,  że 
, .m il ;on  t o n ’’ a m e r y k a ń s k ic h  ma- 
teriialów w c isk o w y c h  zosta ło  w y ­
s iane  z w y sp  W u arn  1 Ortirtawa 
do  Tt-indao,

cki, n aw et  l o n r in s k i  „Ttm es” 
rbe lp iacy  s ię  sw i  m rzekomym 
obiek tyw izm em  nie ram.eścll tek 
stu  wniosku radz o rk u  go zas 
rzecznik Foreian Office nie poin­
form ował o nim d7.'pnnikar7,y ” W 
ten sposób — k o n t  O b u je  k o re s ­
pondent  T ASS — ri '4yser7.y, kie­
ru jący  prasą  an g ie lsk ą  ukryli 
pr7.nri opinią  Dublirzną jeden 7. 
n a jw ażn ie jszych  m om en lów  b ieżą ­
cej  sesji ministrów spraw  z ag ra ­
nicznych

Brudna robota „ D a ily  
H e ra ld’1 i „ N s w s  C nro n icie ”

Z nany k o m en ta to r  polityczny 
I.EONT1EW, pisząc na ten sam  t e ­
mat w „P ra w d z ie ” stwieid7,a ze 
p rzew aża jąca  -ząść p rasy  anglo- 
eask ie l  i franmiskiei dz.iala na 
szkrwlę w spółpracy wielkich mo­
carstw. Na po tw ierdzen i  sw ej  
tezy Leontiew oi7.viac7.a pesyml 
s tyczne  ro ioc tw a  te 1 prasy w. 
przededniu  o twarcia  sesji iondvń- 
fk ie j  oraz k om en ta  ze do ob iad  
takich d i  enm k ń w  ’ak „Daily 
H e ra ld ” i „N ew s C hron ic ie” k tó ­
re usiłuia  . p rzyqo tnw ar  czytelnika 
do n ieun ikn ionego  rzekome n:epo 
wodzen 'a  k o n t e r e n d  ~7ferech  m: 
rustrów I zawczasu  winę 7.a to 
n ep o w odzen ie  zwaia-a  na ZSRR 
Publicystą radzieck' 'w raca  uwagę 
na pewne nowe krok władz okupa­
cyjnych w strefach zachodnich, 
sprzeczne r uch"  Jem- poczdam 
skimi, zmierzalące d< wzmocnienia 
pozycji kapitału amei vkansi<iego w 
Niemczech zacnodmrh w przede 
dniu obrad londyńskich.

Do aktów takich 1 eontiew zalicza 
utwoi renie niemieckiego zarządu 
wręglowego i podpot ządkowame . nie 
mieckiego towarzystwa akcyjnego 
♦ Benzin — Benzol Verhand« — 
amerykańskiem u koncernowi nafto 
weniu »Vacuum Oli Company*.

Sytuacja 
w PBlnictwśc

U rodzaj w Związku R a ­
dzieckim ocenia się ja­
ko bąjdzożipomyślny w 

zw i-)7.ku ze znacznym zwięk­
szeniem powierzchr upraw ­
nej w porównaniu z rokiem 
ubiegłym, lo g i roczny zbiór 
zbóż chlebowych dorównuje 
zbiorom z ro,'.u I'GO. kiedy io 
otrzymano 1 19 milionów to-n 
zboża. Fak l ten pozwaia na 
otrzymanie znacznych nadwy 
zek zbożowych, okoto 2 m i­
lionów ton, które mogą być 
'ksoortowane.

Zbiór burak.,w cukrowych 
przewyższa 3.5 razy zesztoro 
czne zbiory Rozpoczęta obec 
nie kampania cukrowmcza za 
powiada się bardzo, pomyśl­
nie

Zbiór baweinv lednej 7. naj 
cennipj,szych upraw przemy­
słowych znacznie przekrarz.a 
zeszlorncznp zb'orv. W  roku 
bieżąc' m obszar i£s'ipwu 
weinv osiągną! 1 4-57 tysięcy 
hektarnw Przew idu" any na 
rok 1Q50 zbiór bawpiny w y ­
nosić ma 3,1 rmbon ton (d).

A m e r y k a ń s k i  „ m a g a z y n  s p u z y w c z y ’

u™ .
Jfp m r itc y ie j'

na Karkasie

B iblijna dolina Araratu 
byia do n edawna jesz 
cze bezwodna, zupeime 

nie urodząjna, dolina Ara-at 
ska byta pustynią Armenii.

W  tych dniach zakończono 
pierwszy t-lap budowy w :elkie 
go Dolno Zangiriskiego kana­
łu naw adn a jącego. Nowy ka' 
nai zamieni 9.00D hektarów 
pustyni w kwitnące sady i o- 
grody.

Kanat ma 15 kilometrów 
długości Trasa jego biegnie 
przez malownicze dzikie miej 
senwości. Zaslugująct na 
specialna uwagę jesf kilome­
trowy akwadukt. ktnry prze­
nosi wodę kanału poncd głę­
bokimi przepaściami W  okre­
sie pierwszego etanu budowy
kanaiu wy kopano 500 000 me 
trów sześmenniwh gruntu, (d)

S**!-' 1. ........

tryumf

N a wielkiej hucie „Czer • 
wonv Pazdziern’k “  w 
Stalingradzie urucho- 

rmono 13 z rzędu piec marle- 
now sk , oraz puszczbno w 
ruch wielką walcownię drutu.

Dz ęki uruchomieniu obu 
tvch obiektow zostały zakoń­
czone wszystkie prace zwią 
zane z odbudowa potężnej hu 
ty zniszczone! niemal całko­
wicie w okresie dz'alau wo 
jennych (d).

Praef ^wolantem o ̂ olu^mcmi cklego 
kongresu

A pel Poc ja l ls t rc7m sj  P a r t i i  jedmości (FEP1 w  s p r a n i  i -wołaTiia 
ogólno m n u e ck ieg o  k o n g re su  pod h a s łem  pmkoju i jedności N ie ­
m iec  a p o lk a i  się  z ż y w y m  o d d ź w ię k ie m  w sze ro k ich  w a r s tw a c h  
n a r o d u

■Lik in to 'm ’1 ją, S7.er“q  orqani7.a- 
cji jiolityk-znych, spotec7iiych, 7,a- 
wndow ych  i mło<l7,ieżow ych w
strefie radzieck im  zgłosiło |u. qo 
ktwość wzięcia  uaziaru w k o n g re ­
sie.

Nad&s7.!y również p ierwsze o d ­
powiedzi na apel SED ze srtret z a ­
chodnich  Robotnicy SŹerauji przed 
siebiorstw w Zagłębiu Ruhry po 
witali z, zadowoleniem  in ic ta fyw ę  
zwołania  kongresu  ogćlnnnicmie- 
“kiego  p.kikre"la'i^c konieczność 
{ak na ' l icznie jszego w nim udzia­
łu p rzed s taw  cieli na rodu  mer-iie 
rk iego  Z drug ie '  s trony  Jednak 
pew ne  koła w s t re tach  zachód 
nich podtęły  ostrą k a m o a m ę  prze 
ciwko zwołaniu k ongresu  Akcię 
tę p row adzą  przeważnie  z w o len ­
nicy rozczłonkowania  Niemiec,

N ^ W Y  7 * r B i ) F K

w rR fF R m » '" i A FM !I 
N I E M I E C T E J "

Miada F rnn ta” organ Z w. Mło­
dzieży Czecnnslnwa-kiej.  przynosi 
seiisacyine 57.77.ególy o tainei nie- 
nuecktei armii, is tnieiącej w bry­
tyjskie! strefie okupacyjnej Nie­
miec. ; /

VV ooczątkach rh armia ta liczy 
la przeszło 10 U00 lurlz;, rek ru tow a­
nych wyłącznie spośród zawodo­
wych żolnier7y ■ specjaljs tów 'otm 
ków i marynarzy hitlerowskich 
Strawę m a'a  om lepszą niż ludnośęk 
cywilna a dyscvp'inip podlegają po- 
dobn"). jaka ih o w azy w a la  w armr 
hitlerowskiej Dopiero ' niedawno 
wprowad: one zostało umundurowa 
nie, wzorowane na angielskim.

Specjalnie rozbudowane sq redno-

stki morskie, które mają -wą bazę 
w Hanowerze, gdzie zn- duje się 
też główne dowództwo. Zonierzy 
ihowujziije żelazna dyscyplina oraz 
hitlerowskie polowe prawo wojenne 

\V różnych prowincjach Niemiec 
ziiaidnią ślę taine lotnisra, na k tó ­
rych SpriKattsa b iy iyiscy ćwiczą b 
lotników niemieckich w obsłudze no 
wego typu samolotów rakielowych 
Lotmcy niemieccy po wyszkoleniu 
są wysyłani,  w wielkięiś le |emnicy. 
do różnych kolonii angielskich na 
„praktykę”

W - E C E  W N I E M C Z E C H

W związku z odbywającymi się 
naradami ministrów spraw 

zagranicznych Wielkie i Czwórki na 
terenie Niemiec odbywają się liczne 
wiece, w czasie których ludność 

, niemiecka domaga się zjednoczenia 
Niemiec utworzenia centralnego 

i rządu niemieckiego dla ralych v ;e 
miec Na wielkim wiecu odbytym 
w Akwizgranie (Niemcy Zachodnie) 
zebrań, domagali s.ę uznania przed­
stawicielstwa narodu niemipokiego. 
iakie hedzie wyłonione na K ongre­
sie Niemieckich Partii Demokraty- 
iznych w Berlinie oraz stwierdzili. 
Że ‘puna niemieckich parti' dem o­
kra ty-znych ie=t od'wierciedlenierr 
woli większości narodu niemieckie­
go.

PO S T  S C R IP T U M
Wszystkie  ienazjfiKauyjnr

w brytyjskie j  strefie okupacyjnej
zostana zamknięte w dniu dzisiej­
szym.  Denazif ikacja nie rozpoczęła  
się właśc iwie  niędy na ^erio w bry­
tyjskiej  strefie okupacyjnej .

W francuskiei  strefie natomiast 
nadal będą sądzeni jedynie wybitni 
nrzestepcy wojenni (Telepress)

. .Leon Blum, k tórego P0^ '  
tyczne cnrricu lum  vitae
długim pasm em  pomyłek- 
pomylił się raz  jeszcze kię 
dy wyobraża ł  sobie, źe moż­
na .wciąż w y m y w a ć  kołysa®
ki na flecie „trzeciej  s ł̂T 
Klasom panującym  ryzyko 
wydało się zbyt wielkie, 8 

Wielki L a m a " . zbyt zdew*' 
iuowany, aby można mu by­
ło powierzyć m is ję  ra tow a­
nia ruchomości w obecnych 
tak k-rytycznych o k o l ic z n i  
ściaoh za pomocą metod któ 
re ndntosły t ry u m f  w roku 
1937 Nie oznacza to b yna j­
mniej.  źe klasy te  zrezysm0" 
wały  z w ykorzystan ia  usbifi- 
jak ie  mogą im oddać 1e- 
S7cz° socjaliści w minisf^c 
st wach pracy \ sp raw  we* 
\Ym«etrznych Tvrn n iem nie1 
sfer  rządu  pew niej  hvło pc5 
wierzyć s ta rem u  i wvnróbo
wg-nemu urzędnikowi P a n k 11 
hedacem u nrzv tvm  w swoim 
czasie m in istrem  Petfline’8 
Trzeba dalej podkreślić  że 
poz^ w zm ocn ionym  k lerc  
ka łów  w noYwym rządzie  r e ­
prezen tow ani sa bezpośred­
ni przód stawici pI«= R PF He 
ne M-syer \ Co^tc-Floret Był 
tn najlepszy sposób zaznaczę 
nia. że gabinet Schum ana e- 
t rzy m ał  inw es ty tu rę  z rąk 
p rak tykującego  dykt.atora, 
nodohnie. jak w swoim cza­
sie rząd Pa pen a opierał sie 
ledynie  na łasce przvszłeSn 
kanclerza  Trzeciej  Pzei=zy 
I do takiej  właśnie  gry dają 
się użyć s ławni rycerze  trze 
eiej siły Tch bohaterska  wał 
ka ,,ha dwa fron ty"  nie mia 
ła po trw ać  dłużej niż okree 
jednego kryzysu gabinetowe

Odta*H nipwiplkie już po­
zostają możliwości do kam u-  J 
fiażu i siania dywersj i  Wal 
ka stała sie prosta  i lam a .  
tak jak  wielkie baialie  k la ­
syczne. Od robotnika metalo  
wca do profesora, wszyscy 
pracu jący  biorą udzia ł w 
akcji k tóra,  ponieważ sta ud a 
sobie za cel obronę prawa 
do żvcia. zmierza jednocześ 
w e  Ho ochrony wolności o- 
hywstelj  i niepodległości na 
rodu
■ \ Tic wierzymy, w tym w y ­

padku. historia  sie ro w -
tarza*a Ze względu właśnie 
na te walkę, jej za.sfop ? tpo 
i?Cośr nie je^t bvnaimrH«=i 
rzeczą n ieuchronną  usado­
wienie  się de  Gaulle ’a na fo 
tełu, który dlań obeente 
grzewa* dostoiny zadek pana 
Roberta  Schum ana.**

N e w a  k o n s ty tu c ja  Buiaarrl
SO FIA , w torek

Z G R O M A D Z E N I E  N A h i P  
D O W E  B U Ł G A R I I  U C H W A ­
L I Ł O  W  N I E D Z I E L ę ,  W  D F U  
G 1 M  C Z Y T A N I U  P R O J E K T  
N O W E J  K O N S T Y T U C J I .

T R Z E C I E  C Z Y T A N I E  P R O  
J E M U  K O N S T Y T U C J I  n D '  
B A D Z I E  S I Ę  W  C Z W A R T E J Ń -

N ie m inął jeszcze tydzień od u tw o ­
rzenia noweg rządu we Francji  a 
już  antydom 'k ra tyczny  charak ter  

tego rządu  znalazł swój wyra? w u s ta ­
wach godzących w e lem en ta rn e  praw a rc 
botników. Co wicem Schuman i jego mini 
strowie  nie kryj* m * wcale 7,e swą entn 
wością o tw artcco  no«rWałcenia kon s ty tu ­
cji repub likańsk ie i  HI a zadowolenia dą ­
żeń reakcji  francuskiej  i m iędzynarodo­
wej.

Już  RZĄD „isoct-Ptfy” R am adiera  nie 
zawahał  sie p r?nd użyciem policji, woj­
ską i Gw ard ii  Ruchomej,  przeciwko ro ­
botnikom walczącym o zapewnienie  m i­
nimum  egzyęte” '-ii Zaostrzenie  sytuacji  
s tra jkow ej pr?" ł'c-nało jednak  reakc ję  
f rancuska  1 ą r rw ^k^ń^k ioh  imperialistó^y 
o komn1^tnvm ^-.*gVz-urtwie blumoAvskipj 
teorii .t.rzec1 ci sity*’ Prawicowi socjali 
ści nadal od w  w r ra w d z ie  w4ż.na
ro le  w r>1anarh T^ławienia demokracji  
f rancusk ie j  tod»->ękżp ni-rwwf* skrzypce 
g r a ć  m;’ ia odtąd  mnie.t łub bardzie i  jaw ­
ni jjauDMci, r b- ł -m  ministrem  Petaina.  
Schum anem  Jia czele.

Rząd Schum ana tuż w swym początko­
wym założeniu p o w i a ł  jako rząd walki 
r. k!*»a robotnicza Członkowie 1e?o re ­
k ru tu ją  się r ugrupow ań ..trzeciej 
fpra wicowi ^oęial1’^^ .  j rarJvkało-
wiol jed n ak  z n ó Ą h m  przed^tawdriell 
gaullis+ow^kfpgn R P F  w y­
jątku  ds GRiille,a /W '  narta-
meneie udzielili  Schum anowi swego po­
parcia.

U stawodawstw o anżyrohojmJc^e* onraco 
Wgtip prze? r z ą d  Srhumaria .  jost w po- 
w-żnel  mierze wzorowane  na o^-ławionn-j 
am ftrvk»ńskipi u stawie  T af t -H ar t ley ,  shi- 
śzrUo x\\rąnej nrz^z rohntp ików  am erykań  
skich „prawem  n iew oln ic tw a” Pod szum 
ną nazwą „prawa o wolność p ra cy ” re ­
akcja f rancurka  przeforsow ała  w Zięroma 
dzeniii Narodowymi nrawo o wolności ł a ­
mania  s t ra jk ó w  przy nnmocy w ojska  i 
. mobilizacji” robotników

Francuska  klasa robotnicza ma za so­
bą długą t rudy  ci*? walki o p raw o do strai 
ku: reakc ja  f rancuska ma bogate  doświad 
czenie w użyciu wojaka w zatargach prs 
cy. Jest  rzeczą charak te rys tyczną ,  żo pi er 
ymzy Ti.mioeok zakazu j a ry  używ^ania w o j­
aka w  zatargach p racy  przedłożony został 
w pa rlam encie  f rancusk im  w roku 1899

prze? P a r t ię  Socjalistyczną k tórej  Blum 
był już wówczas członkiem. Obecnie 
Blum  t jego towarzysze głosowali za pc 
wołaniem  pod broń spec ja lne j  formacji
łam istrajków. Ponieważ żołnierze francu 
scy k i lkak ro tn ie  już  odmawiali w y k o n a ­
nia rozkazów skierowanych  przeciwko 
s t ra jk u ją cy m  robotnikom, Schum an ' p la­
nu je  p rzekupien ie  specja ln ie  w tym celu 
zmobilizowanych rezerw istów  przez przy 
znanie im podoficerskich uposażeń.

Użycie wojska przeciwko st rajkującymi 
1 „mobil izac ja” robotn ików w kluczo­
wych gałęziach przemysłu,  podobnie  jal< 
i wysokie kary więzienia, k tórymi Schu 
man grozi nie tylko s t ra jku jącym , ale hf  
wet  tym. k tórzy prowadzą  akcję  propa 
gandową na rzecz s t ra jk u  — oto nowe 
prawa, p rzy ję te  prze2 re akc ję  \ socjalis­
tów francuskich  w rok zaledwie po u

tego samego celu Rzad Schum ana chce 
usunąć najpow ażnie jszą  przeszkodę na 
drodze d yk ta tu ry  faszystowskiej we Fran  
cji, jaka  Stanowi ruch robotniczy. G ene­
ralna K onfederac ja  P racy  i Francuska 
Partia  Komunistyczna — oto istotne  cele 
m spirowanej  przez am erykańsk ich  im pe­
rialistów ofensywy reakcji  we Francji ,  

Srom otna porażka rozbijaczy na osta t­
niej konferenc ji  CGT. oraz  wystąpienie  
Jouhaux. k tóry  opowiedział się za słusz­
nością żądań s t ra jku jących  w skazu je  na 
niepowodzenie ofensywy reakcji  na tym 
odcinku Mimo te r ro ru  policyjnego stoso 
wanego wobec s tra jku jących  — prasa 
francuska podaje  dzień w dzień nowe wy 
pad ki aresz towania  i bicia przywódców 
związkowych — przygnia ta jąca  większość 
robotników tw ardo  stoi na gruncie  jedno 
ści CGT. Tylko nieliczni agenci reakcji

Schumaii narzędziem de 6aulle’ a
Naród francuski w walce zinowym 

„prawem niewolnictwa**
chwaleniu  Konstytucji  g w aran tu jące j  ro 
botnikom  wolność stra jku.. .

W jak im  celu potrzebne  M re ak r i  
f rancuskie j  aż tak  drastyczne  środki prze­
ciwko s t ra jku jącym ? Dwa i pól miliona 
robotników powróciłoby do pracy gdyby 
rzad uczynił m inimalny naw et wysiłek 
•w k ie ru n k u  zaspokojenia  ich żądań, żą­
dań k tó re  r awet Jo u h  iux  odgrywający 
coraz c zęśce j  rolę agenta  am ery k ań sk ie ­
go im peria l izm u w łonie ruchu  robotn.-  
czego, scharak teryzow ał  jako  w yn ika jące  
z głęboko zakorzenion rgo i usprawiedli  
wionego niezadowolenia  źle p ła tn y ch  ro 
botników" N ieustęp liw e stanow isko  Schu 
u rtn a  wobec propozycji CGT dowodzi nie 
zbicie, że rządowi nie zależy w cale na ry 

.rn ły m  podjęciu p racy.
Repres je  w s tosunku  de -obotników, po 

dobnie jak  uprzednio  czynione próby  wy 
wołania  ro d a m u  w  łonie zwlązkAw za­
wodowych, zmierzają  La  jednego  1

w związkach zawodowych odważają  się 
na o tw ar te  wystąpienie  przeriwKo -soli­
darność) robotniczej 1 podejm ują  pracą  
pod osłona karab inów  maszynowych.

Nieustępliwa postawa francuskiej kla­
sy robotniczej wskazuje, że próby re p re ­
sji policy.inycn i  w ojskow ych przeciw ko 
stra jk u ją cy m  skazane są rów nież na n ie- 
jzowodz^nie 1 doprowadzą  jedynie  do d a l­
szej konso lidacji klasy robotniczej. Louis 
S a illan t, uważany za przedstawicie la  
ugodowego skrzydła  CGT zadekla row ał 
sw ą solidarność ze s tanowiskiem  k ierow ­
nictwa CGT w spraw ie  an tys tra jkow ego  
us tawodawstwa Schum ana  W oświadcze­
niu swym  podkreślił  on że jako sekretarz  
aenera lny  Awiatowej Federacji  Zw iązków  
Zawodowych, i jako ob zwatel f rancuski  
uważa, iź p-yyjecie  p raw a  an ty s tra jk o -  
w°go p o s ta ra ło b y  F r a n - j e  w szeregu na 
rodów o us taw odaw stw ie  a n ty d e m o k ra ­
tycznym i źe projekty ustaw s e n n m w

p rz y p o m in a j  Żywo polityk* Vichy.
Fala s t ra jków  obejm ującą  iuż dziś dwa 

i pół miliona pracowników, od górników 
począwszy aż do profesorów u n iw e rs r te  
tu, stanowo godna ndDowiedż francufklei  
klasy robotniczej na „prawo n iew oln ic t­
w a” Schum ana.

Rzad Schum ana doszedł do władzy, b ' 
u torować drogę dykta tu rze  de Gau''c ':g ' 1 
Z P a r yża donoszą naw et  o istnieniu tai- 
nego porozumienia  między Schumanom f 
de Gaul!e’em. na nodsrawie którego dok 
nu je  sie obecnie n rzogrupow anie  woirt- 
i koncen trac j i  żandarm eri i  ora? b and  f» 
szystowskich wnlrńl najwfipkszvch e r - '  
rów przemysłowych Tost rzeczą obarak 
terystyczna. że „n rak tyku iący  drk ta to -  
— jak nazvwa do G aulle ła d e m o k ra i r r -  
na prasa  francuska  — zaobow-iie kom 
plotne milczenie  od czasu ostatoingr- o-?' 
silenia gab'notooiegn i wzmożenia ' 
m c h u  s tra jkow ego  B rudna  robole 
mienia n ieb o  robotniczego t swobód r e  
publikańskich  we F ra o - i i  nozo ' 'aw U i*> 
Gaulle  a w rm  soinsznikom spod znak ' 
Schum ana i Ultima....

Przedłożona w Zgromadzeniu  Naród" 
wym ustawa an*vstraikowa noai ironie? 
ną tycuł ustawy o obronie  Penublik i  r  
istocie zmierza ona do zdławienia Rpnn 
bitki. Jej D y rw s jz m  » d i ' ,y  b r ła  konflr 
kata  gezrt  lewicoicvch kt.óre zdemasko­
wały p lan r  zamachu na dem okrac ie  fran 
ousk- 1 odebran ie  p r 2ydziahj jyapieru na 
wifięseemu w e  F ranc ji  dziennikowi 1 
„PH om anite” . Zgodnie i? t radyc jam i wsr* 
• tk ’ob ru ch ó w  fasza-stowskich. de Ganiła 
»a pośrednictwem  Schum ana usi łu je  ekre 
po"  ać wolną n r s s ę  l pozbawić k lasę  ro- 
bo' aiczą podstawowych swobód demokra 
tyo7.nych.

Naród francusk i  n l t  u lękn ie  się lednak 
ani Schum ana an, B lum a ani de G au l le ’a 
Tak fala s tta jk ó w  ja k  1 ruch  Komitetów 
O brony  Republik i  zatacza coraz szersze 
kręgi.  R eakc ja  f rancuska  przeznaczyła 
wprawdzie  rządowi Schum ana ro lę  rządu 
von Papana. k tóry  u torow ał  Hitlerowi 
drogę do władzy Agenci am erynarsk ie -  
go im perializm u pom inęli jed n ak  w ra rh c  
b»rh  sw veh jeden  na jw ażnie jszy  ezvnnik 
— naród  francusk i 1 fran cu sk a  klaea ro 
botnleza nie donnszerą, aby pow tórzył 
sie rok  193b

V. tl iAFAJ
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TRZEBA WYCHOWYWAĆ MŁODZIEŻ 
W DUCHU WSPOiCZ.IDEf NARODOWEJ

Zjazd inspektorów szkolnych 
i dyrektorów S2kóh średnich

^ A R S Z A W A .  V' d n iu  29 listop. 
( b o c z ą !  o b rad y  L.iazd Inspek ;  
l\>vTw Szkolnych o raz  dy rek to ;  
h  '  SZKO;  ś red r . ich  ogó lnoksz ta ł  
> ^ch i z aw o d o w y c n  o k ręg u  

ars^awskiego.
W • - i * • *6(- łUazdz-te wzięli udz ia ł  p rzed ;  

klin ~‘®le Â 'n ' °®w ia ty  z tow . 
ty  
S r

n - Ski zepzewskim i tow. wice» 
ri' J a b ło ń s k im  na  czele  k u ra ;

<jj okręgu  w a r szaw sk ieg o  tow. 
■ W ojeńsk i  o raz  w o je w o d a  w a r  
®'Vaki ob. T u ra .

Sz^kf&dy zaga ) tow, m in .  -Skrze 
'. ' 'Ski w i tą ją c  p rzyby łych .  

tJli*. n - S k rzeszew sk i  wygłosił
itp Zf Drzpmóy, ienie. m ó w ia r  m 

'T°  cn a z'iś dz ik ie  się w  
* eHi* i swoim rlenipn^/ p ada  
tj nas w y m aga  g łębokiego  u św ia  
up!THen"’ naszej młndzie.ży i nd 
ts, Vled n te i  p racy  w ychow aw cze j ,  
tjt ’ł ,^ a w św iec ie  c ie m n e  siły, 
by K,ó rv rh  w n ina  jest do b ry m  

Używa się ro zm a ity ch  
6. yńw taszczep iM ac  iad  zwą-t* 
nf 5-a w szerokie  m asy a b v  za;  
fti,' 1?ai' ’e "  Tl“n snosno w  larz* 
On n '° w o l i  w ie lk w n  im p er ia l is ty  
t)fi,Vch ^ u s t p w  a m e ry k a ń s k ic h .

sie  h is to r io zo f iczn y ch
lj ’odów .ija^acyeli n rzek o ;

ze s u y e i e n n o ś ć  nie lest pn; 
. *b u  ; f  |*v *, 11
^  kie pan.' 
fj- >rn si® po d p o rząd k o w ać .  Roż; 
( ^ storr.c.y i p isarze  s t a r a ł a  «»ę 
t iad  jak n a ig leb ie i  zaszczepić 
^ sw o je  spo łeczeńs tw a.  Nagi

,,:-o.ia ze m oga  i s tm e e  ty lko  
- . p a ńs t wa  a w szys tk ie  111’

sip n a ro d y  do roli kolonii
^  niJdch. a robota ta m» być 
gyonnna rękami niemieckimi, 
^wiie się. że .nie ma w Polsce o- 
ęj orla który bv na 1e koncept 
 ̂ się zgodził który py zrezyg; 
 ̂ tva) 7. suwerenności i sprze; 

■ jy. sie za miskę dolarów amery 
“̂“skifh Ten stan rzeczy — pod

.  r'“hł m in  Skrzeszew ski  — w y ;vVr)1 - -
ty 
tyy

niu.le konieczność r e a k c j i  ze 
~ >hv szko ln ic tw a  Szkoła,  jako 

^5‘n n ik  w y cn o w aw czy  mus) ode 
'< g łó w n a  ro le  w k ie r u n k u  

t ?n « io m ien ia  m łodzieży z ' s y t u ;  
n i-i o g ó ln o św ia to w a  i ndpow tPd  
k.*®q n a św ie t l e n ia  zak u só w  podże 
"nzy w o je n n y c h

^ Nasza m to d / ie ż  m u s i  się z.nałeżć 
D.ierttoiżjjpi sze regach  wałki  o 
€ ’-p’ mość n a ro d o w a  i pokój .  

j T r z e o a  dziś w a lczy ć  o su w e ;  
. hhość  n a ro d o w a .  N ie  ci. fetórz
j - 2ed tvm  d e k la m o w a l i  o n iep o d  
“Sioścj i p a t r io ty zm ie  sa dziś w 

B »rwsz>ch sze regach  tei walki  a 
°i. k tó rzy  b u d u ją  P a ń s tw o ,  

^hłonj robo tn ik  i in te l ig e n t .  T rze  
jja * reeo  w  c iąg n ąć  w n io sk i  co 
. f 1 zad ań  tak ie  stoją  p rzed  dzi;  
 ̂ szkołą  . . .Musimy m obil i

^ H'ać  c a ły  n a ró d  do o b ro n y  po-  
. ° i ą .  Naaza m łodzież  m u si zna* 
« *ć s te  w  p ie rw sz re n  sze regach ,  
jyksi w pełni zrozumieć zjawiska. 
) j£ re  zachodzą  w  święc ie .  My,fcj" o Oficerowie a rm i i  szko lne ,  
? s » ' i n j  z ron ić  w szy s tk o  w  kies 
^ 'h lru ro z b u d o w y  gospodarcze j,  
ghiaoniać k u l tu r ę  naszego  n a r o d u  
^*'v«ć sc z n io m  w s z e c h s t r o n n e  . 
j Jadomości.  pogłębiać  \ch  cmie* ■ 
J  fo sc i  To 1eS( p o d s ta w o w e  za» 
vab ie  naszy ch  szkól w chw ili  a- 
uecncj*> :
^^T ikotajczyk  pom ógł n e m  do  „ 
j ^ ten tow ^n ia  spo łeczeńs tw ?  kto 
j^st a g en tem  obcycn  m o ca rs tw .  > 
' łu s im y  b ro n ić  nasze j  p o l i t y k i ’ 

» ^  3dowej | państwnwięj  .K to  w  
.  ^  sz e reg ach  bodzie p ie rw ;  
7*5 rn’ — n y te  m in is te r  — Mam
t;<'Óripję, że w a r sz aw sk ie  nauczy ;  
^ l s t w o  z a jm ie  p ozvm e przo* 

'hym czę M ac ie  w ie lk ie  t r a d y c je

n au czy c ie lsk ie  — t r a d y c j e  K w iaz  
k u  N au cz y c ie ls tw a  P o lsk ie g o  n ie  
m ożecie  ich s t rac ić .  Do ty c h  tra* 
dycji  n a leży  naw iazać ,  trzeb© je  
wznosić  n a  ooraz  wyższy szcze; 
bel.

K ończąc ,  m in i s t e r  w y raz i ł  nas 
dzieje,,  że w  c h w il i  obecnej  n a u  
czycie ls two da d o w o d y  z ro zu m ie ;  
n ia  w spółczesne i  idei n a ro d o w e j  
i m im o  c iężkich  w f i ru n k ó w  p ra cy  
i w ie lu  t ru d n o śc i  n a  iak ie  nap-o; 
.tyka, z zad a ń  p o w ie ra o n j  ch wy- 
w ia z e  się  r .alcżycie. P o m o c y  od 
n ikogo  o czek iw ać  n i e  będziemy, 
własną p raca  i o f ia rn o śc ią  z b u d u  
j e m y  n o w ą  rzećzt  w istość .

N a s tę p n ie  z.ahrał głos w icem i ;  
nistei  J a b ło ń sk i .  k ló ry  o m ó w ił  
z ad a n ia  w ch n w aw cze  szkoły n a  
t le  obecne j  sy tuacj i  w  Polsce  i w  
świecie , W obecne j  sy tuac j i  mię» 
d ? r n a r o d o w e j  m u s im y  m obiT zo; 
w ać  w szystk ie  s iiy  na  rzecz ivn 
koili, a p rzed e  w szy s tk im  siły, 
k tó re  r o z u m l r j a  p ro b le m  n ie n u e c  
ki tak .  j a k  m y  go oceniam y. Si 
łv te w id z .m y  w  b ra le r s a im  so» 
luszu z n a ro d a m i  d e m o k ra c j i  lu 
dnw ej.  g p rzed e  w szy s tk im  ze 
Z w iąz k ie m  R adzieck im .

W ic em in is te r  J a b ło ń s k i  Pud; 
k reś l . ł  n a s tęp n ie ,  że l ed n y m  z 
g łó w n y ch  in s t r u m e n tó w  d e m o ;  
k ra r j i  i b u d o w y  p o k o ju  jes t  szko 
ła. Z a d a n ie m  w ychow aw ców ' jes t  
wpn.ienie w  młodzież, tych c>cri 
c h a ra k te ru .  jak ic h  w y m a g a  od 
nie.i b u d o w a  Polsk i  I.udowe,i. Je« 
żeli u s t ró j  nasz  m a  stanąć n a  sil; 
n yeh  p o d s ta w a ch  m u s im y  rozpo  
cząć ot] w y c h o w a n ia  n aszych  n~i 
m łodszych  pokoleń. Im  głębitij 
nauczy t  i e ls lw o  z ro z u m ie  d rogi  
naszego p a ń s tw a ,  t>.n pe łn ie j  bę 
dzie  m oeło  w y p e łn ia ć  sw o je  w- 
d an ia  fe s tesm y  a r m ia  — / .akoń; 
czyi w ic e m in is te r  Ja b ło ń sk i ,  któ; 
r ą  m u s i  eee h o w a ć  w  jej  p ra c y  
p e m e  poczucie  je j  o d p ow iedzia ł ;  
ności za życie  i b u d o w ę  Polski  
współczesne j .

D \  r  dop, d r , , K o r m a n o w a  ornó 
w iła  z kolei w y tyczne  po l ityk i  
szk o ln e '  w  zflkresie o rgan izac j i  
p ro g r a m u .  M ów czyni n o in fo rm o ;  
w a la  n a s tęp n ie  z e b ra n y ch  o p ra ;  
cach b ieżących  i z am ierzen iach  
M in is te r s tw a  O św ia ty .  G łó w n y  
w y s iłek  k ładz ie  sie w  tej  -h w i l i  
p rz e d e  w szys tk im  na sz ,koin 'c tw o 
pods taw ow e.

N a s tę p n ip  d r  K r r m a n o w a  p.nó 
wiła  nr7,ejęcie przez P a ń s tw o  m a  
so w ej  p ro d u k c j i  pom ocy szkoł« 
n ycb  p ra c ę  ognisk m eto d y c zn y c h  
oraz  d z ia ła lność  w ydaw n iczą ,  ma« 
jąeą  n a  celu p o g łęb ien ie  facht>« 
we.i w iedzy w ś ró d  nauczycie];  
stwa .

W zakoń czen iu  dr. K o rm e n o ;  
w a zw ró c i ła  szczpgółna u w agę
n a  konteczność  pooiepii  nia p ro i  
s n o n i i  n auk i  o Po lsce i świecie  
w spółczesnym .

N=“" tęp n ie  w izy ta to r  ob Soko--
łow sk i  o m ó w ił  ro lę  szk o ln ic tw a  
w  o d b u d o w ie  P a ń s tw a  zaś k u ra  
lo r  o k rę g u  w a rsz aw sk ieg o  tow. 
W njensk i  po ruszy ł  z ag ad n ien ia  
z w ią z a n e  z p la n e m  w y ch o w aw ;  
czy m  szkoły. z w r a c a ja c  u w a g ę  
n a  konieczność p o g łęb ia n ia  tego 
p la n u  d ro g a  w łą cz en ia  weń  wszy; 
s tk ic h  a k tu a ln y c h  p ro b lem ó w  

życia Polski L u d o w e i .
R e fe ra ty  w y w o ła ły  ożyw ioną  

d y sk u s ję  w y k azu jąc  wśród  nau« 
czyci^ li  p e łn e  z ro zu m ie n ie  za< 

don  i o b o w ią zk ó w  ia k ic  s toją  
p rzed  szk o ln ic tw em  współczes;  
n y m .

W PRACY DLA POLSKI
o b r a d o w a ć  b ę d z i e

" t r a k o w y  ~ ; a z d  Z W M
Poseł JERZY M ORAW SKI, w iceprzew odniczący Za ■ 

rządu G łów nego ZW IĄZKU W ALKI M ŁODYCH zapoznał 
przedstaw icieli prasy stołecznej z tem atem  obiad i zada­
niam i pierw szego krajow ego zjazdu ZWM.

Po krótkim  om ów ieniu  historii pow stania ZWM i jego  
w alki w  latach okupacji, poseł M orawski pośw ięcił szcze­

gólną uw agę pow ojennej rozbudow ie organizacji

Od rol<u 1915. k ie d y  Z W M  łi- 
r/ .y l  80 ty s ię c y  c z io n k o w , n a s t ę ­
p o w a ł  s y s t e m a t y c z n y  i s z y b k i  
w z ro s t .  W  c h w i l i  o b e c n e j  Z W M  
z rz e sz a  Już p c n a i l  290 ty s ię c y  
m ło d y c h  ro b o tn ik ó w , c h ło p ó w  i  
u c z n ió w . O r g a n i z a c j a  p o s f a w i ł a  
so h ie  z a d a n ie  o s ią g n ię c ia  do z ja  
yr\ u  c y f ry  — 300 ty s ię c y  c z ło n ­
k ów . O i g a n i f a r j a  ta s k u p i a  w 
s w y r h  «z,prpgach na o g ó ln ą  l icz­
bę c z ło n k ó w  45 vip m ło d z ież y  
c h ło p s k ie ) , 30% m ło d z ie ż y  
ro b o tn ic z e j w ie lk ic h  i ś r e d n i c h  
z a k ł a d ó w  p rzem ;.  s ło w y ch .  R e ­
sz tę  s t a n o w i  m ło d z ież  r z e m ie ś l ­
nicza, i m fodz ież  s z k o ln a  k tó r e j  
l iczba  w z r o s ł a  s z c z e g ó ln ie  w o* 
s ta l  n im  ro k u .  o s i ą g a j ą c  p o n a d  
26.000 u c z n ió w  sz k ó ł ś re d n ic h .

J e d n y m  z n a jw a ż n ie j s z y c h  za 
g a d n ie ń ,  j a k i e  p o r u s z y  Z jazd ,  
je s t  s p r a w a  R O Z S Z E R Z E N IA  
M Ł O D Z IE Ż O W E G O  W S P Ó Ł Z A ­
W O D N IC T W A  PR A C Y  n a  
m n ie j s z e  z a k ł a d y  p r z e m y s ło w e  
i w a r s z t a t y  r z e m ie ś ln i c z e  o i a z  
z a g a d n ie n i e  R O Z W IN IĘ C IA  
W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W A  P R A ­
CY W  R O L N IC T W IE .

D o ś w i a d c z e n i a  d o t y c h c z a s o ­
w y c h  b r y g a d  ż n iw n y c h ,  m ło d z ie  
•żowych zesp o łó w  o d b u d o w y  w si  
i p ie r w s z e  p r ó b y  m ło d z ie ż o w y c h  
k ó ł  d o ś w ia d c z a ln y c h ,  z n a la z ły  
g łę b o k i o d d ź w ię k  w  s z e ro k ic h  
r z e sz a c h  m ło d z ie ż y . P i e r w s z y  
krajowyy z ja zd  Z W M  w e zw ie  
c z ło n k ó w  sw o je j  o rg a n iz a c j i  i 
c a łą  m łoóśież . p o lsk ą  do w z m o ­
żo n eg o  w r s i ł k u  w o d b u d o w ie  
g o sp o d a rk i  n a ro d o w e j.

D r u g i m  w a ż n y m  z a g a d n ie ­
n i e m ,  k t ó r e m u  p i e r w s z y  k r a j o ­
w y  z ja zd  ZW d  pnśe iJęw  wiele  
u w a g i ,  to Z A G A D N IR N iC  U- 
M O C N IE N Ia  j e d n o ś c i  m ł o ­
d z i e ż y  D E M O K R A T Y C Z N E J 
p rz ez  k o n k r e l n ą  r e a l i t a c j ę  
U M O W Y  4-ch  O R G A N IZ A C JI, 
w o p a r c i u  o k o m is ję  w s p ó łp ra c y  
z a r ó w n o  w sk a i i  c e n t r a l n e j  j a k  
i t e r e n o w e j .

W ie le  u w a g i  p o św ięc i  też 
z jazd  z a g a d n ie n i u  u p o w s z e c h ­
n ie n ia  o św ia ty , p o p rz e z  b u d o w ę

cTfc&ł • i  kMm*j 
cjw ti.

Z a g a d n i e c i e  foł»nŁ i m ek J.y  
jyrac.y w’y,chowaw«oze'j wśród w e  
d-weżę- oraz s p r a w y  żwnia ku liu - 
raJno - arl ystyczticgo zna jdą 
szczególny oddźw ięk w obradach 
zjazc.u Z \\7M. W  pierw szym  
krajow ym  zjęźdy.ie ZWM waź- 
nń« ndztał 1.3(W de<egałóyr, w 
utąm przodowayiry pracy w pł”ze- 
myóte, przemyt awiicie+e m łodej 
wsw, u(wnłowię 1 .wodęłwś.

' Ohoik d e leg a tó w ' orgainizaetS 
piv,.ezz c a ły  cs,a« o b r a d  o hccn l  
h ę n ą  przedę-ta.wicie.1ę w s z y s tk i c h  
o r g a n iz a c j i  m łod>ztezow ym .

W  o b r a d a c h  w» sm a  udr.lał'  
. 'ownie.ż d o .o g ęcje  m ło d z ie ż y  a*  
gr<w.i(n,noj or*7 p r r e d s tsw ie ie le  
S w is to w e j  P ed “r a cji fllłudrłozy  
D e m o k r a t  ropnej.

Z Y C Z E K IA  NA JUEiLEUSZ 
„TRYBUNY R O SO TN iC ZEJ'

R o k o i n i k
He' u g a a  ^ ; ** .tr sa g

C E W R A t N Y  y  n  p  
O R C A K

Szanow ni Towarzysr.e!
Z okazji w ydania  1000 n c-  

m eru „Trybuny Robotniczej"  
pozw alam y sobie złożyć Wam  
jak najserdeczniejsze gratu­
lacje i życzenia z okazj* W a­
szej uroczystości. W rpajnały 
rozwój „Trybuny Robotni­
czej", je j  wy.ioki poziom i 
popularność w  m asach .obot 
niczych, najlepiej św iadezc o

V ’aszych siaraniaefa i o M'y- 
nikaidi W aszej pracy.

N ie w ątp im y, że w  następ  
nym  okresie uda Wam się po 
m nożyć dotychczasow e suk­
cesy w e w spólnym  interesie  
obu n a jz /eh  Partii.

Z socjalistycznym  
pozdrow ieniem  

je-* F J. STRZEl ECRj 
S ek ie ła rz  Redakcji

Do Redakcji i Adm in.
„Trym m y Ronotni^zej"

K o m i t e t  M irjski Połsniej 
Partii łtoboiniczej w  K rako- 
wit,, z okazji wydahia 1-000 
B um em  „Trybuny R-ohotm- 
czej“, składa serdeczne gra-

tu iarje w rse* % ayezenianri 
dalszej osr-oenfcj pracy dla ea • 
lej k lasy  pracującej i narodu  
polskiego.

1—4 r^EGOMSKI KA2T.
I sekretai K.M- F .F IŁ  

w  K rakow ie

r z dn  i a
J

te P B EF SFOŁBZIFLBZOSC1
w w o ie w  s^sko-dabrow skim

^ ^ P o łd z ie lc z o ść  n a  t e r e n ie  ns-  
b ®§0 b a se n u  p rzem ysłow ego  roz- 
^ cZynała sw ą  p ra cę  p r a w ie  z
6 C''e go '  w o jn a  pozost.awda
.Stornne zn iszczen ia  i spustoszę- 

któr.e w d u ż y m  s to p n iuty a
kn:
«o

lemożliwily pod jęc ie  p racy  ,a 
j na jw ażn ie jsze ,  że na  tyćb  
j S w c h  spółdzie lczość  została 

u Zez o k u p a n ta  ca łk o w ic ie  zli- 
y 'dow ana .

^ " sz y s tk ie  te  p rzeszk ó d ;’ ł n ie-  
j ° ż u m i e n i a  zostały j e d n a k  p rze-  
^yc i iĘ żone  t dzis ia j  z p e r sp e k -  

^w u  j pół ja t  naszej p racy  
^ t r a v p rz ed s ta w ić  i p o d su m o -  
j ać nasz  d o ro b e k  w  cyfrach.

ty fa] w tej chwili na terenie
y L*ego w o jew ó d ztw a  p ra c u je  i 
.tyw iia  s je 870 sp ó łd z ie ln i róz- 
j  uh ty p ó w ; sp ó łd z ie ln ie  te  zor; 
 ̂ ‘'1 'zowaiy w sw ych  sze reg ach  

*90 cz ionkow , ro z p o rz ą d za ją  
fln p u n k ta m i ro z d z t“Iczvm i. 650

t. . rs* a lam i w y tw ó rczy m i.  K a p i-  
si
ty:y  w ła sn e  WT n o szą  350 m iiio - 
° 'v z ło tych .

^O b ro ty  tych  sp ó łdz ie ln i w y- 
(U A  w 1946 r. p o n a d  § in il ia r  
v h z ło tych , zaś w  ro k u  1947 do 
^^ tlz ie rn iK a  — 20 m ilia rd ó w  zl 
v  co „ -lików  z a tru d n ia ły  p o n ad  

''bO. w ty m  W.00O k o b te t. 
^ 5 en tra la  g o sp o d a rczą  tych  
S l  ,'elń  je s t  „ S p o łem "  Z w ią -  

G ospodarczy  ze sw oim i 6;ma 
.„ A r o w y m i  o d d z ia łam i  b ra n żo w y  
J  h a  te r e n ie  K a tow ic ,  p o s iad a  26 
|u Z;a łów  spożyw czych  n a  te -e -  
** &Qivtatpw i s n i #  tyjidzielo-

nych, 52 młyny, 4 k w a s z a r n i e  
1 fa b ry k a  octu, 1 f a b ry k a  p rz e ­
tw o r ó w  ryb n y ch .  O b ro ty  te j 
C e n tra li  na te re n ie  naszego  w o­
jew ó d z tw a  w yniosjy w 1946 r. 
p o n a j  14 m ilia rd ó w  zl. zaś 7a 
3 k w a r la ty  1947 r. p o n ad  20 m i­
lia rd ó w  zł.

T o  są c y f ry  1 o s ią g n ię c ia  n a ­
szej p racy  w p rz e k r o ju  o s ta tn ic h  
la t ;  w  p ra c y  tej n ab y l i śm y  dużeg o  
d o św ia d c ze n ia  u ja w n ia ją c e g o  z 
d r u g ie j  s t ro n y  nasze  b rak i  i m e a o  
m a g a n ia  Dziś m o że m y  sle  op ie­
r a ć  n ie  ty lk o  n a  n ich , ale jedno­
c ześn ie  n a  a k tu a ln y c h  po trzeb ach  
spółdzie lczości  -t z a ry so w an e j  roli 
iej da lszeg o  r o z w o ju  Dla tego 
też, w y c iąg a ją c  w n iosk i  z do tych  
czasowej p ra c y  m u s im -  p o d k re ­
ślić, że acz k o lw ie k  z ro b i l i śm y  
wte le ,  to  j e d n a k  n i e  rozw iaza  
l i ś m r  ea łego  sz e re g u  zagadn ień ,  
j a k  w a lk i  ze  sp ek u lac ją ,  z a k u p u  
n ło d ó w  r o ln y c h  i m n y c h  a r t y k u ­
łów p o c h o d ze n ia  w ie jsk iego ,  w 
n a s tę p s tw ie  czego m us ia ła  p rz y jś ć  
in g e re n c ja  sam eg o  R ządu ,  ażeby 
tym z a g a d n ie n io m  spros tać .

Jeże l i  spółdzie lczość  w  p rzy ;  
szłości ma. zdać  e g za m in  sw oje j  
pracy ,  m a  s ie  p rzyczyn iać  do  o d ­
b u d o w y  życia  gospodarczego ,  m a  
p odnosić  d o b ro b y t  m a s  p r a c u j ą ­
cych i b y ć  w y r a z e m  m as  k o n s u ­
m en tó w ,  do t eg o  celu  musi  byc 
a p a ra te m  z w a r ty m  i lednoll tym .

gTĄNISŁAW  WILTOSIŃSKI

I ł  El E G A f l  NA K O N G R E S  P P S  
W Y B R A N I W  T llZ E C H  U A L ; 
SZ Y C H  W O JE W Ó D Z T W A C H  
W A R .-Z A W A . 30 l is to p a d a  od; 

by ły  sięt .ir/y dalsze posiedzen ia  
rozsze rzonych  W ojew ó d zk ich  p  -d 
PP S ,  n a  k tó ry c h  d a k e n a n o  w y ;  
bo ru  d e le g a tó w  na X X V I I  K o ń ;  
gres P P S .  a 'm ianow ic ie  w  K ic i;  
cach, K a to w ic a c h  i Szczecinie.

Nb p o s ied ze n ia c h  tych  Ęeferoij  
wiine b  ' ty  t a k i e  p ro b lem y ,  kió ;  
re  z n a jd ą  się  nu p o r z ą d k u  o b ­
r a d  K o n g re su .  W K a to w ic a c h  re 
Terały w y g ło s i ' ,  ^feekretarz .  CK W 
P P S  Gwik i Roczek, w  Szczecinie  
— p rzew o d n iczący  K C  O M  T U R  
Iow M otyka ,  zaś w K ie lcach  — 
tow. D ąb.

O S IĄ G N IĘ C IA  P A Ń S T W O W E ;
GO PR Z E M Y S Ł U  M INFRAL= 

NEGO

W A R S / A W  Y P a ń s tw o w y  P rz e  
m yśl  MinerJair.y w  p a ź d z ie rn ik u  
w y k o n a ł  p lan  m ies ięcznej ,  p ro ;  
d u k c j i  w  116 proc.,  o ś ihga jąc  w a r  
lość  w y r o b ó w  n a  20 648 1ys. 7,1. 
w o b eę  p rz e w id z ia n y c h  17.793 tys. 
zł W y k o n a n o  2.294 tys.  sz tuk  
c< gły p e łn e j  i d z iu ra w k i  — (113
p r o c j ,  c en ien tu  156 tyr, ton — 
(112 p roc . '  k a m io n k i  762 tony  — 
(143 proc.),  szkła o k ien n e g o  881 
lyts. m. 7 V-. ( lo k j jn r f ć  ' o.l ' f  
p a p "  sm o io w a n e i  901 tys. m. 
k w .  — U 72 proc.) P r o d u k c ja  ba  
ło n ik ó w  ż a ró w k o w y c h  p rz e k ro ;  
czyią 1 n u l 'o n .

R U /M O W Y  P O L S K O ;C Z E S K IF . 
NA T E M A T  R E G U L A C JI R Z E K  

G K A N IC /.M C H
O E S 7 T V N . W Wiśle- n a  Ś lą sk u  

C ioszyńskun  cb r . id o w a ła  k o m is ja  
tech n icz n a  tyoł^ko « ezesika n a  to 
m a ty ,  clolyężące rcg u lae i i  g ra n ic z  
ł ie j '  r zek i  OH y. Delegacji  po i; 
skle j  p rzew o d n iczy ł  z r a m ie n ia  
M in i s te r s tw a  K o m u n ik a c . r  inż.  

D u n in , c ze ch o s ło w ac k ie j  zaś. 
p rzeds taw ic ie l  M in i s te r s tw a  T ech  
n ik  inż. B lab o li. N a r a d y  p o łą ­
czone z w.ylązćlami n a  l e r e n y  re ;  
gulacj i,  p r z e n io s ły  catkowiite  po 
ro z u m ie n ie  o b u  s k o n .

*  *  *

G Ł U B C Z Y C E . W  G łu b c zy c ac h  
baw i ła  m ie sz a n a  kcmis.if . lech ;  
m ezna  poli.ko ; czeska, k tó ra  ba  = 
a a ła  m ożliwośc i  p rz y s tą p ie n ia  do 
p r a c  r e g u la c y jn y c h  g ra n ic z n y c h  

rzek :  O paw icy  Z ło te j  O , jaw iev  
o raz  P o toku  Grozo-w”  Kom isja  
s tw ie rd z i ła  kon ieczność  ja k  n a j;  
szybszego pod jec ie  p r a c  r»sula«  
cyjnycb

O
P O W R Ó T  D E L E G A C JI K O B IE T  

P O L S K IC H  Z Z SR R  
W AKSZA IYĄ P o  trzy tygorln io ;  

w v m  pob y c ie  w  Z SRR wrnuiła  
do 'o lski delesac.ia  Ligi K n h i" t  
w  sk ładzie :  pns). O rło w sk a , posł, 
G a rn ca rc zy k o w a . posl. Ja szczu k o  
w a, o ra z  ob. S ta n k ic w ic ze w a  ■ 
W arsz a w y , ob, D u n ik o w a  z Ł odzi 
i ob. D u b a n d y  z K a to w ic .

D e le g a c ja  b y ła  g o śc iem  A nty ;  
f a s z y s to w sk ieo o  K o m i te tu  K o ­
b ie t  R adz ieck ich  i uczes tn iczy ła  
w  u ro c zy s to śc iac h  .jjO-tej roczn icy  

R ew oluc j i .  D e leg a tk i  ..zwiedziły 
M o sk w ę  i L e n in g r a d  i p o d k re ś la  
j ą  t i i w r m e n u e  se rd e c z n e  i go;

sc in n e  p rzy jęc ie  oraz, d uże  z*in; 
tcresow'ain<= n im i  p r a s y  ra d z ie c -  

1 ki,cj. •
T K A C Z E  N A  8 K R O SN A C H  

W Y K O N U JĄ  N O h M E  Z N A D ;
W Y ŻK A

R U D A  PA B IA N IG K Ć  W  P a n
sdwowyrh Z a k ład a c h  P rz e m y s łu  
B a w e łn ian e g o  w  R u d z ic  P a c ia n i e  
kie j ,  n a  t e rp n ie  k tó r y c h  z a in ic jo ­
w a n o  t>o r a z  p ie rw szy  w  Po lsce  
o b s iu ąę  6 k ros ien  przez, j ed n e g o  
tkacza, od  k i lk u  dni p rzesz ła  n a  
o o m ig c  6 k ro s ien  tk aczk a  d e n o » 
n i a .Sawirna, Z ach ęco n y  je j  przy  
k ła d e m  p rz y s tąp i ł  do p ra c y  na 
tych  są.jnvch 8 k ro sn a ch  (na d rn  
gie.j zm ian ie) ,  m ło d y  tk a c z  Jó z e f 
dktba. Po  o k re s ie  począ tk o w y ch  
t ru d n o śc i ,  p ion ie rzy  ci poczęli  w y  
k e n y w a ć  n o r m ę  w  co raz  ,wvż;  
szy m  procenc ie .  26 l is to p ad a  o; 
s iągnęła  Z e n o b ia  S a w ic k a  145,6 

proc.  n o rm Y U a Jó z e f  S k ib a  121,2 
proc.  W dn. 27 l is to p a d a  p rzy ;  
ła-czyły sią- do w s p ó łzó w o d n ic tw a  
. .ósem ek” H e le n a  Z ió łk o w s k a  i 
M a r ta  M ajer.

W y n ik i  prącji, za  dz ień  27 l is to ­
p a d a  p rz e d s ta w ia ją  s ie  n a s tę p u ;  
.,ą c o : Z ió łkow ska  — 142.4 proc., 
S a w ic k a  — 139,1 p ro c ., S k ib a  — 
138.3 coc., a M a je r  M a r ta  137,1 
proc,

rmńrćiAfw nowego etapu przo; 
d o w n ic lw a  p rą cy  d y re k c ja  zak ła  
a ó w  otoczyła  np-gcialna o p iek ą .

KRONIKA PDLII TG/NA
BUDŻET M INISTERSTW A  

POCZT I TELEGRAFIO W "i
Warszawa. D nia  1 g r u d n ia  K o ­

m is ja  S k a r b o w o  -  B u d ż e to w a  o- 
b r a d o w a la  n a d  p r e l im in a r z e m  
b u d ż e to w y m  na  ro k  1948 M in is ­
t e r s tw a  Po c z t  i T e le g ra fó w .  P r z e  
w o d n ic zy ł  poseł Grubecki (ST). 
S r a w o z d a m e  złożył pose ł  Pop ie l  
(PPR )

P o  o d c z y ta n iu  sz e reg u  w n io ­
sk ó w  K o m is j i  K o m u n ik a c y jn e j  
p r z e d s ia w ic ie lc  Min. P o c z t  i T e ­
le g r a f ó w  udzie l i l i  w y ja ś n i e ń  na 
z a p y ta n i a  posłów  M im s te r  poczt  
i t e l e g ra fó w  Futek v /y ja śn i ł  m. 
in. s p r a w ę  r e k la m a c j i .  M in i s te r  
o św iad czy ł ,  że poważna część za­
ległości w te,i dziedzinie została 
już usunięta. W d y sk u s j i  n a d  p r ę  
l im in a r z e m  b u d ż e to w y m ,  z ab ie ­
ra l i  g łos p os łow ie  Strzałkowski 
(SD) i . .lasink (PPS) P o  z r e a s u ­
m o w a n iu  w y n ik ó w  d y s k u s j i  
p rz ez  r e f e r e n t a  i w y ja ś n i e n i a c h  
d y r .  Twąjjka  d o d a tk o w y c h  w y ja ś  
m e n  u d z ie l i ł  m m . P u te k .

A iY JB A S A D A  / .  S. K. R. 
D Z IĘ K U JE

W A R SZ A W A  Am basad*. Zw. 
Socjali  s tycznych  R e p u b l ik  R a ­
d z ieck ich  w  W a rs z a w ie  z  p o lec e ­
n i a  R z ą d u  R ad z iec k ieg o  w y r a ż a  
p o d z ię k o w a n ie  w s z y s tk im  o r g a n i ­
z a c jo m  i osobom , k l ó r e  p r z y s ł a ­
ły n a  rę ce  R z ą d u  R ad z iec k ieg o  
życzenia  z okazj i  30-ej roczn icy  
Wielkie., P a ź d z ie rn ik o w e j  R e w o ­
lu c j i  So c ja l i s ty czn e j ,

7-my dziew procesu oświiclrosklcgo

FR ZY  S f r  Klf POLSKICH PIESI 
ZNĘCANO SIĘ NAD WIĘŹNIAMI
(Dalszy c iąg  z st.r. Dej)  

Ś w ia d e k  w idz ia ł  w y p a d e k ,  gdy 
G ra b n e r  oo liil w ięźn ia , k tó ry  
sp o czy w ał w  p ro w iz o ry c z n e j 

i t ru m n ie  i ży ł Jeszcze. Ś w ia d e k  
m p is u je  ro z s trz e la n ie  g ru p y  120

P n ia k ó w . E g z e k u c ja  o d b y w ą ła  się  
n ad  s p e c ja ln y m i  w y k o p a m i .  R oz­
s trz e liw a n o  po 2C osób. E g ze­
k u c ji p rz y g lą d a ły  się  ro d z in y  S S - 
m an ó w , w ie le  k o b ie t i m a ły c h  
dzieci.

Kartoteki zlikwidowanych
w:ezniow

N a s tę p n y  z ez n a je  ś w ia d e k  J ó ­
zef L u d w ik  — w ięz ień  o św ię c im ­
ski od g r u d n ia  1941 r. P r z y w ie ­
z iono go do obozu  w t r a n s p o r c ie  
l iczącym  64 osoby. V  l i ' • et* 
W p ie rw szy c h  m ie s ią ca ch  p o b y tu  
w  oboz ie  z g r u p y  te j  z m a r ło  w sk u  
tek  w y g ło d z en ia  i w y c ień c ze n ia  
42 osoby. Ś w ia d e k  p ra c o w a ł  do 
44 r. w  u rz ęd z ie  z w a n y m  .A rh e it 
se in sa tz "  i p o d ? je  d o k ła d n y  opis 
o rg a n iz ac j i  i sy s te m u  w v k o r z y -  
s ty w a n ia  p ra c y  w ięźn iów .  B iu ro  
to p ro w a d z i ło  k a r to t e k ę  im ien n ą ,  
n u m e r o w ą  i z a w o d n a  |  D an e  do 
k a r to t e k  z b ie ra n e  b y ły  o ezp o ś re -  
d n io  od  p r z y b y w a ją c y c h  do  o b o ­
zu w ięźn iów .  W szy s tk ie  g ru p y  za 
w o d o w e  b v ły  p o seg reg o w an e .  
K a r t o t e k a  n u m e ro w a  z a w ie ra ła

ty lk o  r u b r y k i  p rz ez n ac zo n e  n a  
w p i s y w a n ie  k o le jn y c h  n u m e r r ó w  
i u m ieszczen ie  z n a k ó w ,  że w iez ień  
zo sta ł z lik w id o w a n y  w zg lęd n ie  
p rz e n ie s io n y  do in n eg o  obozu. 
Ś w ia d e k  s tw ie rd z a  d a le j ,  że w o -  
k re s ie  ep id em ii  ty fu su  gdy g a ­
zo w an o  d z ie n n ie  do  10 ty s ię c y  o- 
sób  (1942) — pr.iecono f u n k c jo n a ­
r iu sz o m  u rz ęd u  rozdzie lać  w ię ­
ksz e  u b y tk i  d z ie n n e  n a  k i lk a  dn i  
g d y ż  p o w s ta ła  za d u ż a  d y s p r o ­
porc ja  w porów nsr . iu  do po p r z e d ­
n ich  u b y t k ó w  k tó r e  nie p r z e k r a  
cza ły  500 osób  W ięźn iow ie  r a ­
dzieccy p ra c o w a li za  d a rm o . 7, 12 
ty s ięc y  j e n c o w  pc  t rzech  m ie s ią ­
cach  „ p rac y "  p o zo sta ło  156 a w  
k o ń c u  50 ciu. W y n ag ro d z en ie  w ię  
źn ,a  s ta n o w i )  k u n e k  p o d e jrz a ­
n y c h  z ió łek  p rz e w a ż n ie  z im nych .

,,Huśtawka i kamieniołomy'*
Ś w ia d e k  ro z p o zn a je  n a  ław ie  os 
k a r ż o n y c h  z n a n y c h  m u  d o b rz e  z 
o k ru c ie „ s tw a  i b e s tia ls tw a . W sk a  
ż u je  p a lc e m  A u m e ie ra , M an d e l 
L ie h en h e sc h la . Jo s te n a . M oeckla ,  
B og u sch a  , G ra b n e ra . Ś w ia d e k  
z ezn a je  że s p e c ja ln o ś c ią  Bo- 
g u sc h a  by ło  z n ę c a .ń e  się  n a d  m lo  
o y m i  d z iew czę tam i, k t ó r y m  n ie  
pozwolił  w y chodzić  dc u b ik ac j i .

J a k -  nasrtępny z e z n a je  ś w ia d e k  
B o les ław  I)e rc7 ak  — liczący  35 
lat. Si n a d e k  ien  p o m im o  rn łode-  
go w ie k u  w y g lą d a  n a  s ta ru s z k a . 
Vt( n e d łu g im  czasie  pc  p r z v b v -  
ciu do  obozu  św 'iadek p rz es łu c h !  
w an y  by ł  w o d d z ia le  p o l i ty cz ­
nym , Z a s to s o w a n e  w o b ec  n ieg o  
ta k  zw. „H U Ś T A W K Ę ". P o le g a -  
ro to  na  tym . że w ię ź n ia  p rz y ­
w ią zy w a n o  d o  w isząceg o  d r a g a  
za  nogi, S ś - m a n i  k o ły sz ąc ą  s ię  
o i ia r ę  w a lil i  b y k o w c a m ' Ża k a ­
żdą p rz ec zą cą  odpowdodź ś w ia d e k
o t r z y m y w a ł  25 b a tó w .  U d e rz e n ia  
m u s ia ł s a m  liczyć. W czasie  ty c h  
t o i t u r  pozosta l i  w ię ź n io w ie  w e z ­
w a n i  jed n o c ze śn ie  n a  pi-zosłuchi 
w a n ie  o t rz y m a l i  ro zk az  ś p ie w a ­
n ia  p o lsk ich  p io se n ek . 1 Ś w ia d e k  
o trz y m a ł w te d y  300 u d e rze ń  Po 
65 s t r a c i ł  p rz y to m n o ść .  P o  o d z y ­
sk a n iu  p rz y to m n o śc i  z a s to so w an o

n o w ą  m e to d ę  m ia n o w ic ie  p o m ­
p o w a n ie  w o d y  d o  nosa . Ś w ia d e k  
ju ż  by ł  p rzez n ac zo n y  na  z a g a z o ­
w an ie ,  a le  u r a to w a n y  zo s ta ł  
p rz e z  k o leg ó w  k tó rz y  w  p o re  u -  
su n ę l l  jego  p a p ie r )  N a s t ę p n y m  
z e z n a ją c y m  jes t  św ia d e k  W ła d y ­
s ła w  R zew sk i. w iez iony  w ró ż ­
n y c h  o bozach  od 39 do  45 roku .

Z e z n a n ia  jego do tyczą  d z ia ła l ­
nośc i  A u m e ie rą  w  obo z ie  w e  F lo s 
u e n b u rg u . Ś w ia d e k  p r a c o w a ł  w 
k a m ie n io ło m ac h . P ra c a  by ła  ta k  
c ię żk a  że n o rm a ln i  w ięźn io w ie  
g in ę li z w y c z e rp a n ia  po  k ilk u  ly -  
gu d n iach . P e w n e g o  ra z u  uc iek ł  
w iez ień  Po lak .  N a ro z k az  A u - 
m e ie ra  w szyscy  z n a jd u ją c y  s ię  
w  obozie  P o lacy  w  liczbie  800 
m u r e i i  s ta ć  na  b aczn o ść  bez r u ­
c h u  ta k  d łu g o , d o p ó k i po trz e c h  
d n ia r  i u n  ‘k ln ie ra  n ie  o d n a le z io  
no. W ięźn io w ie  n ie  o trz y m a li  w 
c ią g u  ty ch  trze ch  d n i p o ży w ien ia , 
n i e  w o ln o  by ło  r ó w n ie ż  z a ł a tw ia ć  
p o t r z e b  n a tu r a ln y c h .  U c ie k in ie r  
z o s ta ł  pow ieszony  100 w ięźn ió w  
pow ie*z«nc  w ie lu  z m a rło  w c z a ­
s ie  s tó jk i. N ieza leżn ie  od tego  
ro z s trz e la n o  w y b ra n y c h  80, P o  
ty m  w y p a d k u  A u m e ie r  z m n ie j­
szy! n a m  ra c je  ży w n o śc io w e  do 
po ło w y .

Bestre w ludzkim ciele
Dalszy ciąg procesu po przerwie

1 Z a in te r-ao w an ie  procesem  w K ra 
leciwie ni« słabnie, Saia  w ypełniona 
po brzegi (m iejsca stojicfc zaim u- 
ia słuchacze w yższych uczelni.)

Z eznaje św irdek  M aliszew ski Ste 
fan, b lacharz . Św iadek przybył w 
styczniu  1941 roku  do obozu z tra n s  
portem  liczącym  600 osób.

Z araz  na d rug i dzień św iadek zo 
■■łą) przeznaczony do u p rz ą tan ia  w ą 
gla. Na placu apelow ryn św iadek 
w idział kupy śniegu, z k tó ry ch  wy 
staw ały  głowy ludzkie. Byli to 
nieszczęśliw i w ięźniow ie, k+órzy 
pracow ali n ie  dosyć szyDko i za to  
zakopyw ani bv li po głow ę w śnie 
eu s to jąc  tak  aż do apelu . W yjm o­
w ano ich s tam tąd  p rzew ażnie  za ­
m arzn ię tych . W D ażdzierniku 1041 
roku  poiecono św iadkow i zbadan ie  ‘ 
dz ia łan ia  w en ty la  w  k rem ato riu m . 
Gdy św iadek z a jrza ł do w ew n ątrz  
k rem ato riu m , pełno tam  było t r u ­
pów poukładanych  jed n e  na  d rug ie. 
W kró tce  potem  św iadek w idział 
W ieszanie w ięźniów  na szubienicy, 
przy ozym oskarżony A um eier w y­
trąca ł im stoliki spod nóg, W r. 
1943 św iadek w idział jak  wjipdoiwą

rizuno m atkę  z dzieckiem  k tó re  
irra ło  około szesciu lat. Dziecko na 
dziedzińcu zastrzelono , po czym  za . 
strzelono  zem dloną m atkę . P rzy  
egzekucji te j asystow ali o skarżen i 
A um eier i G t-abner. Św iadek zezna 
je  w  zakończeniu, bardzo obęiąża- 
jaco  o działalności o skarżonej Man 
del. Biła ona kopała i ka tow ała  
W ięźniarki, bęriąt p raw dziw  m po­
strach em  obozu kobiecego. N astep- 
ijy  św iadek E dw ard  U szka  s tu d en t 
m edycyny U n iw ersy te tu  Jsg ie llo ć - 
sikego. p rzybył Ho obozu w t 1940 
1 pozostaw aj tam  przez przeszło 
eztpry lata . Św iadek opow iada o 
oskarżonym  P)agg», k tóry  bił w ię- 
żnióv po głowie sty lisk iem  od ło­
paty . O skarżony p rześladow ał spe­
c ja ln ie  ks. M azanka z K rakow a, 
k tó reg o  so p a ł 1 polew ał na  m rozie 
z im na w oda. O pow iadając  o żvciu 
obozowym , św iadek zaznacza, że w 
zim ie n ie  w olno było pom im o naj 
w iększego m rozu zam ykać okien, 
w iecie n a tom iast nie wolno było 
ich o tw ierać  W m aleń k ie j sali o 
długości II m etrów . a  sze ro ­
kości 4-cn preeoywa_o poo^d 309

osób. Zarządzenie  to w y d a n e  hy ło  
przez oskarżonego / u m e i e r a .  Św ia  
dek widzia ł  z bloku 10-tego gazo 
wiinie pierw szego tran sp o rtu  nfie,e 
rów  rosy jsk ich . SS -m an am i dowo­
dził  przy tym osb. G ra b n e r  z m aską  
gazowa przewieszoną przez  r a n i ę .  
Świadek stw ierdza  kategorycznie,  
że w gazowaniu tym  b ra ł  udzia ł  
prócz G rab n era , ookarźeni K irs rh -  
ner, P lsgge  i Geh.ńng oraz  Aum eier 

Wsz)6cy więźniowie czuli przed 
G rabnerem  straszny lęk i każdy  
się  modlił , gdy wchodził  od obozu, 
«bv nie został w yw ołanym  z bloku. 
Św iadek w raca jąc  n ie j e d n o k ro tn e  
w n o c ; z pracy  w idział oskarżo ­
nych G rab n era . K irs rh n rra  1 M uel- 
lcr»  jak  w rc ią ra ti  z.“ szp ita lnego  
bloku jeńców  rosy jsk ich  t w cza­
sie m roźnej zimy kazali lir sie roz 
b ierać do naga. uk ładać  po pięć — 
sześć w arstw  jed n a  na drugie.i po­
czym obozowa straż  pożarna n o le -^  
w ala ich wodą. Nad ranem  zasta-- 
wano iuż jedvnie  łrnpy. W ,.łk o f,, 
ezeniu świadek opowiada o I kw i-  
dseji  t ran sp o r tu  lubelskiego zlnżo 

negc z 2^4 więźr lów

Taiemiiire
S c f n d e r k c m m a n r ^ o

Z e z n a ją c y  n a s t ę p n ie  św ia d e k  
R o m an  T a u l  o p o t  iada .  lak  n a ­
ty c h m ia s t  po p rz y b y c iu  do  o b o ­
zu w  O ś w ięc im iu  d o s ta ł  sie w  re 
ce  osk. P lagge .  k t ó r v  s to so w a ł  
w obec  w ięźn ió w  w sze lk ie  m o ż li­
we. s z y k a n y  m. in P laggp  z a b r a ­
n ia ł  lu d z io m  z a ł a tw ia n ia  p o t r z e b  
f iz jo log icznych  

G r a o n e r o w i  d o n io s ła  s jeć  s z r i e  
gow sk i że P o lacy  p ro w a d z a  kon  
s p i r a i j ę  i k o m e n t u j ą  sobie  na  
sw ó j  sposób  o f ic ja ln e  n ie m ie c k ie  
k o m u n ik a t y  z. f r o n tu  co r z e k o m o  
r r i a ło  z a g ra ż ą c  hezpioczeństwyi 
obozu. N a ty c h m ia s t  G ra b n e r  z a ­
rz ąd z ił w y k o n a n ie  m a s o w y c h  
eg zek u c ji, k t ó r e  m t? 'y  zgnęb ić  
c a łk o w ic ie  d u c h a  op o ru  u w ię ź ­
n iów .

J a k o  n a s t ę p n y  z e z n a w a ł  ś w ia ­
d e k  M a ria n  R u b a ch  k tó ry  p ra c o  
w a t  w w y d z ia le  b u d o w l a n y m  o-  
bozu. K iedy  z d a rz y ło  sie. że 
t r ze c ł  jego k o le g ó w  zb ieg ło  z 
obozu,  G r j b n e r  poleci ł  a r e s z to ­
w ać  30 w ię źn ió w  k tó ry c h  po n ie  
w y s io w io n y c h  k a tu s z a c h  p o w le ­
czono. O sk . A u m e ie r  s a m  p ró b o ­
w a ł s t ry c zk i  p rzed  e g z e k u c ją  I 
p rz y g lą d a ł s ię  je j  i  w ie lk im  zad o  
w o len iem .

Z e z n a ją c y  k o le jn o  ś w ia d e k  
L u u w ik  N a g ra b a  je s t  j e d n y m  z 
n ie l iczn y ch  p o z o s ta ły ch  p rz y  ż y ­
c iu  w ięźn ió w ,  k tó r z y  b y li z a t r u d  
r i e n i  w  tzw . S o n a e rk o m m a n d o . 
czyli  o b s łu d z e  k r e m a to r i ó w  i k o  
n ó r  g azow ych .  Z e z n a n ia  jego  m a  

ją  Więc w y ją tk o w o  s e n sa c y jn y  
c h a r a k te r  p o n ie w a  N iem cy z za 
sa d y  l ik w id o w a l i  w sz y s tk ic h  
■za trudnionych  w  S o n d e r o m m a n -  
do, a b y  c a łk o w ic ie  z a ta ić  szczegó 
ły  m aso w y c h  m o r d e r s tw  Z w ie rz  
c h n ik ie m  . ś w i a d k a  by! osk M n h -  
sfe ld , k tó ry  n& oczach  N a e r a b y  
z a m o rd o w a ł w k om orze  g a z o w e j  
ty s ią c e  łudzi 

M an d e l o raz  osk. G r a h n e r  a s y ­
s to w a li  p rz y  ro z d z ie la n iu  nadchc  
d z ą re c h  z z a c h o d n ie j  E u ro p y  
t r a n s p o r tó w  R ó w n ie ż  | d o c e n t  
u-niwersyt, d r. J o h a n  P a u l K r a m  
m er, z a s ia d a ją c y  na  ła w ie  o sk a i  
źonych ,  a s y s to w a ł  p rz y  s e l e k ­
c jach .

W s t rz ą s a ją c e  zeznar . ia  ś w ia d k a  
N a g rą  by  w y w o łu j ą  p r a w d z iw y  
p  j lo c h  na l a w i j  o sk a rżo n y c h .
( M erdzi  iści p a r  n iem iec k ic h ,  

■ opatru je  s ię  z n ien a w iće ią  
w  tego, k t ó r y  u sz e d ł  c u d e m  z ich 
r; k  aby d a ć  św ia d e c tw o  p r a w ­
dzie.

O  godz. 20,40 ' p rz e w o d n ic z ą c y  
T r y b u n a ł u  z a m y k a  ' r o z p ra w ę  
P r z y s łu c h iw a ło  s ię  j e j  d z is ia j  15 
dziennikarz] Ł fw ajcjirsk ich .



DEL PAŃSTWOWY 
U  N O W E J D R O D Z E

Pzucone przez nasza p a r t i i ' n a  
odcisnę tegb roku Hasip »bitwy o 
handel* było realizowane w ' dwech 
zasadniczych kierunkach:

1. to masowa kontrola społeczna 
prowadzona przez wszystkie

kontrolne której e- 
_fękt.y i .w y n iU  zarówno na 
£taKirfekjfj 'p e n ' podstawowych 
artyKLio?' konsumcyjnwch. 
jak na .uregulowanie spraw 
p d a tk o .y y ch  w sposob wy- 
bitnii= pozytywny dały i dają 
się odczuwać.

2. to uporządkowanie własnych 
szeregowy 'h.andln państwowe­
go, który musiał uiec reo rg a ­
nizacji celem wypełnienia na­
łożonych nań nowych i zwięk 
szcnych zadań.

Scray/a konieczności p rzeprowa­
dzenia poważrfyv.h' zmian w apara­
cie spółdzielczym została również 
postawiona w mowie tow min. Min 
ca — potwierdziły ją też późnie j­
sze wypowiedzi wybitnych przed­
stawicieli życia gospodarczego/ — 
a ostatnio uchwali) je kongres 
»Społem«.

Handel państw owy przeszedł w 
‘'c iąg u  ostatniego potrocza daleko 

idącą reorganizacje, która dop,ero 
pod koniec ubiegłego miesiaca zo­
stała  prawie całkowicie zakończona. 
U ’ ten sposob:

1. Państwowa Centrala ,-Handio- 
\va ogranii^yła sw,ą działał - 
ność pławie wyłącznie do han 
dlu a n j  kufami spożywczymi,

2. Handel państwowy tod  firmą 
Powszechnych Domów Tow a­
rowych prowadzi detrliczne 
zaopatrywanie k o n su m e n tó w

S Fundusz Aprowizacyjny sta) 
się gospodarzem na rynku 
zbożowym,

4 Branżowe Centrale Zbytu do- 
szczegoinych przemysłów 
przejęły prawie wyłączne 
hurtowe zaopatrywanie odLior 
ców w Swe artykuły

W niniejszym artykule chciei fey- 
Smv zająć s i ę ,  przede Wjśźystkim 
p erwjszymi dw/ema organizacjami, 
a wiec P. C. H. i P. D .T

Danst\vo\va Centrala Handlowa 
'Cięgła reorganizacji,  kłóra polegała 
na tym, aby ze stosunkowo ciężki? 
g a r  i scentralizowanego aparam u- 
czynić aparat ruchliwszy, zdecen­
tralizowany, lepiej dostosowany do 
h* kdiu a r r  kuiami spożywczymi, a 
wjęc niskomarżowymj i łatwo psu­
jącymi się. Obok tego podstawą i 
punktem wyjściowym organizacji 
jes t  rentowność P Ć H -i każdego 
łęi p-z.edsiebiorstwa z osobna.

p i . ""W ramach nowej s f ru k tu w  orga 
nizacy inej Naczelnej Dyrekcji  
P C H w *\Varszawie podlegają

■ Centralne Buto Hurtowni 
Spożywczo • Przemysłowych 
posiadające w prawie każdym 
większym mieście Hurtownię 
Spożywczo - Przemysłową,

2. Centralne Biuro Zakupów i
Sprzeda ty Produktów Rol­
nych posiadające również w 
każdym p ra w e  większym niie 
sc e .  a szczególnie w ośrod­
kach rolniczych, swoje pla­
cówki.

3 Centralne Biuro Sprzedaży 
Wyrobów Cukierniczych. Win. 
Octu. P rze tw orów  O w oco­
wych. Surngatów Kawowych.. 
Drożdzv. Oleiów i P rze tw o ­
rów Ziemiaczanych. (t. z\v. 
C B. S.-li.).

4 Powszechne Domy Towarowe
Nad poszczególnymi placówkami

te re n ?  będa • Sznwać^Delegatury 
P C. H których rola bedzie pole- 
crsia na organizm  ji. kt>nrdvnai ji, 
nadzorze i kontroli ich pracy na 
obszarze województwa. Tesli chodzi 
o 'dziątelneść handlową ts ' placówki 
te będa m aty całkowitą samndziel- 
neść 11 związku z tym Delegatura 
nit- będzip popiadaó działu..handlowe 
go. co pozwoli jej na utrzymywanie 
tylko niewielkiego aparatu  W ra ­
mach Delegatury \Uyodrębnionf 
sa 4 .sekcje: koordynacji i analizy
rynku, inspekcji administracj jm j, 
pcf-onatnei yraz ogólnej.

Oddział Wojewódzki oraz Oddz'a

ly. Rejonowe ulegają całkowitej i f  
kwidacji, która . powinna zostać za­
kończona jeszcze w ciągu. br.

Państwow a Centrala Handlowa 
przekazując handel artykułami prze 
mysłowymi,  a przede wszystkim 
tekstyliami Branżowym Centralom 
Zbytu straciła, ponad oO p.-.occent 
swych obrotów pozwoliło łój to je 
dnak skupić cały wysiłek sw ego ' 
anaratu na handel artykułami spo­
żywczymi, ; k tóre • stały się prawie 
wyłącznymi środkami hurtowego 
obrotu P. C. H, W  ten sposób T M e  
3iąc po zakończeniu reorganizacji ' 
u' P. C. H jakim był październik, 
uzyskany obrót me ustępował Wiele 
największym obrotom osiągniętym 
poprzednm. a pr^y uwzględnieniu 
obrotów ,P. D. T. i C. B. S.-ów do­
szedł do 4,5 miliarda z!., przekra- 

za iąc j  znacznie popizednio osią ­
gnięte cyfry. Imponująca ta cytra 
nie powinna nam jednak zaciemniać 
poważnych jeszcze luk, , które się* 
zarysowały. O ile Hurtownie Spo- 
żvwcze już w pierwszym miesiącu 
pracy na ' ogół wy wrażały się, w y ­
kazując prawię 100 proc prelimino­
wanych obrotów, o tyle Biura Rol­
ne — zajmujące się skupem i 
sprzedażą przede wszystkim zferrjio 
płodów, oprocz poznańskiego i byd­
goskiego — wywiązały się znacznie 
poniżej planowanych obrotow bo 
jeśli chodzi o nasze województwo 
to okoio 50 pror • Ten stan  rzeczy 
należy tłum aczyć tym , że są to w 
ram ach R C. H. nowe organizm y, 
z d rug iej zaś strony  Fundusz Apro 
v izacj iny me nostarcza odpowied­
niej ilości ziemiopłodów W dal­
szych miesiącach kierownictwo P 
C H, zwróci szczególną uwagę na 
halezyte usprawnienie pracy Biur 
Rolnych, z :ej rację jOTrii.ęż, że 
masowy zakup ziem jpłudów ma b. 
ięfotne znaczenie Dgolnoparistwowe 
Odcmek handlu detalicznego P. ; D. 
T. przyniósł społeczeństwu w ciągu 
sw ego  krótkiego bo około .pól roku 
l iczącego żywota, iak niewątpliwie 
korzyści, iż smieszne w yda ją .s ię  
nbeeme te oporyj które pow staw a­
ły  z chwilą rozpoczęcia ich o rgan i­
zacji. Ponad 30 Dorrjów t  T ow aro­
wych w kraju — ■ iegn 6 na te re ­
nie naszego województwa obślu 
giw.ąio szerokie masy, osiągając 
w listopadzie rekordowy obrót nół 
miliarda zł Szybkie tem po rozw o­
ju Pow szechnych Domów Towaro­
w ych pozwala już- dzisiaj myśleć 
o uazmomodzicinieniu śię i wyodreb 
nieniu • handlu detalicznego z' ram  
P. C H.
- Biura Sprzedaży Wyrobów C u­

kierniczych, Witj Octu Surogatów  
Kawowych, Drożdży i t d. —- acz­
kolwiek przejęte przez P . C  H. 
mew lele zmieniły ? dotychczasowe­
go sposobu sw ej dystrybucji ,  z tym 
jednak żr przechodzą one coray to 
hardziej w Herimi-u zwiększonego 

zaopatrywania. Hurtowni Spożyw ­
czych w. [War* ich zdolności zaopa- 
t r j  wania rynku. D otychczasowo 
praktykow any przez ĆBS-y han­
del peprzez agen tów  został w7 po­
w ażnej m ierze ograniczony

Dołowymi ogniwąrr w . . now'ej 
organizacji P C. P  są Hurtownie 
Spożywcze i Biura Rolne — Od 
dalszego rozwoju tych samodziel­
nych jednostek  gospodaręzych. od 
wielkości ich obrotów, od rentowno 
ści, w głównej mierzę będzie zale­
żał dalszy rozwój Państwowej.  Cen­
trali Handlowej.

Jest  niewątpliwe, że państwo nie 
może, ani nie powinno dokładać do 
handlu, dlatego też nowa .struktuia 
P. C. H. — podobnie lak w prze­
myśle — opierać się będzie na ren 
townbści danego przedsiębior­
stwa Tam. gdzie dana hurtownia 
zna idzie warunk; rozwom. gdzie 
potrafi 'zwiększać óiproty utrzymać 
I rozbudować swoje urządzenia; 
swói transport.  lam nie tylko doj­
dzie do opanowania spekulacji, ale 
również pracownicy' w nowym sy- 
slemie premiowania .zwiększą swją-/ 
je zarobki. »Za dobrą prśpy  dobra 
płaca'* — oto nowa dewiza idmio- 
dzonej Państwow ej Centrali Han 
dlowej.

K DĄBROWSKI

Zaepnl ieire kartkowe
dla dzieci

UA FsSZA ITA  ILOać dzieci jto 
[3 *. jŚS-tu" o b j ę t ^ h  s y s te m e m  f a r t  
kowym . wynosi  obecn ie  1,813.000

'Jeśli chodzi o /w y ży w ien ie  -Izie 
ci z n a jd u ją c y c h  się w ró żn y ch  p 
ś la d a c h  opieki  sp o ł rezn e j  l a b  1 
-łoż1 w i a n i s  dz iecka  w pizcdszl-.' 
lach. szk o łach  a lbo  m łodzieży v 
szkołach a k a d e m ic k ic h ,  to ód 
m a rc a  rb  — p rz są / ty  one  na bu 
dżetęć w la ^e isw ch  m in is te r s tw .

K ażd e  dz icek*  o b ję te  syst,e 
m em  k a r tk o w y m  ma p ra w o  d 7 
k a r ty  ro d z in n e j  ka t.  II? Inb II? 
ilfclZ tło p1 'n oiu wo
ółll-g w io l '11 UocJOUii <»• ><■ Hwneg
, .D ‘T

K*. ’'iei.v cU< rMP 
siąca c iąży  do  1 ^ok » oo li rudze- 
n iu  dz ieck a  k o r z y s t a j ą  i i r iys łM - 
pująee.j k a r ty  z a s a d n i t z r i  o raz  dn 
d a tk u  .M‘‘. k tó r y  sk ła d a  sin » 1 
TMr«v m teka .  lVi;i Ug t łuszczu  i 
Of;? kg c u k ru

Omawiane n o rm y  realizowane 
są w 100 proc., a czk o lw iek  w 
rożnych  a s o r ty m e n ta c h  kow aro ­
wych, p rz y  czy m  p o k ry c ie  n o rm  
kaszy  i t łuszczu  w a r u n k o w a n e  
jest -w n iek tó ry ch  m ies iącach  od 
zasobów  to w a ro w y ch .

Od 1 s ty czn ia  1948 r. w p r o w a ­
dzone b ęda  iednolć  k a r ty  -zao­
p a trz en i*  d la  w szy s tk ic h  dzieci 
do l a t  12. taczace w  s e b ’0 d n -  
l .yęhczasoye  n o rm y  k a r t  IR  o ia z  
io m jv  d o d a tk u  D . to znaczy
l/.ieci do lat 12 o t r zy m y w a ć  _ b»- 
’ h t r l k n  jed n a  k a r tę  d z iec in n a  
i l?P  z am ias1 to ty c h c z a s  stoso- 

. ep-ych d óoh orzy  czym  n o r ­
my p rzy  o i; lew* nie u l t - p u  muz 
nie. Dzieci z as :  pow yżej  lad 12-tu, 
m a jace  p r a w o  do  zaop c trzen -a 
.wrf.kowęgo., -o trzym yw ał-  boda  w 
d a ls zw n  c iągu k ą r lv  r o a z m n e  
kat,  IB względnie  k a t  U R  •

Moncteiiie i rezniucia Zjazdu RMtBłdri Piotesoiuwjztół Wyzszysli

Trzeba stunrziic miiwi wal Z CAŁEGO __

W  trzaciŁi dniu Zjazdu Pekto- 
rów- j P rofesorów Szkół iwyiszyjph 
wacęli udział  m miste i  oświaty 
tow. Skrzeszewski,  nun is te r  o d b u ­
dow y — tow, Kaczorowski,  p re ­
zes CUP — ■ tow,‘ Bobrowski, wi- 
oęnJrLster o ś w ia ty '— Krassowska ,  
w icem ii i is te r , spraw- zagranicznych 
— tow. heszcz jck]  oraz  wicem i­
nister  zdrowia  — tow. Kozusznik.

Obradom  przewodniczył prze. 
w odm czący  Rady Szkół W y ższy ch  
tow. Sokorski.

Re łe ra t  genera lny  wygłosił  prof 
dr. Drewnowski,  r e a su m u jąc  wy- 
n.kj do tychczasow ych  obrad.

N as tsp n ie  zebrani przystąpili do 
dr skusji  n ad  tezami refera tu ,  po 
czym uchw.alona zosta ła  rezo lu ­
cja. k tó rą  poda jem y w skrócie.

Radę Główną do Spraw  N a u k i  ł  
Szkolnictwa W yższego .’

do

R E Z O L U C J A
K ra jo w a  K o nferencja  Rekto 
ró w  i P ro feso iów  W yzszvch  

U czelni stw ierdza  p e łn ą 1 so lid a r­
ność  św iata  nau k i i  w ielkim  w y­
siłkiem  N aro d u  Polskiego w dz ie ­
le odbudow y i p rzebudow y gospo- 
da rcze j naszego  k ra ju .

Odpow iedzia lne  zadania ,  sto jące  
p rzed  naszym  Państw em , w y m a ­
g a ją  od N auki Polskiej nie  ty lk o  
p e łn e j  mobili: acji wszys tk ich  swo 
ich reze rw  naukow ych ,  nie tylko 
olbrzymiego tw órczego  wyśiłku 
pracowników naukc\Vvch. lecz 
również w łączen ia  N a u k ' i pracy 
w yższych uczelni w ogó!no-pań- 
stw ow y p lan  gospodarczy  i u s tro ­
jowy, z pe łn y m  w ykorzystan iem  
indyw idualne j  m ic ja ty w y  każdego  
człowieka N auk i .■ '  '

W a r u n k i e m  owocnej  w sp ó ł ­
pracy P ań s tw a  i - Nauki  jest 

na leży ta  o rg an izac ja  j n lan o w an ie  
bad an  n au k o w i ch  Plam odbudo­
wy z ak ład ó w  n a u k o w y ch  i kad r  
p raco w n ik ó w  n a u k o w y c h  oraz 
plan badan, n a u k o w y ch  powinny 
być o p -acow ane  centra ln ie  dla 
całego Państwa

Planowanie  o d b u d o w y  N auk i  I 
b ad ań  naukow ych  powinno ob jąć  
placówki • godleg łę  Ministers twu 
Oświaty ,  jak również  olacówki 
pod leg le  innym  m in iste rstw om
(przeważnie  zw-iązans ■ z ż y d em  
cfospodarczyml i ^wreszcie  sam o­
dzie lne  to w arzy stw a  n au k o w e

£  N a leży ta  o rgan izac ja  placó- 
. .w e k .  n a u k o w y ch  powinna 

z a p e w n ić . Państwu ra d ę  nauk. w 
Eagadniem ach p rak ty czn y ch  ..Iwe
wszwstkich w ypadkach ,  qd,- P ań ­
stwo Js j  będzie zada łoy -Jednocze­
śnie nauka  mus' mieć możność 
wypow a d z e h a  s ie  z w łasne  i :nl 
c.iatywy. gdy  j e 1 osiągnięcia będą 
miały znaczem e  prak tyczna .

Dla wzmożenia twórczości 
V  n au k o w e j  s tw orzyć  należy 

przy O śro d k u  P lanow an ia  N auki  
N a u k o w y  Fundusz  W ydawniczy.

Fundusz bedzie f inansował wy-ij  
d a w n i c t w a , naukowe, tak  książki 
lak i pisma. Fundusz  obow iązy­
wać bedzie  zasada ,  że fk ażd a  k s ią ­
żka naukow a zostaje  w  d ana•
A  O dbudow a  winna się o d b y ­

wać  na zasadzie  k o n c e n t ra ­
cji wysiłku. tj przy jak n a jp e ł ­
niejszym w yzyskaniu  będący ch  do 
dyspozycji  ludzi i u rządzeń, iak 
n a jw iększe ;  oszczedgoścj czasu i 1 
ogran-czarna się początkowo do 
mniei l icznych, ale  zato Snocn ej- 
sz^ch p lacówek n au k o w y ch  P o ­
stulat  k o n c en t rac ja  ► -Ś:ty--: wav
maga iączsuia  pracy  b adaw czej  i 
dydaktyczne.:  gdzie to tyik*1 jaft
niozliwe.

Każdy" młody pracownik  
n au k o w y  powinien mieć za- 

pgu n iona  pomoc Państw-a Ci, dla

Wł/kroje i Wzory "
1-szy ZEBZTń podaj? . wvkro.i? 
sukni i bluzki , wedtug modeli 

num eru «

»Mody i Życia 
Praktycznego*

a ponadto wiele wzorow i ^ro­
bót ręcznych na p rezen ty  
j-K-iazdkowa. ■_ Cena' zeszytu 
31 z\ P renum s^a to rk i  ,,MODT 
I ŻYCIA PK AKTTCZNEOO’' — 
otigym uja  Mvkrnjp I Wzory” 
bezpłatnie. tmPkr

«*d« a«*ł«t ws> «i*« w
t* Mf*i«r«e kólfl. wUm h -M  *9?*lenną*Ą
tvarz o
ftw M  w t * .  F * r |- a t l r ł  
mk«Ma:ół*TcK• »»s IA*f{i prf.y 
«trtr**ai« doiKaaałe#*•  ygTajAm »r*» 
t * w |  I f « 4 t r  „Aai4***

k tó ry ch  nie starczy  e ta tó w  asy­
stenck ich , powinni ’ mieć zapew ­
nione w y s ta rcza jące  sty p en d ia .

ĘĘ ) Projekty  organizacji  zasad 
olano wania nauki winny 

być rozpatrzone przez najbliższy 
Kongres Nauki, Kongres  powi­
nien być poprzedzony pracą  k o ­
misji k tó re  p rzygotow ują  możli­
wie na jbardzie j  sp recyzow any  
materia ł  do os ta teczne j  decyzji .

K onfe renc ja  przy jm uje  z u- 
znaniem do wiadomości 'w ij7'  

nik; p racy  R ady Szkół W yższych , 
k tó re  są p ierwszym krokiem  na 
drodze do," o rg an izac ji N auki i 
Szkolnictw a “ 'yższegu zgodnie z 
potrzebam i Państw a, Prace Rady 
Szkói W_yższycb w zakresie p r o ­
g ram ów  szkół akademickich po ­
w inny  być dale j  p row adzone  przez

Jednocześn ie  k o n fe re n c ja  u- 
waża za celowe zaapelow ać  

M inisterstwa O św ia ty  t Rządu 
o dalsze znaczne  zw iększen ie  po" 
zycjj budżetow ych  na n au k ę  oraz  
szkoln ic tw o w yższe, iak również 
o n a jry ch le jsze  u reg u lo w an ie  upo 
sążeń  pracow ników  naukow ych 
oraz  pracow ników  a am in isn ac ji 
w yższych uczeln i zgodnie z wie- 
lnkrotn ie  złożonymi w te i materii  
dek la rac jam i zarówno M in ister­
s tw a O św ia ty ,  jak  1 Rany Szkół 
W yższych.

Zgodnie  z wielkimi postę  
powymj t radycjam i N auk  

Polskiej,  K onferencja  Rektorów t 
Profesorów’ W yższych Uczelni 
stwierdra,  t e  czołow ym  zadaniem  
N auki Polskie) jes t nada) p raco ­
wać na rzecz idei pokoju  l sp ra ­
w iedliw ości spo łecznej, o raz  w iel­
k ie j idei tw ó rcze j w olności czło­
w ieka.

'V imię wolności nauki rtj w 
imię n ieśmierte lnych idei humani ( 
zrn.u. N au k a  Polska w iąże drogę 
sw ojego rozw oju  z h istoryczną 
drogą narodów , w alczących  o wol 
ność, z h isto ryczną  d ioga  n a ro ­
dów, w alczących  o pokój miedzy 
państwami,  w alczących  o szczę­
ście i do b ro b y t swoich obyw ate li.

S to la rn ia  p rzy  Fabryce z ap a łe k  w  B y strz y cy  ń p rócz  pnąc ż łł ia z a ń " '1
z ek sp e d y c ją  to w a ru , w y k o n u je  ró u m ież  zam ó w ien ia  stolarski® -

W A R S Z A W A

R A D IO W Y PREZ,

p r z e d  w o jn ą  do p o r tu ,  gdań-shd^ 
go. H o lo w n ik  o t r z y m a  p o lską  Br 

M E fW S JT Y  PO LSKT j r A R A l  zw ę  „ H e r k u le s ” -  będz ie  to ;n * £  
„ — — s i ln ie jszy  h o lo ivn ik  p o r tó w

skich. P o s ia d a  on  m a s z y n ę  o ń1 
cy  1.200 k o n i  m ech.

K R A K Ó W
100-KILOGRAMOW1r 

PAMIĘTNIK FRANKA  ̂ v
S ędz ia  Zał in  p rz y u d ó z ł  do  ? c'  

sk i  38 t o m ó w  p a m ię tn ik ó w  
k a  o w a d z e  100 kg. F am ię tn ik i  
s łuży ły  ja k o  m a t e r i a ł  d o w o o ,J 
w  p roces ie  n o r y m b e r s k im .  ZbT® 
d n ia r z  n iem iec k i  z a p i sy w a ł  ■ t3' 
s k r u p u l a tn i e  w sz y s tk ie  sw e  
d zen ia  z m ie rz a ją ce  do ekster-’1’

56 robotników rolnych
—  administratorami majątków

W ośrodku szkoleniowym  Pań­
stw ow ych  N ieruchom ości Ziem­
skich w W ol- Błędowej z ak o ń ­
czony został  6-miesięcąny kurs 
dla adm inistra torów  i zarządców 
maiątkó4y 'ziemskich. Kurs zo rga ­
nizował łódzki okręg PNZ przy 
w spółpracy W oj. Zarządu Z " iąz -  
ku Sam opom ocy C hłopsk iej, Ukoó 
czyło go 56 uczestników.

Uczestnikami kureu byli wy^ 
łącznie robotnicy  rolni w m a ją t ­
kach -PNZ, którzy w pracy w y k a ­
zali sp ec ja lne  zdolności o rg an iza ­
cyjne  i znaiom ość rolnictwa,

W uroczystości  zakończenia  
fcuiteu wzięli udzia ł wiceminis ter

rc'lnict'.va Tkaczow , wicewojewoda 
todzkj K uner, dy rek to r  O kręgu  
Łódzk.ego PNZ m gr. Sysak oraz 
przedstavrir ie le  ZSCh 1 partii  po- 
li tycżńych.

W ’cemiriistei Tkaczory wygłosił  
do abso lw enlów  a łuższe przemó- 
"ńenie, w którym  omowi} zadania 
ł coowiązk '  administracji  ma lat 
kow i sposoby, jakimi osiągnąć  
można podnieś,eme poziomu ro ln i­
ctwa w Polsce. Spec ja lna  uwagę  
zwrócił mówca na konieczność 
śc is łe j w spółpracy  adm in istra lo . 
row  m ają tk ó w  PNZ /, oko liczn y ­
mi gospodarstw am i chłopskim i.

W R ĘC ZO N O  
B IE E  U TO W r

Dyr.  nacz.  C.Z.P.E. inż. Ż a rn e c  
k i  w rę cz y ł  w  B e lw ede rze  P r e z y ­
d e n to w i  Rzeczypospoli te j  ob. 
B o le s ła w o w i  E iem to g j i ' !  w 1 im ie ­
n iu  p r a c o w n ik ó w  Pansfyyowej F a  
b r y k i  O d b io rn ik ó w  Kadiowy.ch 
u ’ D z ie rżon iow ie  n a  D o ln y m  
Ś lą sk u ,  n o w i 7̂  po lsk ie j  p r o d u k c j i  
a p a r a t  rad io w y .

G M A C H  KC P P R
12 t3’S, ro b o tn ik ó w  będzi*  z a ­

tru d n io n y c h  p rzy  ro z b ió rk a ch . 
W  ro k u  b ieżący m  po  raz  p i e r w ­
szy zas to so w an o  w s to l icy  g ru z  
jak o  m a te r i a ł  b u d o w la n y .  M. ip 
bu d u i=  się  z niego g m ac h  KC 
P P P  z m a te r i a łó u '  g ru z o w y ch  bu  
du je  się  też  g m ac h  M in is te r s tw a  
P rz e m y s łu .

G D Y N I A
3 N O W E  D Ź W IG I

W  g r u d n iu  z o s tan ą  o d d a n e  do 
u ż y tk u  p ie rw sze  3 nowe 7.5-t.o- 
n o w e  dźwigi do  p r z e ł a d u n k u  w ę ­
gla ca łk o w ic ie  w y k o n a n e  przez  
Dolski p rz em y s ł  m e ta lo w y .  K a żd y  

ie no w v ch  d źw ig ó w  będzie  mógł 
ni-7.eładowjiivać w  c iąg u  8 godzin 
500 ton węgla .  «

T R Z F P . N ł A
F A B R Y K A  K O N F E K C JI G U M O  
W E J  w  T R Z E B IN I W Y K O N A Ł A  
RO C ZN Y  P L A N  P R O D U K T Y J 

NY Z N A D W Y Ż K Ą
P a ń s tw o w a  F a b r y k a  K o n fe k c j i  

G u m o w e j  w T rze b in i  w y k o n a ła  
dc  dn ia  20 l is to p ad a  1947 r. ro c i  
n y  plan p r o d u k c y jn y  ną r. 1947 
w  101.2 proc. Na p rzed  t e rm in o w e  
w y k o n a n ie  p la n u  w y w a r ł a  p o ­
w a ż n i  w p ły w  a k c ia  wsinołzawo' 
d n ic tw a  p ra c y  p o d ie ta  przez 
w szy s tk ich  p r a c o w n ik ó w  fab ry k i .

G D A Ń S K
„H E R K U L E S ” IV D R O D ZE 

DO P O L S K I
W n a jb l iższych  d n ia c h  p rz y b ę ­

dzie  z Anglii  do G d a ń s k a  h o lo w ­
n ik  „A lb er t  F o r s te r  , n a leżący

'jbuu \AVJ LI**--—' ^
nac j i  P o l a k ó w  i Żydów. P a n * F  
nik i  te  p os łużą  obecn ie  j ak o

O PEWNYCH APTEKACH SŁOW KILKA
Ze a p te k i  są rzeczą  k o n iec zn a  jfJJ to n ik t  nie  

w ą tp i .  Ze są sw ego  r o d z a ju  p rz e d s ię b io r s tw e m  
h a n d lo w y m  o ty m  też w szyscy  d e b rz e  w iem y .  — 
Ze j s k ó  tak ie  m u sz ą  p ro w a d z ić  na łe7yci°  « 7sze lk ie  
księgi  i p o k a z y w a ć  je  u p o w a ż n io n y m  do lego o r ­
g an o m  to ta k ż e  zupełn ie  z ro zu m ia łe  Ze w zwoaz 
k u  z ty m  o d w ie d za n o  są ór&A różne  właclze n a d -  
zorcz? zawodow-e, l e k a r sk m  i ap teK arsk ie j  wzglę 
dn ie  p rz ed s ta w ic ie l i  UTzedw;;Sks:rbowe,eo w tym  
nie m a nic dz iw nego .  Ale, że p o w in ien  do n ie ­
k tó ry c h  za j rze ć  i Polski  Z w iąz ek  Z achodn i  to 
po p rz e c z y ta n iu  poniższych  l is tów  niech leż n i ­
kogo nie zdziwi:  Bo oto

U W A G A  NA O rA K O W A M E
Ob. S ta w e k  T a d e u sz  z . lednoslk i  W ojskow e j  

2235 w C h o rzo w ie  pisze cio n as  lisi z k tó reg o  
w y ja le k  p o d a je m y  poniżej:

B ędąc  w  m ie sz k an iu  pew n eg o  X n m. 
U borzow ifi z au «  aży lem  k o p e r ty  t n iem iec ­
k im  n ap isem  a  m ian o w ic ie :

„M AR1EN . A P O I H Ę K E ” 
K o iiiĘ s h łit tp

A dolf H itle r  S tra* se  7K Fsut. 411-31 
w k tó ry ch  A p tek a  św  ilia rii «  C horzow ie  
przy  ui. W olności sp rz e d a je  m ed y k am en ty .
O ile -wiemy to nie ma w C horzow ie  ulicy 

Adolfa  H u le r a .  żadna  dz ie ln ica  m ias ta  nie n a ­
zywa sie K -m igshu t te ,  nie ma też nigdzie -ad- 
oej „ M a n e n  - A p o th e k e ^ in a h im ta s i^ w ś ró d  d w u  
n a s lu  a p te k  m ia s ta  C h o rzo w a  f ig u ru je  a p te k a  
św. M arii  przy  ul. Wolności 78. p o s ia d a jąc a  t e ­
lefon 411 -31. k tó re j  w laśc ic ic jką  jest ob Zofia 
^yrnśerska.

S ta re  zapasw  s ta ry m i  ZHjj6.ś'i-m ro zu m iem y  
lo d o b rze j  ro z u m iem y  kontpęznnść z u ży tk o w a n ia  
tychże, a le  na  jak^- kąsóyynik. pieczątlię. z p o l­
sk im  n a d r u k ie m  i t ro ch ę  lu tz u  w łaśc ic ie lkę  a p ­
teki -tać, p r a w d a ’.' No bo jeśli rtó.pra*vdę PZZ 
/.łozy w izytę ,  nie b a rdzo  będzie p tsjyjemnie .  — 
Ch--ba. chyba ,  że w p ie rw  pojt-ózie do .Skoczo.wa 
bo iakgkomuntkii .ie- n am  ob K M ze Skoczov,'a: 

„A p tek a  w Skocznw ip pic clicp być an i 
rusz  po lską , -g d y i sp rzed a  <e to w a r  w to r^h k ach  
j  na ni-.«ni n iem iec k im .”

i ' o dow ód  rec7o\vv pFży.-luno A km orygi 
o ' ne • in -eh k t  .Siadł ś o r ń ' ' v .i " — S k o tsc h a u  
O- ’ O -S

Oh; A p te k a iz u  ze S koczow a W vvoinej chw) 
i: z a j r z y c i e  do k tó reg o k o lw iek  p o d ręczn ik a  o 
S lf -k i i .  Dowsęcic się na  pev  no, że m ias to  w kić 
rem  macic a p te k ę  z cały pew nośc ią  nazy w a  -s.ię 
.ikoczów. a każde  d z ieckp^szko iy  pow szechne j  
c-pjowię .W.ąjjj le-dną z t rzech lefeniad o p o w s ta ń .u

tej nazw y ,  
ładnie .

Dla tego n ie  u p ie ra jc ie  się To n i t

K TO  L EF1EJ 'U M IE  C ifV TA C

O b W aniek  P a w e ł  z ul. Szy b  W alen ty  30 w 
R udz ie  Ś lą sk ie j  pisze do nas:

25-0 lis to p a d a  b y łem  „ lek a rza  D ow czaka 
w  R udzii SI. L e k a rz  p rz ep isa ł mi 2 m n a ­
lep k i i pól m gaży. P o szed łem  do ap tek i. 
P a n j w a p te ce  w  R u d z ie  Śl. d a je  m i ty lk o  
ćw ie rć  m gaży. Na m o ją  im age,, że d o s t i * ;  
jeszcze  poi m e tra , d a je  im d ru g ie  ć w ie rć  m 
gazy. A le 7, n a le p k ą  byto gorzej. D o sta łam  
ty lk o  1 m, w ięc  u p o m in a m  się. bo na reeep- 
e ie  m ia icn i p rz ep isa n o  2 ni P a n i w apteOe 
sp rz ec z a  się  ze m ną. m ów i że um ie czy tać  
lep ie j n iż ia i n ie  d a je  mi d n .g ie g o  m etra  
W iec p oszed łem  z pnw eoJeiu do lek a rza , aby 
raj lek a rz  po w ied zia ł ile n a le jik j m i się  n a ­
leży. L e k a rz  m ow i że p r /.e jih a l m i dw a  m e ­
try . P o szed łem  z p o w ro lem  j ż ąd am  d ru g ieg o  
m e tra  n a iep k i. a lb o  recep ta  7l p o w ro te m  A 
p a n i ta  w y zy w a mriJ* e l ip r e m .  z w rac a  mi 
recep tę , m ów i że ran ie  «’Ięce.i o b s łu g in a e  n ie 
bedzie  i zaznacza  nio.ie nazwisko.. W ięc p ro ­
szą szan  K r-daktora  o ivy js .n ie n i t  te j  s p r a ­
wy —

S p r a w a  n a .z u p e rm e j  jasna  Któż k to  nie 
um ie  ćżytać  musj  się  uczyć. T rz e b a  wrócić  do 
szkoły Je d y n a  t n a jp ro s ts za  rad a  Ale d laczego  
„Pani  z A p t e k i j . w R u d z i e  Ś lą sk ie j"  k l ien ta ,  k tó  
r.Y p rzychodzi  z re ce p tą  i żąda  p rz ep isa n y ch  
przez  lek a iza  m e d y k a m e n tó w  n a z y w a  „g łupcem " 
to rrifi.że sarna  „Pan i  z A p tak i  w R udz ie  Ś ląsk ."  
n am  w szy s tk im  pubiiczniT  w y liu m aczy .  P ros im y  
i c z e k am y  z n iec ierp l iw ośc ią

TR Y B U N A  C Z Y T E L N IK Ó W  D Z IA Ł A  *
W z w iąz k u  z naszą  n o ta tk a  w Nr 319 z eln. 

20. XI. b. r. p t.. „W K a to w ica ch  OU L. m a wiele  
c z a s g “ ob M alordy  Józe f  z W elnow ca  ul. Pie- 
s t ró w  2 nades ła ł  pismo, w który m komunMeuje.  
że w dn. 2F l is to p a d a  lir o t rzy m a j  od O U L - y j -  
K a j j j w a ć h  zw oln ien i?  syroirh tuch-un- ści spod 
za jęc ia  ■ ;,ęsV już u  p ns iadan  n «swego u r z ą d z e ­
nia n n e s z k a n i o w o g o na i c i e iw e n c ie  w m oje j
sp ra w ie  sk ła d am  Szan P.edfkcji  tą d rogą  s-er- 
-ieczne p odz iękow an ie"  kończy s«?ój lis t  W ten  
sposób wreszcie  w yrok  Sadu G ro d zk ieg o  w K a -  
'o w ic a c h  i  o m a  Ifi łuip.go br. p r  f) m ies iącach  
-tataći ob P/Mordy 'żósbtfł w przec iągu  tygodnia 
przez CIUL, za ła tw io n y ,  Ano n a b ie ra ł  m ocy  urz;, 
dowej.

t e r i a ł  d o w o d o w y  w  procesie
,t o&

D l >

a tępcy  g en e ra ln e g o  g u b e rn a  
— B u e n le r a

SZCZECIN
P O D N O S Z E N IE  D O K U  

O D P Y
O d d z ia ł  G A L  w  SzczerjN  

przysląpii .  ■ do w y d o b y c ia  z 
Odry . d o k u  o p o jem n o śc i  ok  : 
BRT. Ze w zg lęd u  n a  .t,rudnn' 
lech n icz n e  w y d o b y w a n ie  potf 
do połow7y g ru d n ia .  D o k  po 
p ra w ie  w  stoczn i  zos tan ie  odo 
n.y do  u ż y tk u  a o r tu  .szczeciński67" 
go.

KDWY TARG
5 B A N D Y T Ó IT  S K A Z A * 0  

N A  Ś M IE R fi
'Fojskow.jy , Sąd  Rejonow.w ^  

se s ji 'y y ja s d o w e j w  N o w y m  Ti 
gu ogłosił  w  sobo tę  w y r o k  P-
ciw-kó bandzie ,  k tó r a  d o k o n 
sze reg u  napadem ' r a b u n k o u Y 0” 
na  pyze jeżdża jace  p rzez  O bido1'"' 
sam ochody .

W y ro k ie m  sa d u  J a n  Rok^-*' 
B ro n i s ła w  T o m a la  B ro n is ła  
pacz. S t a n i s ła w  K ró l  i F ran cu ®  
■Sawina skazan-  zosta l i  na  k a r? 
śm ie r r i .  .Tózef Bacnu.la  na  15 l2,' 
w iezien ia .  J a n  -Jurzec n a  10 1-3' 
a J a n  C h w a ln ik  i A n d rz e j  Zrń11'  
da  po ’6 'Tat w ięz ien ia .  J a n  PęPs 
sk a z a n y  został  na  5 l a t  w iez ie ’M3' 
k tó ra  ło k a r ę  g8<i na mocy ah1'  
neefii daj-ował o sk a rżo n em u .

s n p O T
R E K O R D Z IŚ C I  « ’ S P Ł A C A *  

P O D A T K U  G R U N T O D 'E G °
G m in a  C hoczew o  powiawi 1 

bom kiego .  i ak o  p ie rw sza  wp*aClf 
ła swo.ia n a leżn o ść  z t y tu łu  
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'" :ę1cm p » t ro n k ; t r a m 1 
Majorzy — -o. Kata.V7.vny. Po po*
'v ta ni u* £ 'i. zenpół amatorski
Pfr>c*ov.'nikfAv re inszy. pod kieruns 
^ ‘śj.p  ob A. Fołtyna, odegraj kMka
bi)iv>or<ą, p»*-v ’••’+■• »cb pr?,P7 z°b?’a

- h.ucznvłrif okienkami. Następ* 
h ie-ndbyln s o zabawa taneczna w 
^'■ot ciszej św ic‘1’cy.

. . Należv p'p s^cre”? nod7’ek o w an ł‘e 
wnukom ś w i e l T ^  vf o«< h.^ęh: 
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’oć się wiecei remizą Jaffiewnic*
.*%

(hI) Uroczystości w Państwow ych 
Zakładach Związków Azotowych w 
Choizuwie odbywały. się w Domu 
Kullui v

Wiei zagaił tnw . .rmaiek prze­
wodnie, ąey Kom. i nr. PPS, po 
czym przewodnictwo objął to w. 
Krawczyk przewód uczący Kom. 

T a b r .  PPR,
Do prezydium zaproszeni zostali 

tow. tov. pos. Nowak (PPR), Rycz- 
ko, Krawczyk Smól, dyr Kunce­
wicz inż. Kowalski. Wittke, Skrzyp­
cowa, Lipska, Kola oraz Nierailzi- 
kówna

\ a  mównicę wszedł Iow Ryczk-o, 
który na wsiępie sięgną! dći wsporri 
men 7 pierwszych dni po wyzwole­
niu. ki. dy to mż zaistniała współ­
praca między obydwiema partiami. 
Mówca na konkretnych przykładach 

i w ykazał eelowośr wvsiłków klasy 
robotnicze |. Wykazał ie  interes 
klasy robotniczej stał się interesem 
całego Narodu. -Jedność, to hasło 
dnia — mówi prelegent — Jedność 
to dobrobyt n a jsze rszym  mas, to 
suwerenność Polski i jej odbudoi

| w a . .

Po odśpiewaniu ^Czerwonego 
sztandaru* na mównicę wstępuje 
tow. pos. Nowak. Mówca na wstę­
pie podkreśla znaczenie umowy o 
jedności działania zawartej  do­
kładnie rok temu wstecz. Umowa 
ta niewątpliwie przejdzie do histor” 
jako jeden z najpoważniejszych 
sukcesów klasy robotniczej poIsk;. 
Dalszym sukcesem jest P R a C a , 
stanowiąca niewątpliwie na jcenniej­
szy w'klad w histor:; Narodu po 
drugiej straszliwej wojnie świato- 
w'ej.

Prelegent następnie nawiązując 
do aktualnych wydarzeń na terenie  
Francji ,  Włoch itp. wykazuje,  i e  
wdaśnie dziś więcej,  niż kiedykol­
wiek trzeba wykazać wobec całego 
śwuata. ze polska klast pracująca 
nie odda nic ze swych zdobyczy, ze 
polska klasa pracująca rozumie za ­
dania jakie stawia przed nią histo­
ria, i zadania te wykona. .

»Niech żyje  jedność działania, 
jedność myśli i czynu ohydwm b ra t­
nich parti i’* — zakończył swe 
przemuwuenie tow, Now'ak.

W części a r tys tyczne j  udział 
w'zięły zespoty świetlicowe kop 
Chorzow, orkiestra dęta PFZA itd.

pod każdym względem i ideologicz­
nym i organizacyjnym* — mówi 

-tow. Hanke.
— -Przy  wdadzy jest p o l s k i  

l u d ! *  — rz u c a  p r e le g e n t  w ś ró d  
hucznych oklasów i ertluzrazmU 
sali. W dalszym ciągu odbyła się 
część artystyczna.

» \ V ie c z o r e k «  c o r a z  w d ęce j  będą z a ­
c i e ś n i a ł  j e d n o l i t y  t r o n t  obu p a r t i i ,  
a  p r a c ą  swrOją d a d z ą  t e m u  n a j l e p s z y  t 
W'yraz.

Odśpiewaniem hynmow robotni­
czych z ak o ń c zó n c ze n ra n ie  ■

BUDŻET BOCZNY
NASZEGO WOJEWÓDZTWA 
Hyncsi 222 m il. 700 fys-

r  i?

W h iiH E  . .K o ś t i i f s z k o "  
w  Chop^owle

z o b ra d  M .R .N .
w  K a to w icach

Tjs ) O s t a t n i e  p o s i e d z e n ie  M. 
A .  N. w K a t o w i c a c h  p r z y n io s ło  
s ' e r e g  uchw-ał.  P o s ie d z e n ie  nd- 

' by ło  s ię  pod p r z e w o d n i c tw e m  
*ow, L a c h a ,  p rz y  u d z ia l e  p r e z y ­
denta.  tow . W i i u i e r a  i w ic e ­
p r e z y d e n tó w  m ia s f a .

Pn  “ z a t w i e r d z e n iu  prnirkko-łu 
* o s t a tn i e g o  p o s i e d z e n ia ,  n a  Tn- 
■rijTn ■ o b r a d  w p ły n ę ło  s p r a w o z d a  
1 e z d z ia ł a ln o ś c i  M 'e j s k i e )  K )n 
fekjl • S p o łe cz n e j .

' K o m i s j a  p rzeprow 'adz- jła  in -  
, ke ję  w s z y s tk i c h  s k ł a d ó w  z 

srowKiiłaml ży w n o śc io w  y m i  i 
Pnti-któw r o z d ż ia lu ;  bada . jać  i c h  
s t a ń  s a n i t a r n y .  P r z r  t y m  Korni. 

... s j a ,  w y k r y ł a  h r a k  43 to n  m ą k i  
•• Prz e d z ia ło w e  i. do  w y p i e k u  ch le  
K g ,  y p i e k a r n i a c h  sp r i łd z ie ’ni 

b rR cow nikó .w  m ie j s k i c h  S / c e p  
' P i e k a r ń  z tego- p o w o d u ,  s o e ta łn  
. .Za-mkniętych a w y p ie k  chleh-i 
K a r tk n w  enn p o w d erzn n o  Si 

IsSłeOjrjr.. S p o ż y w c ó w .
'M’n in sk i  Z a r z a d u  M ic j s k je s o .  

^ e f r r n w a n p  p r z e z  p r z e w o d u
K o m is j i  P o d a tk . .
*V.i“ oo, w y w o ła ły

p p ł k  W ęg łó w
o ż y w io n ą  d y ­

sk usję .
P ie rw  =7v w n inppk o u e h w a l e -  

h ’0- -n o d a tk l l  od  n a p o j ó w  ffa-o- 
14'T-i-i .ow ncnuw eti  i w ód  m :no- 

■ rs'u>--ei sn - i lk a l  s ię  7P snryor-i.  
"  r.Ti-| y a d u r e h  7 k lubów ' P P H  i 
15 ''K. - ęd  vż u d e r y r ł h r ^ !  k i e s -/P 
'i p n.--,pie w s 7 v s tk im  lu d z i  rwa 

- 5T- p o s t a n o w i o n o  ode-
- ’ ' ' On m-mm. :te"n- Tir/i*1 i.*7en i a ,

ę t to n  n ;d  w a p o l i t y c z n e  w y j  Ku 
o-1-,- i  u i oćil.ąi om o 7-. 'Ś ri ; o',-

Z p o d o b n y m  w n in s k ip m  w y ­
s t ą p i ł y  o - rg am zac ie  sp o łe c z n e  i 
m ło d z ie ż o w e .  R a d n i  u w z y lę d n . l i  
j e d y n i e  w n io s e k  s t r o n m c tv \  p o ­
l i t y c z n y c h .

H o te le  w' h a l n u d m n ł i  7<ył .« :łv 
p r o ś b y  o p o d w y ż s z e n ie  oriłat 
p o k o i  a m ia n o w i c i e  w h o te l a c h  
T k a t  o 70%. a d ru s r ic ’ k a t  o 
30% R a d n i  p o d n ie ś l i  ę ln s y  
sprzec iw oi,  d y s k w a l i f i k u i a e  h o ­
te le  k a to w ic k i e  do  TH k a t  za 
ich zły s t a n  s a n i t a r n y  1 z a p lu -  
sk w ie n ie .

P o  d łu g ie j  d e b a c i e ,  p r z r  io to 
u c h w a ł ę  p r e z y d i u m  M R N  : «“ 
n i o r ó w  k l u b ó w  p o d w v ż e 7 e n :a 
o p ła t  o 40% w p i s a k i  h o t e l a c h
a m ia n o w i c i e :  M o n o p o l  p ą ln .
n /a  S a v n v .  K u r o p a  i Hote l  P 1 
sk i  z p o l e c e n ie m  d o p r o w a d z e ­
nia ich do lep sze g o  s t a n u  .

K o m is j a  A d m i n i s t r a c y jn a  wv 
s t a o i ł a  z w n io s k ie m  wytpgśotyia 
/ . a k ł  Oc7.ys7,c7 ATiasta At e, 
sk ic h  Z a k i  W o d o c .  ' H a l  T-tr- 
go\,  vch  sp n d  a d m i n i s t r a c i i  7:\ 
r z ą d u  M i e j s k ’p'.m U m n ie j s z e n i e  
s t a n u  pos! i d - '  pin 7l.*’varłu u - e i  
sk ieeo  sp o tk a ło  Sie ze sp rzec l -  
w c rA w i e l u  r a d p r c ł i  P r e z y d i i i m  
R a d y  po w v s l t i c h a n i u  w n io ­
s k ó w  z,a 1 p rz e c iw  p rz e d ło ż y ło  
w n io s e k  do udr,uczenia.

fal) W śzcielrile wypelnirmej,
p rz ez  p o n a d  1.200 p r a c o w n i
ków buty ^Kościuszko* w Chorzo­
wie, sali Domu Hutnika odbywał 
się w ub, sobotę wiec, w którym 
prócz całe| niemal załogi huty
uriziat w zieli przedstawiciele \V~K
PPS i KW PPR oraz delegaci o rg a ­
nizacji młodzieżowych ZWM i OM 
TI R

Vi'ie‘<; zagaił Sekr. Fahr. Kom PPR 
tnw. M aroszczyk. W prezydium za­
siedli wiceprez miasta Chorzowa 
tow. Wojda inż. Klnstler, skr. PPS 
tow Dorra, tow. tow Dz,adzko, 
Sikora, Nieżurawski,  Hanke. Cofa­
ła. Malandy, dvr, Knnpka Kurze la, 
Slpron, Pnczkai,  Kaczmarek, Brud- 
niak, Irka, Ziemliński. ,

Przemawiał na wstępie tow . Co­
fała. Mówca przedstawił zebranym 
sm utne  skutki niezgody i nimmie- 
jęmości dojścia do porozumienia 
między zbliżonymi do siebie par­
tiami w innych k ia ja rb  Europy.

»Żadna siła nie jest w stanie roz­
bić tej  jedności jaką  osiągnęliśmy — 
mówił to-w Cofała. -  Żadna siła 
nie j'est w stanie zatrzymać biegu 
historii*.

•Na kor..*c prelegent podkreśla o- 
bowiązki jakie spudają na każdego 
ezłonka PP R  i PPS.

Z kolei zabiera głos tow. Hanke 
(PPR), l tory w swym przemówie­
niu zajął się rozważaniem etapów 
jakie obie robotnicze partie mają 
juz za sobą I jakie jeszcze przebyć 
muszą ria drodze jedności organiza- 
cvinej.  Następnie tow. Hanke zajął 
sie rozważeniem roli jaką spełniłr 
wobec klasy robotnicze1 oodziemie 
•W okre«le stabilizacji stosunków 
wewnętrzno - politycznych rozpadło 
się podziemie, rozpadły się siły wro­
gie potężnemu naszemu ruchowi 
zmierzającemu do ściśle określone­
go ceb, który zwie sje na jw yższym  
dobrem noKkiego ludu*.

oJednnlitośó działania powinna 
dać w konsekwencji cel ostatecz- 
ny — jedność obu naszych partii

W Kup. „ W i e c z o r e k 1' 
w  Ja n o w ie

W dnir 29 hm. w cechowni kop. 
»Wieczorek« w  Janowie o d h y lo  s ię  
z e b r a n i e  z.ałogi,  c e l e m  uc-zczeoia  
roc7 ,n icy  zawarcia  umowy o w s p ó ł ­
p r a c y  pomięd7.y d w i e m a  b r a t n i m i  
r o b o t n i c z y m i  p a r t i a m i  PPR  i PPS.

W zebraniu tym wziął udz.iał g e ­
neralny dyrektor C 7 P W  tow. inż. 
Topolski, k tóry wygłosił przemó­
wienie o znaczeniu jakie ma um o­
wa nie tylko dla obu partii, ale dla 
całej klasy robotniczej.

— »Trzeha sobie zdać sprawę z 
tego. co by było w Polsce, gd^by 
oeie robotnicze partie nie wspotpia 
oowały z soną w  wielkim dziek od­
budowy Ludowej Polski, w dziele 
utrwalenia  demokracji.  Najwazniejr 
szym osiągnięciem jakie mamy do 
zanotowania dzięki umowie pomię­
dzy, P P R  i P P S  jest wvdareip władzy 
z rął: reakcii. reforma rolna i una­
rodowienie przemysłu* ....

Robotnicy rozumieją doskonale 
znaczenie umowy miedzy PPR i 
PPS. Dają oni najlepszy wyraz te­
go zrozumienia w .codziennej pra-. 
.cy. Ohie robotnicze parti t  pójdą da­
lej w j, śnolitym (roncie, nie listę, 
pując nikomu, nie idąc z nikim na 
kompromis Droga jest jedna do 
jednego celu — soc ia lzm u  i do­
brobytu klasy robot nic/.ej i całego 
narodu. Tą drogą pójdzie PPR  i
PPS,  pójdzie cały naród polski.

Z ramienia hratniei PP S  przem a­
wiał tow. Różański, który podkre­
ślił, że PPR i PP S  niejednokrotnie 
różo ą się w takich czy innych wy­
padkach i metodach pracy Ab w 
budowie PoIsl.; Ludowej, w tw a r ­
dym, uporczywym montowaniu jed­
nolitego fron tu  klasy robotniczej,  
obłe partie p ó jd ą  razem I raitem 
zwyciężą!

W zakończeniu uchwalona _  ze 
stała re /olucja ,  w któr ej górnicy 
kop. »\Vieczorek* przyrzekają  stać 
wiernie w szeregu ludzi najleniej 
budujących Polskę, budujących Ją 
pracą. Peperowcy i pepesowcy kop.

W hucie „ P o k ó j “  
w  N a w y m  Byto m iu

W Domu Hutnika a Nowym By­
tomiu odbyło się dnia 29 bm. wiel­
kie zgromadzenie czlonkow i sy m ­
patyków ohu robotniczych partii 
celem uroczystego uczczenia .roczni­
cy zawarcia umowy miedzy KC 
PPR  i CKW PPS.

Po odczytaniu przez przewodni­
czącego zebrania tek s ie  umowy, 
do zebranych w l.czb;e porad 1.0(10 
osób . 'p rzem ów ił  z ramienia Polskiej 
Parłii  Robotnicze i. naczelny leclak- 
fw  »Trybuny Robotniczej* tow .Sta 
szev s 1<i Referent nmówit -obszernie 
korzyści . jednolitego działania obu 
partu, która jstmaia ju/. przed za ­
warciem umowy. Nici łączności na ■ 
u i a z a n r  zostały jeszcze w C2asie 
okupacji . Umowa była potw,erdze- 
nieni tej  współpracy. • 1

Kończąc przemówienie — tow. 
Staszewski stwierdził , że; klasa ro­
botnicza nie odstąp, od dalszego za­
cieśniania jednolitego, frontu  i po­
przez Ideologiczne zDliżenie dopro­
wadzi obie partie  do jedności o rg a ­
nicznej.  Przemówienie  zostało przy­
jęte  burzliwymi oKks.,atni.

W imienin \VK P P S  przemawiał 
tow. Wiktorczyk. Mówca na pod ,ta 
wie konkretnych faktów wykazał że, 
punkty z.awarte w umowie rmędz.y- 
par-tyjnej są konsekwentnie  realizo­
wane. Tow. W iktorczyk zakończył 
przemówienie okrzykiem . na .cześć 
z jednoczonego proletariału. N astęp­
nie zebrani uchwalili rezolucję, w 
którei m. in. czytamy.

O jednolity front robotniczy, 
realizowany w praktyce,  rozbiły 
się i rozbijają zakusy w roga  kla­
sowego, zmierzające  do wbicia 
klina miedzy obie lasze parne, 
rozbiły się i rozbijają wysiłki 
WR N-owskłch renegatów  socja­
lizmu
Pn wygłn«7,pn-iu wierszy  przez 

członków organizacji, młodzieżo­
wych, zebranie zakończono o d eg ra ­
niem ł n m r ó w  robnfnir^ech i okrzy 
kami nr' cześć tnw Wiesława i tow. 
Cvrank;ewic7a. iako wodzóy zjed­
noczonego ruchu robotniczego

(Dr.)

( - - )  N a  o s t a tn im  posyedzonńi  
W b ie w .R a d y  N a ro d o w e j  ąz  u d z ia ­
łem  w o je w o d y  pen. Z—ioarirkieeo 
u c h w a lo n y  zosta ł  p r e l i m in a r z  
b u d że to w y ,  , naszeg o  w ojew oda-  

( tw a  -na roT» 1948.- 
y -  | Wvjaosi on 222 MiTLIONY 700 

T Y S IĘ C Y  Z L O T Y ( 4 z  ezegc 
po -st .ron,e d o c h o d ó w  154 m il  

S u m y  po  s t r o i ;le  r o z c h o d u  
p rz e z n a c z o n e  są  w  .łownej m ie ­
r z e  na  cele o św ia to w e ,  o raz  n r  
o p ie k ę  spo łeczną  P i z e w id u ip  się  
ro z b u d o w ę  ‘ ośrodków ' o ś w ia to ­
w ych '  i n a u k o w y c h ,  o rąz  za ­
o s t r z e n ie  w a lk i  o p o d n ie s ie n ie  
o g o lnego  s t a n u  z d ro w o tn o śc i .

Oddz.ielna sprawm, z w ią z a n ą  z 
b u d ż e to m  by ła  s p r a w a  u sa m o ­
d z ie ln ie n ia  s ię  f i n a n s o w e g o  sa­
m o r z ą d ó w  t e ry to r ia ln y c h .

P r a c e  s a m o rz ą d ó w  v n a p o ty k a ły  
n a  poważnfe t ru d n o śc i  n a tu ry  fi­
n a n so w e j .  J e d n a k ż e  m te n  syren a 
p ra ca ,  czę śc io w h  p r z e b u d o w a  
s tw o r z e n i e  sz e re g u  g m m  zb io ro ­
wych.,  z r ru an y  g ra n ic ,  w s zy s tk o  
to .  p rzy czy n iło  s ię  .do po lepszen ia  
sy tu a c j i  s a m o r z ą d ó w  s\

W n a d c h o d z ą c y m  r o k "  p u d ż e -  
to w y m  p la n u je  s ię  da lsze  u s p r a -  
wru-ente  a d m in i s t r a c j i  s am orzą - .  
d o w e j ,  o raz  je] da lsze  un lezależ*  
n i e n i e  pią f in a n s o w e  od s u b w e n ­
cji S k a r b u  P a u s tw a ,

N'<e [eżdz^Ł no s łop n 'o ch :
M r o ż ą c y  k r e w  w  ży ła c łi  w y p a d e k  pud św isto ch ł? w icam i

(rg) O n e g d a j  o k o ło  g"d z .  

7.30 r a n o  m ie d z y  Ś w ię to -  
c h ło w ę c a n n  a. C h e b z ie m  m u ł  
m ie j s c e  rrm'ożą.cy k r e w  w  ż y ła c h  

u y p a d e k  M ia n o w ic i e  "  ch w i l i  
a d y  p o c  o so b o w y  zdazają-cy  z 
Koźla do  O ś w ię c im ia  n v j a l  się  

7 p o c ią g i e m  w y  jeżd żą  j ą c r m  włfl 
ś p ię  z Ś w ię to c ł i lo w ic  w s t r o n ę  
p rz ec iw n ą ,  iadący na  ^stopniach  

k o le j a rz  on  S z c zę sn y ,  i n w a l id a ,  
na o c zach  . p r z e r a ż o n y c h  p a s a ż e  
ró w  o d p a d ł  od p o c ią g u .

rhwnl p o t e m  o d p a d -  
s a m e g o  p o c .ą g u  ko-

YW7P7 ti'c> w v n a  i m w u . n 1
D pri /Jo ł l-n tusn^  

^ V n V f 11 n '■l 1 ]«; 7 o <v
ze vvzpfie/lu

'czefWopalensk -21.12 47r
i ego lOosobGwy zespół lazzowy Gdzie???

W k . lk a  
ła od tego 
hiefa .

P o d r o ż n j  z a a l a r m o r ,  a li  n a ­
t y c h m i a s t  po p r z y b y c iu  do  Ś \ \ : ę  
to c h ło w ic  e k ip ę  r a to w n ic z ą ,  k to  
ra  p o s p i e s z y ła  na  m .e j s c e  w j -  
j ia d k u .

P o w o d e m  w r p a d k u  h v ly  
o t w a r t e  d rz w i  w pociągru iadą -  
c v m  w k i e r .  C h e W ia .

S z c z ę sn e g o  o d w ie z io n o  ze z ł a ­
m a n ą  (p o n o w n ie )  n o g ą  do  szp i  
fa la .  a k o b ie ta ,  któa-a odnios-U 
lżejsze o b ra że n ia  o w ła s n y c h  s i ­
ł a c h  v, .-.ociła do d o m u .

* *  *

N a  m a r g i n e s i e  te j  s m u t n e j  
w ia d o m o ś c i  n a le ż y  z a u w a ż / ć ,  z° 
nie  b y ło b y  zby t  t r u d n ą  rze.jjęą 
d o d a ć  do poc. K o ź le— O ś w ięc im  
c h o ć b y  d w ó c h  w a g o n ó w ,  co poz. 
w o l i ło h y  na  u n i k a n i e  j a z d y  !u 
d-7.i z d ą ż a j ą c y c h  do pracy, na  
s to p n i a c h .  Co n a  to P K P ?  -.

O g r o m n ą  p o m o cą  w  ‘Ym k t p j  
nm !<u b y lo b v os ta teczne  ro.?.. -ą- 
z an w  o p ra w y  S k a r b u .  Śląsk iego ,  
kii-.:}- p r o j e k to w a n o  ro zd zeM ć  
mi< dzy S k a r t  Fań s tw ;a i p n f z c i ; -  
g ó ln e  s a m o r z ą d ’’ O d d z ^ l n  n 
u t r u d n ie n i e m  b i ł a  k v ’esL a  p rz e ­
jęcia mają tków , po b n-ern c- 
k-im, tzw  „ P ro  . inzial  - V erw al-  
t u r r ą ” .

Dal=zym k r o k i r m  w  k i e r u n k u  
u e p r a w n 1en-ia i sam ow ysta reya]-  
ności  sa m o rzą d ó w  bedz c uMi- 
-wa, k tó re j  p ro je k i  w m ósi  Rząd 

' d o ’ Se jm u ,  s k tó r a  s tw o rz t  nowe 
źród ła  d o ch o d u  P o w aż n e  su.nv 
m o żn a  rowmież o s iągnąć  u sp raw -  
niw»szy a k c ię  śc iąg a n ia  p o d a t ­
ków'. p rzewnduje  sie. t f ' r t.e o°- 
icaźne  d o tec ie  z K o m u n a ły -  gc- 
F u n d u s z u  P o z  c zk o w o -Z ap o m o -  
gnw'ego.

■ Po z a p o z n a n m  się  W o-ro iódz-  
k ie j  R adv z sy tuac ją  s a m o r z ą ­
dów’, referow^aną p -2 ej  w e e w o ­
jew o d ę  Z ię tka  t p r e l im in a rz e m  
b u d ż e to w y m  — z a b ra ł  . głps wo- 
iC-uod. gen. Z a w a d z k i  w n o szą c  
o pewme o o p r a w k  . do bud  ef-hn. 
Po  o zm w o n e i  d y sk u s u  i u7g<-d- 
n ;ę n ju  poprawrek u-n o=inn-,Tch 
przez  woTcwrode ł c j.: - Ro­
dy, p re l t łn iu a rz  b u d ż e to w y  je -  
ó n o m v*lni» p rzy ję to .

Mcrksymalno ceny
artykułów p.erwszej potrzeb/ 

dla rrinstc Koto^ c
ż eb e rk a
k a sz a n a

K o m is ja  C e n n ik o w a  n a  m ia s to  
K a to w ic e  p o d a je  d o  p u b l ic z n e j  
w ia d o m o ś c i  c e n y  m a k s y m a l n e  o- 
bow ń ązu jące  od d n ia  1 g r u d n ia  
1947 r. n a  t e r e n i e  m ia s t a  K a t o ­
w ic  (§ 8 p u n k t  b  Rozp. R a d y  M i­
n i s t r ó w  z d n i a  10 c ze rw ca  1947 r.
Dz. TT. R. P .  N r .  44, • pa  z. 230 
z 1947 r.).

M Ą K A  i P IE C Z Y M Y O :  
m ą k a  ź v tn ia  90 proc.  f34ł. 39 zł. 

m ą k a  ży tn ia  80 p roc  (361 ‘A2 zł, 
m ą k a  p s z e n n a  RO p ro c  (561. 65 zł, 
m ą k a  p sz e n n a  70 p ro c  (61) 71 zi, h u r to w a ,  
k a sz a  ję c z m ie n n a  65 proc.  (45), 52 1 
zł. p ę cz ak  70 p io c  (42) 48 zł.
c h le b  ży tn i  91)'p ro c  (31) 34 Hi 
Chleb ż y tn i  80 proc .  (33; 3'  zł, 
c jt leb pszerm.y 70 p ro c  160), '66 r l 
p u łk a  50 g r  z m ą k i  p sz e n n e j  70 
proc.  (3 50) 4 zł.
M IĘ S O  i P R Z E T W O R Y  M 1E SN F 

polędw dca  310 zł m ięso  bez 
kośc i  260 zł. m ię so  z ko śc ią  z do* 
d a tk i e m  do  25 proc .  kośc i  210 źJ, 
m ięso  m ie lo n e  łu b  s ie k a n e  260 zł, 
kości 30 zł., bo'czek i p o d sa ”dle 
290 Zł s c h a b  (kotle t)  300 zł m ię ­
so bez kości  (szynka)  320 zł. m ię ­
so 7. k o ść m i  o z a w a r t .  do  15 proc.  
kośc i  ( szynka)  290 zł, go lo n k a  230 
zł, g ło w izn a  120 Ij ,  nogi 100 zł. 
kośc i  40 7.1, s ło n in a  360 zł. s m a ­
lec 430 zł, s z y n k a  g o to w a n a  k r a ­
jan a  460 zł. b a le ro n  460 zł k i e ł ­
ba sa  p o p u ia - n a  260 zł, k ie łb a są  
zwp-kła 300 zł, k ie łb a sa  zw'ykła 
su c h a  .(35 proc.  w y s u sz en ia )  406 ! Ka 
zł k i e łb a s a  p o lęd w ic o w a ,  m o r ta d e  
Iowa,  parów 'ki ,  k r a k . ,  m e tk a  i c y ­
t ry n o w a  40(1 W, k iełbasa  se-dęlo- 
w a  300 zł, k isz k a  w a t r o h ia n a  270 
zł. k iszk a  p a sz tb tó w a  380 zł po-  
lędwuca 480 zł. k ie łb a sa  b ia ła  s u ­
ro w a  360 zł, k ie łb a sa  k r a k o w s k a  
su c h a  500 zt. sa lceson  c z a rn y  I 
g a t  260 zł, sa lce so n  u d o sk i  i s e r -  

380 zł s ło n in a  w-ędznna 370 
zł, boczek  w ę d z o n y  gotowyan y  360

zł boczek  w ę d z o n y  s u r o w ”  3*0 
kośc i  w’ieprzow'e w ę d z o n e  70

i ł .
z..

w ęd zo n e  
100 zł.

220 zł, k iszka

N A B I A Ł :
m as ło  m le c z a r sk ie  620 z£, m as ło  

o se łk o w e  540 zł,
Z IE M N I A K I  na o k rę g  przerwy
s ło w y :  s p rz e d a ż  p ó łh u r tn w ra —
900 zł, d e ta l ic z n a  9,50 zł. kg.

U w ag a !  Cen.' r o zu m ie  si -k, 
1 kg. i sz tukę .  W n a w ia s a c h  ce

na ś rnd t  dnia 3 e ruónta  194“ r
5,56 Sygnał 6,Us C rnna. l.vks I 15 

Wiadomości 6 20 Muzyka 7.00 
O nenn ik  . 7 15 Muzyka 7.55 Lek 'a 
lez rosyjskiego R 10 M u w k a  p ‘'O 
tnformacie  k 25 siUrrynka P '*<
6 35 Kw adrans orozs H.50 Muz ka 
9.00 Aud dla szkol a 15 K m  v y  
czen 10.00 K oncen reki 10.3< 10
m m  muzyki 10 40 Aud M n l y 
12 03 Wiadomości 12 os P r ą e r 1 d 
prasy 12 15 W m rk a  i’ ?' 7 m- o
fonem Dr k ra m  12 30 K .m-en -Ua 
mlodr 15 ot' Informacje  aktu 1 a 
k om unika’'- 15 30 Karik pr urp y 
i5 40 S nr ho w-sko konkurs,  we ~’a 
dzieci . Ih.O' Di ienn.k is 30 6k . -i 

PKO 16 35 Aud dla de’ - i
16.55 Aud dla młoriz 17 20 V 
rozrywk IB 00 RfTL IR 15 W pr d
dz.ed śu-tęta -?ornic7Pao 19 00 ( : ,os 
m todv th  IP io A u d  dis wsi r  3( 
Fr 6, huderi  D'5śn- )0 00 D &r 
nik 20 30 Muzvka 21 Of Aud cr 
p nnwske *1 30 0’ daS7vi h n m  t-a- 
ciól 21 50 Mu?vka 22 00 Koni 
muz tan 22 50 Vtu-vka mkka 7^ OC 
0 -< w-ad dzien-uk* ?7 ?o Mv, 
poważna 23 55 2 ost chwili 2*-.:0 

orosr a mu7.ak
a m r w » i w p « ' »

:?r3cWmiia Kuśn erska
S .  S l o n l c r

K a t o w i c e  K o ś c i u s z k i  ip  t e l  342-si
; " ’vkonuje \vszrlkie prace wrl* »1ząr,e w  ta -  
Kres kp^nicr??Hs'a w na.łnowsz »«h modelach. 
N*a skłndzip wielki w ybór  golowych futer 
i «kórck. 4922kr
SKUPUJEMY SUROWE PIŻMOWCE.

ADIOOOB'OHHIK!

;d>. Mie.iaki — W y .  Motocykl możliwie z przv

w dużvm wvborze od 
DoDuJarnvch do luksu­
sowych do cenach na1- 
n jższv('h

POLECA

S A D iO - F A lA
Katowice. Kościuszki 
nr. l a  — naprzeciw 
Rialto -  tel 355-08 

Członkom 7 w Za 
wodowvoh flrrm 
udziela rabatu

Kursy kierowców 
samochodowych

M .  S t u d e n c k i
Katowice Stawowa * 

. Tel 348-70 348-72 
Nailepiel wyposaźont 
w pomoce n a u k o w  
w  Polsce. 4720kr

PR Z Y JM U JE  SIR PRENUM FRATE NA ROK 1948
1

na dzie.ink-1 icznsopisma ratfzeck e
w ks egarmsch spGfdzeim »W S v Ó Ł P B A C A«

/■'fł  Zdrowia w  Kątowi- czepka da rozwożenia 
^ r h przy ,mie 4 p .e lę -  kumę. O fe r ty  z po-
. 1 ®ftó dc poradni  p rze-  d a n ^ m  c tn v  do ,Tr-, bu-

iliiillilllMlillllllliiiiiiiliiiiiiiiiiniiiiil

ł. '^neryczneiÛlT>4rki dc
j yierieryczne.i ( 4 pielę.

i 4 p nie- nv F u b r tn icze i"  Katowi- 
prz-S chód ii CP- u l - 3‘ Eo Maja 28. tel. 

336-30.

%h
ciezaroy^y na

r-kałi 
H ę

egzamin w n a tw o w y . 'Sam ochoą
6 h ’g; snistek szkol- chodzie w dobrym granie 
DOKi'd'sjScvch Drak-i. natvc>.mia$t —

lę, - w sm b u la tn r  ach Zgłoszenia Powszechny 
i°!nyćh. — Podania  n ° m Towarów* Oliwi-  

. j  de. Zwycięstwa 2d.Ką yfiem i o d - 1

Kieł!1*1 świadectw należy 
^[?'-’,JAVaĆ do w.yd ■ '  u 
Ł J  Jwia p] zV ul v. ta 
- N ^ z a  17. 49„.kr
r  <  « i M i  i w .  o t

V  *  1 ,4' i sPr ' 4a i r a * ' : '  -lamecho-

Skład starzyzny Gabryś 
Robert  Sprzedaż s ta rych  
i-zeczv żelaznych Chorzow 
I ul. Powstańców 32.

' 4540g

Samochód osobowy .Ae- 
ro" 4 cvhndiow’y SDrze- 
dam By mm Dsszyńskie 
■go 4. tel. 27-15.

4527g

4535 a

“ 5ZAMT kom isyjną

POLECENIA

c N A U K A

Tow arzystw a  PR Z Y JA Ź N I PO LSK O -R A D ZIEC K IEJ ,  w oddziałach
wojewódzkich t e ro  Towarzystwa, w księgarniach i filiach spółdzielni 
„C ZY TE LN IK ”. „K SIA Ź K A ” , „M IEDZ A‘‘ oraz ' i rm y  „TR ZA SK A ” 
EYERT I M ICHALSKI. — CENY PRZYSTĘPNE.

49 ?ki

u iTTi! i r! 11 rn tu 11 n s i u 11 iti i i m > i m i i mmi

G ru n tow ne wyuczenie 'Zam ienię, 1 pokój u m e - Uniew ażn iam  zgubiona! U niew ażniam  skradziona 
maszynopisma korespon- 'blow any, komfortowd w leg itym acje  PPR zaświadjaeklaraele  wierności oraz 
aencji  handlow ej Pocza
tek 2 grudnia  
Wolności 24.

Chorzów
4534s

MIESZKANIA

7am ien ie  p iekne  m ieszka

willuwej 
wic. na

dzielnicy
skrom ny

Karo- czenie obyw ate ls tw a  oraz
m o ż e k a r t e  re je s t racy jn a

być n ieum eblow any .  —, dana  przez RKU
yry-

foJe-
Zgłoszenia do Adm'nistrE chów na. nazwńsko Za- 
bji . .Trybuny - Robotni- Siawmik Mieczysław’.
czel” Katowice. Mickfe- 
wdeza 9 pod .Okazja”

ZA M IENIĘ m ieszkanie  
4-ro pokoioyre w Zabrzu

pie willow-e’ 4 pokojowe 7 na rrmieisze w Katnwi- 
kuchnia  z wygodami,  we rch  lub okolicy Katowic 
Ónda 1 ogrodem w OpolulZąioazpriia do Drukarni,  

na oodobne albo mniejsze Sobieskiego 11 .Dział o- 
w Katowicach tub okoli ałocszeń" 
cv Wiadomość: T rybuna '
Robotnicza” -  Katowice.
ul. Mickiewicza 9 — po- ■ UNIEW AŻNIENIA
kói Nr 28 -  tel 361-04 r

leg itymację  służbowią Ci-
choii Antoni. Janów-

4559g

4553?

Unieważniam  zgubione
zaswdadczenie obyw ate l­
s tw a polskiego ora? wsrel 
kie  inne  d o k um en ty  Go- 
czoł Irona Ruda Ś1 Plac  
Wolności 4 4553g

ab-liAU ‘0wiec
>CZ5ł

.. ^ uV ,(> wrak:' v i samo 
branży  spo chodow panie:.-.luŁliich w

Sypialnie, iada lm e.  k uch­
nie,  szafy pojedyncze,
.■neb>e biurowe 'apczaąy 
fotele, stoły k r z e p a  p - 'Z am ien ię  3-pokuiowe z Un iew ażn!am y 
le^a Skład Mebli Kato- -uchnia komfortowe mie dowód osobisty
w.ce, S ta row iejska  3

4o38kr

9j P ? p v K nc
Ł  I-i d r  T

e* 7'C7nv m>o na?r:  ch ofldr1: ’ ,ch i
za i €-t ip —* centrali .  S n ? f c in .  Fnct-

Tryt». FobOt-^ow* 31 IJórrckr.in Ran 
Katowice W ar r ? '  v -Sb

45ujg n m ę h o u ' ,»je h .  idlÓKr, w>z?lkiegc rodzaju,

M. M arr inek Skład Obu 
wn Chorzow I. ul Kato- 
.'.-icka 10 Na śwtetk i Mi 

•łaia polera obuwi

szkanie  Z 
śródrr leściu 
również 3 
Katów ieach
T ri*bura

4jCztoayi.ee

telefonem w 
Zabrza na 

pokojowe w 
W i a d o m o ś ć :

ew idencyjne  polska i nie

Uniev ażniam zgubiony
do k u m en t  wo.iskoy y  V’v- 
stawdony przez RKU Rze 
szów ua nazwisko B abu-  

|la  F ^ ik s .  lek. wet.  Ł ą-  
zgubiony i giev .ki Śl. Bytomska! 

ka r ty  |32. 4553g

T ^i^w ^żn iam  zgubioną
k a r tę  RKU na nazwdsko’ 
M agner  W ilhelm Cho- 
rzów’-B atory ,  ka Gawli-  
ny  8. 4560g
Unieważniam  zaginione 
zaśfnadczen le  RKU Ka 
roryioe. na  nazwisko — 
Aleksander NieborsK.

U niew ażniam  skradzione  
dokum en ty  legi tymację  
służbowa z-wiązkowa t r a m  
y/djarz”  i k a r tę  r e je s t r a ­
cyjna SK-U Katowice na 
nazwisko Krzoska L u ­
dwik Szopienice Fow - 
itańcow 24 4564gi°OSZUKI WANIA

ItM 361- 04.

A d le r” oraz  praw’c jaz- -aświadczerCe ł ymczaso- 
o’v na nazwisko Nr Raje  i re ora? m etrv k e  i rndze- 
jfjaćjnAłstR oraz ćw ajn ia  na nazwisko OgieT- P O S Z U K U JI  

Rpbptnu-za — iyraW  i* * d y . na  nazwn- n a n o ' - n a  Repin= iiory 'm - n  os ts tn lr  
Mickiewicza 9 .oko Goiacki Ja n  mon Rybnik, ul. Pszcz-ni tej » -

I i 4553g’skś 11. '  455óg Wicba*

Itflchalinł 
MTT)1fA?k» 

Lwowlf Piwuck 
Opól* b p j iu j ru i

M a  Ś w i ą t a !
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Odrzr-tenle przez rzad Rze- 

szj protestu szvtedzkiego w 
(sprawie aresztowanych stu­
dentów norweskich.

Wielkie manifestacje w 
"Szwecji (Sztokholm, Uppsala)

N a jwcześniejsze  wiadomości 
o początkach romiętwa się­
g a ją  bardzo zamierzchłych 
czasów. Na bardzo u yso- 

kim poziomie , stała kultura rolna 
w  s ta roży tnym  Egipcie. Nad brze­
gami Nilu,v.i w okresie wylewów, 
użyźn iających  życiodajnym mułem 
całą dolinę kwitła uprawa roli, k tó ­
ra była jedną i  najw ażnie jszych 
podstaw utrzymania tam te jsze j  lud­
ności i jednym ze źródeł potęgi fa­
raonów. Chłopi egipscy skopywab 
ziemię motykami, przeorvwali pry- 
m ityw sym i pługami. Uprawiane, 
przede wszystk im  pszenicę, następ­
nie jęczmień i proso. W sztucznych 
kanałach, które zapełniły się wodą 
podczas y ylewów grom adzono za- 
Das wody na okres suszy. I /o jr ta łe  
zboże ścinano s ic p am i  i zsypywano 
następnie na twardo ubite klepiska, 
na które w g a n ian o " 's ta d o  • wołów 
i osłów, te ,zaś przegonione pój Kle­
pisku >młócjłyt ziarno. ' Czyszcze­
niem ziarna zajmowały się kobiety, 
p rzec ie ran e  je przez g rubo  plecione 
kobiałki.

7ak trawa
/

s ł a w a  t a  s i e  z b o ż e m

WU3YSŁAW M I A K
w Filharmonii Katowickiej

Dnia 5 grudnia 1347 r. w ra­
mach koncertu symfonicznego 
w Filharm onii Katowickiej wy- 
itaCi znakomity skrzypek WŁA 
DYSL-AW WOCHNIAIT, który 
w Lipcu odniósł olbrzymi sukC6S 
w Pradze czeskiej, o czym pisa 
liśmy swego ciasa, Woohniak 
wykona tym razem koncert
s k r z y p c o w y  M, Karłowicza. 
Orkiestra dyryguje znany dy­
rygent WITOLD RPWICBt.

^  ______ id /

R edaguje  ‘̂ r p  P R C T « X m g K .

ok WARTA -  WISŁA 2 - 2
Fonieważ już  przed tygodniem, 

cztery dni przea osta tecznym roz-
strzygnięciem gratulowaliśmy War- 
eie tytułu mistrza Polski podaiąc 
równocześnie osta teczną  tabelkę 
— me wypada nam powtarzać się.

Warta  okazała się rzeczywiście
najwięcej wartą.  Inna rzecz że Wi- 
s a była nie do Poznania, co zresztą 
wynika z geografii piłkarskiej. Jak 
każdy z . inteligentnych czytelników 
naszego kącika domyśla się wynik 
podany w  tytule oznacza ilość zdo­
bytych m is trzostw  Polski w piłce 
nożnej.

*  Na na jw yższym  pozii mie były 
nie ataki Gracza czy S.nolskiego nie 
parady Jurowicza czy Krystkowiaka 
ale sprawozdanie spikera nazwi­
skiem, zdaje się Budziński.

Stwierdził on wręcz do sw ego 
megakrofonu (trudno takie rzeczy 
mówić do mikrofonu),  że obie d ru ­
żyny wykazały ogromny wzrosl 
poziomu piłkarstwa polskiego i da- 
ią rękojmię że piłkarze polscy bę­
dą mogli w roku przyszłym wal­
czyć ambitnie i skutecznie o zwy-‘ 
ciestwo w... turnie ju  olimpijskim.

Pani.e Bjdziński, mech się pan 
zbudzi.

*r W jednym z num erów Trybu­
ny Robotniczej z zeszłego tygodnia 
ukazał się przez omyłkę w  naszym 
kąciku ,,Sport" komunikat o rozlo­
sowaniu drużyn bokserskich.

Komunikat ten jsk zresztą nasi 
czyi sinicy domyślili się nie mial ni­
czego wspólnego i  naszym kąci­
kiem, a byt jedynie sucha informa­
cją  o terminach poszczególnych 
spotkań.

Przepraszamy za spóźnione spro­
stowanie, ale my też musimy cze­
kać, kiedy spóźni się na przykład 
ZZK (Tarnowskie Góry) na mecz 
z Baildonem jak to zdarzyło s ;ę 
u h e g te j  niedzieli. Za karę ZZK, 
k tóry  Jrowadzit  już 4 — 0, prze­
gra! ostatecznie 5 — 11.

*  Niech się tylko kolejarze nie 
spóźnią dziś na. meęz z m etalowca­
mi w ramach którego oczekujemy 
wałki Kubicki — Bibrzycki.

pociągi przychodzą punktualnie 
* |< o te j arze spóźniają się. Nie ma

□  Na k i lka  tysięcy  la t  p i  zed w y ­
nalezieniem  p io runochronu  przea 
F rank i ina  Chińczycy umieszczali  na  
Spiczastych wieżach sw ych  św ią tyń  
1 p a łaców  ostre,  m eta low e prę ty ,  
połączone z ziemią łańcuszkami, dla 
ochrony  przed p iorunam i.  „Sprow a  
dzanie  ognia z. n ie b a ” z n a n ^ te ż  by­
ło kap łanom  w sta roży tnym  E*ip- 
cie i Grecji.  T rzym ali  oni jed n a k  
tę  wiedzę, ja k  zresztą ł w ie le  in ­
nych, w  ta jem nicy  przed  ludem, 
aby u trzym ać  nad  nimi swoje  pano • 
wanie.  Być może, że Prometeusz,  
k tó ry  według legendy został  p rz y ­
ku ty  do skały,  za to, że sk rad ł  dla 
ludzi ogień od bogów, został po 
p ros tu  w  ten sposób u k a ra n y  przez 
kap łanów  za zdradzeni# ta jemnicy.

□  Mechaniczni ludzie — „robo­
ty ” nic są w ynalazk iem  XX w. W 
św ią tyniach egipskich posagi przy 
takiwaly ,  lub zaprzeczały ruchem  
głowy, albo w skazyw ały  k i e r u n e k /  
procesji .  Maceolius opowiada w 
swych pismach, że w Hieropolis wi 
dział posągi, k tó re  wstawały ,  cho­
dziły i wraca ły .  W Ph^gale i  na  gó­
rze Cotylskiej posag Apollina pod- 
F,osit się z t ronu  gdy hył „zadowo­
lony” z ofiar. Posąg Towisza Am- 
mona nhnoszom przez. 2t kap łanów 
na lektyce w kształcie wielkiego o- 
k rę tu  marszczył czoło. Gd z pochód 
sie  zatrzym ywał,  ż ust  boga padała  
wyrocznia. „P rz em aw ia ł” również 
posąg Diany z Efezu.

n  Soczewki I skup .a jace  
p rom ien ie  lusfra znali już 
kapłani egipscy. Zapalali  oni 
p rzy  ich pomocy na odległość 
stosy ofiarne, ku  p rzerażen iu  w ie r­
nych tłumów.

ArchimPtles po powrocie z Alek­
sandrii,  gdzie był uczniem kap ła ­
nów  egipskich, skons truow ał  ol­
brzymie zwierciadło, przy .pomocy 
którego zapali! na odległość flotę 
rzym ską  pod Syrakuzam i.

W sta rożytnym  Egipcie państwo 
sprawowało kontrolę  nad zbiorami 
Rolnicy płacili zbożem podatki, k tó­
re były niejednokrotnie tak w yso­
kie, że po uiszczeniu ich sami przy­
mierali głodem. Z pszenicy i jęcz­
mienia wyrabiano m. in. piwo, k tó ­
rego sprzedażą zajmowali się spe­
cjalni urzędnicy. Dowodem, jak du­
że było jego'-spożycie jest fakt, że 
podatki opłacane od niego były jed­
ną z najważniejszych pozycji bu 
d ż e tu  państwa faraonów.

CESARZ CHIŃSKI SIE JE  ZBOŻE

Przed blisko 5-ciu tysięcy laty ce­
sarz Sen-Nung »ojciec rolnictwa 
i medycyny* wprowadził oryginalny 
zw7yczaj:  w czasie ceremonii rozpo­
czynających wiosenny sezon prac 
na roli cesarz własnoręcznie zasie­
wał parę gatunków zbóż. Tradycja  
ti świadczy najlepiej o znaczeniu 
jakie przywiązywano w Chinach do 
upraw7y zbóż.

Podobnie jak Nil w Egipcie, tak 
Eufrat i Tygrys  w s ta roży tnej  Ba­
bilonii i AśyTii umożliwiały rozwój 
rolnictwa. Doliny tych rzek'-przeci- 
nała sieć sz tucznych kanałów, które 
nawadniały pola w czasie suszv. — 
Kraj to nadzwyczaj żyzny i Kultura

rolna stała tam wysoko 2 pszenicy 
wypiekano chJeb, placki oraz podob­
nie fak w Egipcie przyrządzano pi­
wo do k tórego warzenia używano 
także jęczmienia. Już  w epoce ka­
miennej znano uprawę pługową 
roli. Świadczą o lym liczne w yko­
paliska, \v'śród klórych znajdujemy 
także sochy drewniane z kamien­
nym lemieszem Ziarna zboża roz­
cierano na mąkę w kamiennych 
żarnach. W epoce brązowej poja­
wia się w Europie jęczmień, owies 
i żyto  — przedtem nieznane. — 
W epoce żelaznej nauczono się tak­
że uprawiać proso. Ze zboż tych 
wypiekano placki, a człowiek w y ­
dziera t puszczy coraz to nowe 
obszary, które mozolna praca rolni­
ka zamienia to w ż y z n e  pola. W s ta ­
rożytnym Rzymie i Grecji na jbar­
dziej rozpowszechnionym zbożem 
był jęczmień, k tórego ziarna były 
oficjalną najmniejszą miarą wagi 
i długości oraz pszenica. Zyto i o- 
wies dotarły do Italii i Grecji s to ­
sunkowo pozno, z północy, w cza­
sie kiedy uprawa ich była już roz­
powszechniona niemal w całej Euro­
pie.

ŚREDNIOWIECZE ZAPO CZĄ TK O­

WAŁO PANOW ANIE ŻYTA

Średniowiecze posiadało obszerną 
literaturę przyrodniczą. Naukę przy­
rody wzbogacił postęp medycyny, 
gdyż lekarze — posługując  się 
głównie,, środkami leczniczymi — 
zaznajamiali, się. z roślinami. W śred 
niowieczu zaczęto olbrzymie połacie 
puszcz zamieniać w uprawne pola. 
Na czoło uprawianych wtedy zbóż 
wysuwa się po raz pierwszy zyto, 
które jak wiadomo najbardziej w y ­
trzymałe jest na zimno i nie w y ­
maga lak żyznej gleby jak np. psze 
nica.

Pszenicę którą we wczesnym 
średniowieczu uważano w wielu 
krajach za zbylek zaczęło uprawiać 
pćzniej na większą, skalę w Anglii, 
natomiast uprawę prosa zaniedbano 
niemal całkowicie. W ciągu kilku 
stuleci przeoDrazilo się całkowicie 
życie rolnicze Europy. Potężny roz­
wój nauki i techniki, umożliwiły 
olbrzymi rozwój kultury rolnej. — 
Miejsce dawnych prymitywnych na 
rzędzi zajęty maszyny, ułatwiające 
pracę człowieKa.
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M sz ta b ie  k o rp u su  z a s ta liś m y  sam eg o  L r a d le y ^  — dow ó d cę  
a rm ii G e n e ra l  sp o g ląd a ł n a  n ieb o  p rzez  d u ża  lo rn e tę  p u lo w ą , n ie  
z d e jm u ją c  p rz y  ty m  o k u la ró w  w  ż e laz n e j o p ra w ie . T eg o  r a n k a  
o cze k iw an o  n a lo tu  1.300 c iężk ich  b o m b o w co w  n a  n ie p rz y ja c ie lsk ie  
p o zy cje . Po  n a lo c ie  m a ły  z a a ta k o w a ć  w ro g a  czołgi, p o tem  d o p ie ro  
— p ie c h o ta . J e d n a k  p o g o d a  n ie  w ró ż y ła  p o w o a ze n ia . Z aczą i k r o ­
p ić  deszcz.

K o re sp o n d e n c i ty li l i  s ię  do  śc ian y . K w óat a m e ry k a ń s k ie g o  
dziennikars< tw 'a o c ze k iw a ł su k c e só w  na  a m e ry k a ń s k im  o d c in k u  
fro n tu . P is a rz  E rn e s t  H e m in g w a y  sp o g lą d a ł m a rz y c ie lsk o  p o n a d  
o k o liczn e  sa d y , s z a rp ią c  p rz y te m  sw ą  im p o n u ją c ą  b ro ó e . R u d y  
K n ic k e rh o c k e r  o p o w ia d a ł ja k iś  d o w c ip  ró w n ie  n u d n y , ja k  jeg o  
p o w ie rzc h o w n o ść  i d w u z n a c z n e  utw ’o ry . K o m e n ta to r  p o lity c zn y  B oi 
cłuin d rż ą c  z z !m n a  o k rę c a ł szy ję  sza lik iem .

i* re szc ie  p rz e s ta ło  m żyć i w ś ró d  b ru d n o -sz a ry c h  o n m u r z a ­
b ły s ły  ta f le  c zy s teg o  b łę k itu . J a k  n a s  p o in fo rm o w a n o  w  sz tab ie , 
p ierw -sza fa la  b o m h o w có w  ju ż  m in ę ła  K ana*. Aby n ie  o p u śc ie  n i ­
czego z o b ra z u  b o m b a rd o w a n ia , p rz e s u n r l is m y  -się o 20 m e tró w  
n a p rzó d  1 w y b ra l i  p u n k t  o b se rw a c y jn y  n a  w y so k im  w zg ó rzu , p o ­
lo .'o n y m  za je d n ą  z lic zn y ch  w si. S ta m tą d  w id z ie liśm y  w y ra ź n ie  
rz a d  p a g ó rk ó w  p o  d ru g ie j  s t ro n ie  d o lin y  — b ieg ły  one  ró w n o le g le  
do  na szej m a g is tra li .  T a m  u ieg la  l a ta ln a  d ro g a , n a  k tó re  j u m o ­
c n ili s ię  N iem cy , ta m  w ła śn ie  m ia i s ię  sk ie ro w a ć  cały  c ię ż a r  n a ­
lo tu  b o m b o w có w .

O 15 k ro k ó w  od n a s  z a trz y m a ła  się  sz tab o w a  m aszy n a . W y ­
g ra m o lił  s ię  s ta m tą d  w y so k i o fice r z w ie lk im i w ą sa m i i rę k ą  
p rz y w o ła ł n a s  do sieb ie . B y ł to  dobm  z n a jo m y  k o re sp o n d e n ta  
, ,D a i 'y  H e ra ld ”. Z a p ro s ił  on  n a s  n a  k a w ę  do sw eg o  o d d z ia łu , 
k tó ry  s ta c jo n o w a ł o p o d a l. B y ło  to  D ardzo na czasie , bc u m ie ra ­
liśm y  z g ło d u .

N ie  zd ąż y liśm y  n a w e t d o jść  do k w a te ry  g o śc in n eg o  o fice ra , 
k ie d y  u k a z a ły  się  n ad  n a m i b o m b o w ce. Z a m ie rz a liśm y  w ra ca ć , 
a le  sa m o lo ty  n as  w y p rz e d z iły  i zaczepy rz u c a ć  na d ro g ę , k tó rą  
sz lism y  sw ó j ś m ie r te ln y  ła d u n e k . C z a rn e  s łu p y  dym u i p y łu  u n io ­
s ły  s ię  n a d  w ie rz c h o łk a m i d rz ew . O fic  ro w ie  i żo łn ie rze  su o ~ Ia - 
d a li  n a  to  z z a s ty g ły m  w  o czach  p rz e ra ż e n ie m . A sa m o lo tó w  było  
w c iąż  w ię ce j, z b liż a ły  się  co raz  b a rd z ie j  i zd aw a ło  b y  się. że z rz u ­
c a ły  n ie sk o ń c z e n ie  w ie lk ie  ilości bom b. W  tu m a n a ch  k u rz u  i d y ­
m u d o ch o d ził do n a szy ch  uszu  h u k  w'.vbuchów.

G dy  po p ó łto re j  g o d z in ie  d o ta r l iśm y  do n a sz e j w io sk i — 
s tw ie rd z iliśm y , że ju ż  je j  n ic  m a. M a g is tra t  się  d o p i ła ] ,  a na 
m ie jsc u  k o śc io ła  w id n ia ła  ty lk o  k u p a  g rn zo w , W o g ro d ach  liż ą ło  
z a b ite  byd ło . B ru d n i, o s łu p ia li  ż o łn ie rze  w y ch o d z ili z okopów  
W ciąż jeszcze  sp o g lą d a li w n ieb o  z p rz e ra ż e n ie m  i g ro za

W  sz ta b ie  k o rp u su  k to re g n  n a ta rc ie  zo s ta ła  u d a rem n io n e  ty m  
b o m b a rd o w a n ie m  .prz.ez o m y łk ę ” liczono  w ła sn e  s tra ty .  tloKć ich 
p rz e k ro c z y ła  s e tk r .  Z .abity zo sta ł Elsnera! M aLbeęr. P" ty m  n ie- 
s /t- ię śc iu  a m e ry k a ń s k ie  cŁołgi i c ię ża ró w k i u m o co w y w ały  s ta le  na

n a jw id o c z n ie js z y m  m ie jsc u  d o sk o n a le  w id o czn e , n a w e t  % n a jw ię ­
k sz e j w y so k o śc i, jaskraw>e p łó tn o  p o m ara ń cz o w e g o  k o lo ru

N a s tę p n eg o  d n ia  A m e ry k a n ie  w ro ju lj n a  sw o je  poprzednie, 
pozycje. W ted v  sam o lo ty  z rzu c iły  b o m b y  n a ' „ n ie m ie c k ą  d ro g ę ” . 
C zołgi ru sz y ły  n a p rzó d , c h ro n io n e  n ie p rz e b itą  z as ło n ą  d y m u  i p y ­
łu, ja k ą  ro z p o s ta r ły  d o k o ła  n ich  sa m o lo ty . W ieczo rem  A m e ry k a ­
n ie  m o cn o  ju ż  s ied z ie li n a  drodze, S a in t-E o  — P ie r re ,  R a n k ie m  
czołgi d o ta r ły  do  m a g is tra li  łą c z ą c e j S a in t-E o  i C o u tan c e

W  ten  sp osób  u tw o rz y ł s ie  w ie lk i t r ó jk ą t  S a in t-L o  — L esse  
— B rw ałle. P rz e z  p o w 's la łe  w' ó w  sposób  w ro ta  ru n ę ły  d o b o ro w e  
o d d z ia ły  1 i 3 a rm ii  a m e ry k a ń s k ie j ,  p o s ia d a ją c e j  p o d ó w czas  1” 
d y w iz ji  p .e c h o ty  i 5 czo łgow ych , N iem cy  w y c z e rp a n i do  c n a  d łu ­
g o trw a ły m i b o jam i, n ie  m o g li p rz ,eciw 'staw ić  s ią  ta k  p rz e w a ż a ją ­
c e j s ile . A m e ry k a n ie  p o s ia d a li, p rz y k ła d o w o  m ó w iąc  4 k ro tn ie  
w ię k sz e  s iły  l ic z eb n e  w  ży w y m  m a te r ia le , n ie  m ó w iąc  ju ż  o p rz e ­
w a d ze  te c h n ic z n e j.

K o lu m n y  czo łgów  ru sz y ły  k u  m o rzu , j e d n a  z nk-h , k tó rą  z d o ­
b y ła  S a in t  J u le  i C an ise  (p o łu d n io w o -w sc h ó d  oó S a ln t-L o ) , szy b k o  
p o sz ła  p ro s to  n a  p o łu d n ie  i z m ie jsc a  z a ję ła  m ia s te cz k o  T ess i n ad  
A ir, leżące  w  p o b liżu  w ażn eg o  w ęzła  k o le jo w eg o  — m ia s ta  V ir. 
A le  ja k o ś  d o  m ia s ta  A m e ry k a n ie  n ie  w esz li. C zołgi I I  a rm ii  b r y ­
ty js k ie j ,  id ące  n a  p o łu d n ie  od s tro n y  m ia s te c z k a  C o m an  w ta r g ­
n ę ły  p ie rw sze  i z a ję ły  go b ez  w a lk i. P o  pew -nym  n ą m y ś le  d o ­
w ód ca  w y d a ł ro zk az , a b y  czołgi o czy śc iły  a m e ry k a ń s k ie ” m iasto . 
Z  te j  chw óli n a m y s łu  sk o rz y s ta li  w ła śn ie  N iem cy  i rz u c ili n a  V ir 
o lb rz y m ie  s iły . B o je  k tó re  w y w ią z a ły  s ie  n a  ty m  w a żn y m  o d c in ­
k u  trw a ły  d łu g o  i p o c h ło n ę ły  w ie le  o f ia r  z o b u  p tron .

i D ru g a  k o lu m n a  czo łg o w a  po ra je c iu  M arin i w y sz ła  na d ro g ę  
S a in t-L o  — C o u tan c es  ł s k rę c i ła  b e zp o ś re d n io  na zach ó d  w  s t r o ­
nę m o rza . N a z a ju trz  p o zn y m  w ieczorem  c z o lr i  w k ro c zy ły  do C ou- 
lan c e"  T ró .ik ą t P ie r r '’ -  B r e a l l r  — Sainf-L<j zo sta ł ro z c ię ty  na 
d w ie  i\'<wne części. U p o d s ta w y  teg o  t r ó jk ą ta ,  do  k tó reg o  o tw a r ty  
d o s tę p  b y ł ju ż  ty tk o  od s tro n y  m o rza , ro z p o ec ie ra ła  się  d ro g a  
Laisse. — C o u ta n c e s  — B re a lle , b ieg n ąca  ró w n o le g le  do lin ii 
b rzeg u .

W zdłuż  te j  d ro g i ruszy? czo łgow y  k o rp u s  I I I  a rm ii a m e r y k a ń ­
sk ie j. P rz e sz e d ł on  w c iąg u  d w ó ch  a n i  la k ą  p rz e s trz e ń  m ięd zy  
L a isse  a  C o u tan ces , k tó r e j  c a ła  a r m i” n ie  m o g ła  p o d o łać  w  c ią ­
gu  2 n iem a l m iesięcy .

N a  trze c i d z ień  tem p o  m a rsz u  czo łgów , k tó re  w re sz c ie  m ia ły  
p rz ed  so b ą  s z e to k ą  i o tw a r tą  d ro g ę  B re a lle  — A y ra n e h e , z w ię ­
k szy ło  s ię  je szcze  b a rd z ie j .  J u ż  n a z a ju tr z  p o p a r te  p rzez  siły  lo t ­
n icze  p rz e m k n ę ły  o n e  p rzez  u lice  A v ra n ch i z je c h a ły  z w y so k ieg o  
w zg ó rza , p rz ec ię ły  n ę d z n ą  rzeczk ę , s ta n o w ią c ą  g ra n ic ę  m ięd zy  
N o rm a n d ią  a  B re ta n ią  O tw a r ta  b y ła  p rz ed  n im i d ro g a  do p ó ł­
w yspu  B rc s t, b ro n io n eg o  p rz ez  d w ie  trz e c ie  d y w iz ji  n iem iec k ic h .

C zołgi sz ły  ta k  p ręd k o , że s tra c iliś m y  w ie lk ą  część  d łu g ieg o , 
le tn ieg o  dniai-m a sz u k a n ie  ich  s ia d ó w . T rz e b a  p rz v zn a ć  w p ra w d z ie , 
że n a  p rz e s trz e n i  s ta n o w ią c e j  o d c in ek  p rz e ła m a n ia  fro n tu , d o k o ­
n an eg o  p rz ez  lo tn ic tw o  i a r ty le r ię ,  n a  zachód  od S a in t-L o  p o su ­
w a liśm y  się  n o g a  za  nogą. D rog i b y ły  z o ran e  le ja m i bo m b  i g r a ­
n a tó w . P o  obu s tro n a c h  o tac za ły  j a s  o g o łocone  i o p a lo n e  sad y  
W y g ląd ały  tak  ja k  g d y b y  p rz e w a lił się  p rzez  n ic  k o sz m arn y , p ło ­
m ie n n y  h u ra g a n , k tó ry  p o w a lił p n ie  i o b łam a l g a łęzie . / , i" 'o n e  
lak i s ta ły  się  'ż ó łte  i p rz y p o m in a ły  pola b ezsen so w n ie  z o ran e  w 
p rz e p a śc is te  b ró z d c . Z a m ia s t w si znajdo% valiśm y re sz tk i k a m ie ń  
n y ch  śc ian  k u p y  k a m ie n i j ceg ieł, ro z łu p a n y c h  d e se k  i k a w a ł-  
k ó w . \vygv jV go  żelastw a,,

( 4  C. D.)

Premiera Opery Śląskie)

„ F a u s t” . S c e n a  z b io ro w a  z  II  a k iu .

T  1 ła ś c iw ie  by ło  ich d w ó c h :  P u b l iu s ,  F a u s tu s  A n d r e , 'ń l!'^
1 / 1 /  (z m a r ł  w  1517) o raz  G e o rg  czy — j a k  chcą  inn i  — Jo h a f  
f  f  n es F a u s tu s .  P i e r w s z y  w łosk i  p o e ta  i uczony, d r u r  doKt™ 

a w a n t u r n i k  i g łośny  „ c z a rn o k s ię ż n ik ”, k ló r y  m ia ł  szcz° 
eie, że „ in k w iz y c j a ” n ie  sp a l i ła  go na  stosie.

P o s ta ć  e k sc e n t ry c z n e g o  g i is la rza  p rz ez  It ilka w ie k ó w  
Leżała a r tv s to w i  w d z ięczn eg o  t e m a tu .  N ad  sp o rą  ilością dziei 
r a ck ich  o F au śc ie  g ó ru je  p o tęż n y  d r a m a t  G oe th eg o .  Z piast: 
n e j  tw órczośc i  na  t e m a t  fa u s to w sk i  z a s łu g u je  na  w z m ia n k ę  p ,<;'^ 
n y  sz ty ch  R e m b ra n d ta  W m u zy ce  zos ta ł  u w ie cz n io n y  F a u s t  V  
p e r a c h  S p o h ra . G o u n o d a  B o ita . Z o e tin e ra , B u son iego . w ilUSif3'  
c iach  (m uzycznycn)  ks. R ad z iw iłła , L assen a . B urge i-ta , W ein /*  
t-uera, w  „ scen ach  z - d r a m a tu  G o e th e g o ” S c h u m a n n a , w  syfflf0 
n iac h  L isz ta  i Berlioz,a, w  u w e r tu r z e  W a g n e ra  i- inn .

G d y b y  a u to rz y  l ib r e t t a  do op. „ F a u s t "  G o u n o d a  —1 J, B* 
b ie r  i M. C a rre  o p a r l i  sw o ją  k o n c e p c ję  na  s a m y m  p o d an iu .  n ê 
b v l ib v  n a p o tk a l i  na  w ięk sze  t ru d n o śc i .  Kjfetiy j e d n a k  pokusa 
się z a m k n ą ć  g o e tb o w sk ie  a rcy d z ie ło  w fo rm y  tć a t r a ln e .  ob liczolie 
n a  p ro d u k c ję  na  scenie ,  p ro n a  im  się p o w io d ła  D o k o n a n o  
sekc ji  na  g e n e r a ln i e  p rz e d s ta w io n e j  t rag ed ii  lu d zk ie g o  d uch3, 
d ążą ce g o  k u  coraz  sz la c h e tn ie j s z y m  p rz e m ia n o m ,  m im o  ustawdcZ 
n ego  p o p a d a n ia  w  zło, z n a jd u ją c e g o  w  k o ń c u  oca len ie .  T a  s+ru 
t u r a  id eo w a  d r a m a t u  zo s ta ła  n a k r e ś lo n a  w  l ib re c ie  p o b ieżn ie  
p o łow iczn ie .  P ob ieżn ie ,  bo ry sy  dz ie ła  za sad n icz e g o  zr .aczem a ble 
d n ą  w o p e rze  m oże  n a w e t  w 'brew  in te n c jo m  l ib rec js tów ,  po p r3 
s tu  p rz ez  scen iczne  p o d k r e ś le n ie  e fe k tó w  w iz u a ln y ch .  Po łow iczn  
p o n ie w a ż  ty lk o  K onfl ik t  M a łg o rza ty  ro z w ią z u je  się . pod czas  
z ag a d n ie n ie  czołowe, sp o c z y w a ją c e  w ’ osobie  F a u s t a  — schodzi 
sc e n y  bez odpow iedzi .  S t a w ia n ie  z a g a d n ie ń  bez o d p o w ied z i  cz>’ 
p o z o s taw ie n ie  w id za  ,,w po łow ie  d r o g i ”, "jest  możliwie, a le  n i” 
w ted y ,  gdy, k o p iu je  się  obce  dzieło, k tó r e  d a je  p r z e p i ę k n e  rozw'14 
z an ie  ( d r a m a t  . .F a u s t” część II). E ty c zn e  ro z w ią z a n ie  p r z e n i d * 1 
ne do  l ib r e t t a  — w y p a d a  odpustowm. G d y b y . E a r b i e r  i C a r r e  by '1 
o p a r l i  sw o je  l ib re t to  na  f a u s tn w sk ic h  o p r a c o w a n ia c h  W itlm aiió  
czy P fiz e ra . k o n c e p c ja  n ie  b y ła b y  o d b ieg a ła  od ty p u  rrnlosn®- 
aw 'an tu ry .  d a jm y  na to C a rm e n y ,  do  k tó re j  n ik t  n ie  m oże  rrr 
p re te n s j i .  S k o ro  j e d n a k  dzie ło  śc iąg a  sie  z w ła śc iw y c h  m u  wY 
żyn. by  je  p rz e d s ta w ić  tu z in k o w o ,  o d c z u w a m y  lekk i  n ie sm a k ,  
p o w ie d zm y ,  p rzy  o g lą d a n iu  p r z e a w m e n n e g o  f i lm u  „Dzie je  g rz e’ 
c h u ” w e d łu g  Ż ero m sk ieg o ,

Z e  o p e ra  , F a u s t ” • z d o b y ła  so b ie  u z n a n ie  1 w eszła  do  że 
znego  r e p e r t u a r u  zespo łów  o p e ro w y ch  zaw d z ięcza  to* efekto®1 

scen icznym , p o d K reś lo n y m  przez  l ib rec is tów ,  a  m is t r z o w s k o  w y  
k o r z y s t a n y m  przez  k o m p o zy to ra .  J e d n a k ż e  0 p o w o d z en iu  ..Fań 
s t a ” d e c y d u je  p rz e d e  w s z y s tk im  o ry g in a ln a  m u z y k a ,  w  k t o r  
p i e r w ia s t e k  s u b te ln e g o  l i ry zm u  idzie w p a rz e  z pierw iastk iem 1 
m e lo d y jn y m ,  t c h n ą c v m  p o e ty c k im  p o lo tem  Nie m a  tam  głęb 
m yśl i  m u zy c zn e j  czy siły d r a m a ty c z n e j  charaKterystck i,  co w  p‘ 
w n e j  m ie rz e  z a s tę p u je  ś m .a ł a  h a im o m a ,  k w ie c is ta  i n s t r u m e n ta  
c ja  i szcze re  n a tc h n ien ie .

W y staw ie n ie m  „ F a u s ta ” O p e ra  Ś lą sk a  p o su n ę ła  s ię  w s i t 11 
im  ro z w o ju  o o lb rz y m 1 k ro k  n a p rzó d . J e s t  to w  ró w n e j tn ie rże 
z a s łu g ą  k ie ,row nił‘tsva i całeg o  zesp o łu .

ó  J t fD A N  P A P R O C K I  w  roi]  F a u s t a  d o b rz e  węypadł w' SC& 
nach  i a r ia ch  m iło sn y ch ,  m e  z a a k c e n to w a ł  j e d n a k  m o m e r t ó -/  
d r a m a ty c z n y c h .  M iła  n ie s p o d z ia n k ę  z rob ił  n a m  P a p r o c k i  p ”Z® 
to że śp ie w a  n a tu r a ln i e j ,  scvobodniej  i o w ie le  r: adzie j  f o r su j5 
gios. S p o k o jn e  p . a n a  by ły  n ie  ty lk o  m iłe ,  a le  wrprost ś w ie tn e

A N T O N I M A JA K  — m o żn a  to  p o w ied z ieć  śm ia ło    jes
f i la r e m  „ F a u s t a ”. J a k k o l w i e k  ro la  Me-fista n ie  j e s t  d la  n  ego F "  
p o w ą ,  to  j u ż  z p i e rw sz y c h  scen  poznać ,  że n iez aw o d n y  ter arty 
s ta  ś w ie tn ie  w y s tu d io w a ł  ro lę  a k to r s k o  i d o sk o n a le  o p a n o w a ł  m u ­
zyczn ie .  Pod  w z g lęd e m  w o k a ln y m  o b o k . to n ó w  p ię k n y c h  i mO' 
n y c h  t r a f i a ły  sę s ł a b sz e  i g łuche ,  co p rz y p u sz c z a ln ie  zd arza  s’? 
a r ty ś c ie  na  s k u te k  n ie z u p e łn e g o  w y leczen ia  po  p rz e b y te j  c t ó ł W  
chorobie .

A N D R Z EJ H IO L S K I, j a k  z aw sze  św ie tn y ,  w  roli W a l e r t e f 0 
dowiódł ,  że sz tu k a  nawet,  w ted y ,  k ie d y  m a lu je  s i lny  a re k t  pow-iRS 
na nyć sipokojna i sw o b o d n a .  Tę  m ą d r o ś ć  Hidlskj  p osiad ł  n iep o ­
d z ie ln ie  i d .a te g o  g łosowo iest. n i e z a w o d n y m ,  m im o, że g ó ra  brzni'  
s łabo,  m im o ,  że czasem  ro la  n ie  odpow neun  a.

JA D W IG A  f.A C H E T O W N A  n ie  j e s t  „ w y k a p a n ą ” M ałgo­
rz a ta ,  ; j e d n a k  d o sk o n a le  p o d k re ś l i ł a  su b te ln o ś ć  i w d z ięk  tej roli; 
M i dej bv ło  f o r s o w a n ia  głosu ,  by ły  p ię k n e  p i a n a  i o w je le  w ie ­
cuj sk u p ie n ia .  A k to r s k o  w  du że j  m ie rz e  w y z b y ła  się L a ih e tó w m 3 
sz tucznośc i,  cho c iaż  pozo s ta ł  je j  jeszcze  s t a n  p rz e sa d n e g o  w e­
w n ę t r z n e g o  n ap ięc ia ,

K R Y STY N A  S Z C Z E P A Ń S K A  z sw o im  p :ę k n ym mezZo 
s o p r a n e m  c zu je  się  n ie sw o jo  w  p a r t i i  s o p ra n o w e j ,  ś lad  m iejsca  
m i n ied O w ąg n ięca  góra .  E m is ja  g łosu  j e s t  u n ie j  pop: a .  na. um  
h re  j it  b a rd zo  miły, Rolę  S ie b ła  k r e o w a ła  z d u ż j t n  wdziękiei"0 
i w ca le  n ie  po linii  n a jm n ie j s z e g o  oporu .

B A L E T  w N O C Y  W A L P U R G II” p r z ^ h o d z i  w sze lk ie  ocze­
rnianiu. B a le tm i s t r z  S i. M tszczy k  do  t ro c h ę  k a w i a r n i a n e j '  m u ł  

D e lih esa  ułoż,” ł „ an ic  n e łn e  c h o reo g ra f ic z n e j  inwjencu i « razn 
Z  s o i u t ó w  podz iw ńai tśm y  p r i m a b a l e r in ę  O G t in k o w n ę .  W  B e r ­
k o w sk ie g o  w ich d o sk o n a łe j  techn ice .  H. S o to m sk ą  w 'p iw n i  &  
h a r m o n i j n y c h  ru c h ac h .

K A n E L M I8 T R Z  S IL L IC H  w y p r a c o w a ł  ^+rcnę m u zy c zn ą  bsZ 
z a r z u tu  i dyrygow rał z Diaw’d z iw ie  m u zy c zn y m  n s i w e m  MięiScaP1’- 
p a r t i a  i n s t r u m e n t ó w  b la s z a n y c h  w y ró ż n ia ła  się  zbv t  jaskraw® 
i n ie  z aw sze  czysto .

C H Ó R  P O D  K IE R O W N IC T W E M  ZR łA P C Z Y Ń S K IC G ^
ślicznie  s y n c h ro n iz o w a ł  z o rk ie s t r ą .  B a r d z o ś s t a r a n n . e  by ła  i p f 0 
o o w a n a  s t r o n a  ry tm ic z n a  i d y n a m ic z n a .

D E K O R A C JE  I  K O S T IU M Y  P R O JE K T U  ST . JA K O C K JE G tf
sa b a rd z o  uo b re .  Z d a je  się  w  t rze c im  akcie  w głębi  scenv if>. 
w id o c zn e  j a k ie ś  tw o ry ,  p o d o b n e  dn drzew7 o r a żą cy m  fiolecie. Je®'1 
to m a ją  być d rz e w a  w  nocy, to p o w in n y  m iec  r ie l ik a tn ie isz 7 odj 
cień, j i ś ' i  to j e s t  coś, co m a p o d k re ś la ć  ta jem niczość ,  m o s ło  by5 
w7y w o ła n e  r e f le k to ra m i .  D u że  eg zo tyczne  kw.'ialv p rz ed  d e ­
m em  M a łg o rza ty  wyw m łują  ra cz e j  n a s t r ó j ’ baśn i .  W , Nocy 
p u rg i i '” w y o b r i  z am  sobie  w ięce j  czern i,  s e l ° d y n u  i f i o l e t u  aniże'1 
cze rw ien i .  K o s tiu m  F a u s ta  po  m e ta m o rfo z ie  P o w in ien  go tic ey tjl 
barflz.iej e fe k to w n y m , *

R E Ż Y S E R  P O P Ł A W S K I w y d o b y ł  z całe j  o b sa d ę  ft-szyśUŁ* 
co ty il .o  było m o ż l iw e  w g ra n ic a c h  czasu  r  ś ro d k ó w  N igdzie  r,’? 
b jdo  b lag i  an i  t r e m y ,  częs tych  tow7arzyszy  p re m ie r .

O ę ro tn n y  vv\;sitek ca łego  zespoli ,  .Włożony w p rz u g o to w a h '5 
now7ej o p e ry  p rzyn iós ł  s lo k ro ln y  plon:  7 jcdu.ej s t r o n 7 „ z n a h 'e 
publiczności ,  tego n a n u io w s ł .^ g o  k r y ty k a ,  z d ru g ie j  sa£ ż s fak c n l  
j a k ą  c ieszyć się  m oże  O p e r?  S l a s a a  z odn ies io n eg o  s u k c e s ,  i sp ^ ' i 
n en ia  sw eg o  a r ty s ty c z n e g o  postann ju tw su

A. D Y G A  O? J


